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BARANO W ICZE — Kiosk A. Łaszuks
3R A SŁA W  — W ilcza 8 — C. Lewin 
O RU JA  — Kowkin
G ŁĘBOKIE — ul. Zanikowa 14, Księg. W. WłodziuASrow* 
GRODNO — N. Bass, Napoleotna 11.
H O RO DZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch"
KŁECK  — Sklep „Jedność' ‘
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M atecki 
ŁUNINIEO — K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R uch" 
N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N. SW IĘCIANY — K sięgarnia Tdw. „R uch"
OSZMIANA — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwic*
PIŃ SK  — Kościuszki 42, f ilja  W ydawnictw 
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
3TOŁPCE — K sięgarnia T -w a  ,,Ruch‘ ‘
3ŁONIM  — Studencka 30, filja  W ydawnictw 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
St. SW TĘCIANY — M. Lewin, B iuro Gazet., uL 3 M aja SS 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, skład apteczny 
WOŁOŻYN — Libermam, kiosk gazetowy 
W ARSZAW A — K iosk K sięgam i Kolejtfwej „R uch"

PB ENUMURATA miesięczna z odniesieniem 
do domu, lub z przesyłką pocztową 4 zŁ, za­
granicę 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.859.
W  sprzedaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów nietam ówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

j CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi- fe
lim etr 50 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani- i§
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o5C proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem  j?
6-cio*zpaltowy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domie.isca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują, ij

S Z E S N A S T U  R O Z S T R Z E L A N Y C H .
W dniu 23 grudnia 1933 r. za­

kończył się w Niemczech proces 
van der Luebbe o podpalenie 
Reichstagu. Był to proces pro - 
pagandowo polityczny jak i 
proces Kamieniewa i Zinow - 
jewa. Prócz Luebbego na ła­
wie oskarżonych zasiadali Tor- 
gler, Dymitrow, Popow i Tanew. 
Nie wygłaszali „pokajanji" o nie! 
Dymitrow w prost  wymyślał są - 
dowi, Niemcom i władzom hitle­
rowskim. Inni oskarżeni zachoiwa-
11 się także z odwagą i godnością. 
Sąd ich uniewinnił. Oskarżeni Buł 
garzy wyjechali do Bolszewji. \V 
porównaniu z przebiegiem i tTna- 
lem procesu Zinowjew - Kamie - 
niew, proces o podpalenie Reichs 
tagu przynosi zaszczyt oskarżo - 
nym i sądowi.

Pomimo upodlenia i skomleń o 
łaskę wszyscy szesnastu z proce­
su Zinowjew - Kamieniew, w  tern
12 Żydów zostali straceni wczo - 
raj rano. W  ten sposób zamordo­
wano jednego z założycieli boi - 
szewizmu Kamieniewa i wiele naj 
wybitniejszych figur tego ruchu. 
Podobno aresztowano Radka. Za­
pewne nastąpią nowe morderst - 
wa.

Moskiewskie morderstwa łą - 
cza się z morderstwami w Hisz - 
panji, w której tłum podbechta - 
ny przez komunistycznych zbrod­
niarzy morduje inteligentów, ar- . 
tystów, księży, chłopów, morduje 
setkami, tysiącami, czasami po 
łajdackiej komedji pseudo-są - 
dów, czasami bez. Wstyd i hańba 
tym pańs tw o^ , które tolerują jesz 
cze u siebie reprezentantów hisz- i 
pańskich kryminalistów. S zczęś­
cie, że przedstawiciel Hiszparji w 
W arszawie zadeklarował się jako 
stronnik rządu w Burgos!

Do jakiegoż dziwnego upodle­
nia doszło w Europie na tle wy­
padków hiszpańskich. Wszyscy 
socjaliści, radykałowie, wszyst - 
kie grupy alimentowane ideoiwo 
przez wstydliwie ukrywające się 
organizacje masońskie, wszystko 
to —  zacieśniło się dokoła ko - 
munistów. I oto dziś wyroił mos­
kiewski gotów jest wstrząsnąć tą 
solidarnością. Przecież wobec o- 
hydy (upadlania ludzi, aby potem 
nie zapłacić im za to chociażby 
strzępem szmaty życia, aby ich 
po tern wszystkiem oszukać— prze 
cież musi się coś odezwać w  lu­
dziach bądźcobądź wychowanych

w europejskiej, chrześcijańskiej 
kulturze.

Jak zareaguje II międzynaro - 
dówka?

Przcstmdjujmy wycinki z pols­
kiego organu II międzynarodówki 
z warszawskiego „Robotnika".

Oto wczoraj chciałem całe 
studjum napisać o współredakto­
rze tej gazety b. pośle Kazimierzu 
Czapińskim. Inflancki szlachcic 
z pochodzenia, socjaldemokrata 
galicyjski, wybitny taternik, nie­
podległościowiec, poseł na Sejm 
polski, niegdyś Piłsudczyk całem 
sercem. W  polityce zagranicznej 
—  za czasów ministrowania p. Za­
leskiego, kiedy całe BB sejmo - 
we (prócz mnie) wyznawało ra­
zem z endekami jedną antynie - 
rniecką linię w polityce zagranicz­
nej p. Czapiński występował prze­
ciwko sowietom, przestrzegał 
przed rosyjskiem niebezpieczeńs­
twem. Przemawiał za traktatem 
handlowym z Niemcami, wtedy 
kiedy p. Jeszke ostentacyjnie zrze­
kał się referatu. Czapiński wzru­
szał ramionami na antyniemiecki 
patos posła Szawleskiego.

Z WALK POD SAN SEB&STJAN

A teraz dwa dni temu p. Cza -
piński pisał w ten sposób w „Ro­
botniku".

Z  prawdziwą przykrością czyta­
liśmy organ francuskich, trock is­
tów „W alka R obotnicza" (Nr. 8). 
Zacięta, bez opam iętania w alka z ■ 
„frontem  l u d o w y m ' .;

A  następnie dzika walka z has­
łem Stalinowców „F ro n t francus - 
k i1 To hasło istotnie nastręcza 
wątpliwości (m ają je nasi francu­
scy tow arzysze). Ale argum enty 
trockistów  w „L a L utte  O uvriere" 
są głupie i szkodliwe....

Poprostu szaleństwo. Objektyw - 
nie —  jest to  ułatw ienie pracy H i­
tlerowi. j

A więc p. Czapiński polski so ­
cjalista i b. piłsudczyk, który po 
1926 odszedł od Piłsudskiego i 
zwalczał Go gwałtownie, bo mu 
skrupuły liberalne nie pozwalały 
na koncepcję zjednoczenia całej 
Polski koło człowieka urodzone­
go na wodza, —  p. Czapiński w 
r. 1936 gromi francuskich trocki­
stów bo rozumie potrzebę zjedno^- , 
czenia całej Francji koło... Stalina. ,

Ale tak było dwa dni temu. W
wczorajszym „Robotniku" w arty­
kule napisanym już po w ydan iu ; 
wyroku, lecz przed jego wykona-- 
niem, znajdujemy już akcenty j 
szczerego oburzenia:

Zwalnia to  nas od obowiązku 
zajm owania się niecną parodją 
procesu. Dość wskazać, że główni 
oskarżeni od l l / 2 r. i  więcej byli 
w więzieniu lub na wygnaniu, że 
po zabójstwie Kirowa, po którem  
wymordowano 114 „białogwardzis­
tó w " , oskarżeni ci staw ali już 
przed sądem doraźnym, k tó ry  jed­
nak uwolnił ich od zarzutu  przy ■ 
gotowywania zamachu n a  stalinow ­
ców.

Później jednak „Robotnik" 
znów zbacza przeciw Trockiemu, 
że rujnuje jedność robotniczą w 
Europie. A więc cóż? —  Ma słu­
chać Stalina —  tej kanalji, której 
równej niema w Europie?

W  każdym razie wyrok mos - 
kiewski wstrząsnął sumieniem na­
szych socjalistów i wzbudził w 
nich niechęć i podejrzenie w sto­
sunku do Stalina. Jak będzie 
wśród socjalistów innych naro -

dów?Czy literaci i artyści, którzy 
opuścili Niemcy z powodu istot - 
nego skrępowania w tern państ - 
wie literatury i sztuki będą na - 
dal przywoływali Stalina na po­
moc. Czy francuscy doktrynerzy 
i szowiniści nadal będą odtrącali 
pokojowe oferty Hitlera, i nadal z 
niechęci do niemieckich żądań o 
równouprawnienie będą wysnu - 
wać wnioski, że trzeba, aby sta  - 
linowcy zwyciężali w Hiszpahji, 
w Francji,na całym świecie. Rato­
wać wolność Europy przez -ucie­
kanie się do hegemonji Stalina. 
Oto co się nazywa ratowaniem 
się od choroby przez samobójst - 
wo!

Z niecierpliwością oczekujemy 
na reakcję na mord moskiewski 
ze strony prasy II międzynarodów­
ki w Europie. Oby „obrońcy wol­
ności", oby przeciwnicy „państw  
totalnych" zrozumieli, że „państ -  
iwa totalne" są częstokroć tylko 
skutkiem, tylko obroną przeciw 
bolszewizmowi. Ratować wolność 
Europy można tylko przez walkę 
z bolszewizmem. Cat.
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Lk ■ r «h race przy ctomu w San Sebaslian, który podczas obstrzału przez statek powstańczy został przebity granatem od j
dachu do piwnic. i

Oddział samolotów wojskowych S. S. S. R., lecących w  kształcie sowieckiej

■■ssai m t

gwiazay pięcioramiennej.
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Powstańcy na wszystkich frontach bija wojska czerwone
Delegaci rządu sowieckiej i rządzą 

w Barcelonie- i Madrycie
PARYŻ. „Echo de Paris" donosi za agencją „Ra­

dio*, że kierownicze stanowiska w Madrycie i Barce­
lonie zaczynają być obsadzane przez cudzoziemców. 
ToK np. kontrola nad kolejami i wyjazdami z B rce­
lony znajduje się w rękach urzędnika sowieckiego 
Broskego. który przybył niedawno z Moskwy. Ogrom­
ny władzę w Madrycie ma również jeden z przywód­
ców niemieckiej pąrtji komunistycznej Fischer Neuman

Sukcesy powstańców na froncie Guadarama
RABAT. Radjostacja w Jerez de la Frontera nadała o godz. 18,45 dnia 

. b m. następujący komunikat: Na froncie Guadarama wojska narodowe
tPowstańcze) stoczyły potyczkę na drodze do Escura z czerwonymi, którzy 
2°stali pobici.

Kolumna z Castejon zajęła Naval Mora! de la Mata, skąd wojska rzą- 
Rebta Ucieldy' Nacj°na5iści posuwają się obecnie w kierunku ralavera de !a

Z Lalinea kolumna złożona z 2.000 ludzi, udała się na front Malagi, ce­
ni wzmocnienia wojsk naiodowych, operujących w rejonie Estepona. W 
antander i Bilbao sytuacja wojsk rządowych ma być krytyczna. W Sewilli 
ladze narodowe przystąpmy do nadawania placom i ulicom nazw polityków 
wojskowych ruchu narodowego.

Samoloty powstańcze bombardują Irun
PARYŻ. Z Hendaye donoszą: Trzy samoloty powstańcze ukazały się o 

godz. 9-ej rano nad lruneni. Przeleciały nad pozycjami wojsk rządowych w
Hiartial i na szczycie AJauda. Bomby zrzucone przez lotników, nie trafiły 

w miasto. Gubernator Bilbao odwiedził odcinek pozycji wojsk rządowych w 
Vałmaseda w pobliżu Burgos. ą

Czerwoni rozbici pod ‘tardobą
BURGOS. Korespondent Havasa podaje: W edług doniesień gen. Franco 

silna kolumna nieprzyjacielska zaatakowała w niedzielę po południu Kordobę. 
'■ Jtała jednak zbombardowana przez samoloty i częściowo zniszczona. Około 
1.000 ludzi poddało się władzom portowym.

P o okresie spokoju, umożliwiającym wojskom narodowym dokonanie 
przegrupowania, na wszystkich frontach ożywiła się działalność bojowa. Na 
froncie aragońskim nacjonaliści usadowili się na prawym brzegu rzeki Lere 
pomiędzy Quinto i Fuentes de Ebro Sa moloty powstańcze obrzuciły bomba­
mi wojska rządowe w rejonie Terruel.

Na froncie Estrartiidury strącony został samolot rządowy. Lotnicy na­
cjonalistyczni zrzucili worki z żywnością obrońcom Alcazaru i Toledo.

Komunistyczna kawaleria w Barcelonie
HENDAVE. „Frente Popular" do nosi z Barcelony, że utworzony tam 

został oddział czerwonej kawalerji, który wczoraj przejeżdżał przc-z ulice nra- 
sta. Oddział ten przeciągał przez miasto z czerwonymi sztandarami, na których 
widniały złote litery „U. R. S. S.“

Klęska wojsk madryckich pod Saragossą
SEWILLA. W e wczorajszem swem przemówieniu radjowem gen. Quei- 

po de Liano oświadczył co następuje* Oddziały wysłane przez rząd kataloński 
w kierunku na Huesca i Sarsgossę, zostały rozproszone. Po zniszczeniu pierw­
szego kontyngentu wojsk rządowych na Majorce, wyspie tej zagrażają nowe 
oddziały. W  Katalonji sytuacja jest pomyślna dla rewolucjonistów.

W  Asturji kolumna wojsk czerwonych odrzucona 2 o:-tała w tył o prze­
szło 2 kim. Podczas bombaidowania lotniska Getafe, samoloty powstańcze zni­
szczyły wszystkie aparaty znajdujące się tam.

Trocki zapowiada rewelację i zemstę
za ijedną z najcięższych zbrodni"

OSLO. Spowodu stracenia skaza­
nych w procesie moskiewskim, Troc-

BERLIN. [Niemieckie biu­
ro Informacyjne donosi z 
Leningranu że następstwem 
procesu Zinowjewa i to­
warzyscy Jest nowa wielka 
fala aresztowań. Jeszcze 
przed ogłoszeniem wiado- 
domości o straceniu 16 
skazańców przygotowywa­

no nastroje przeciwko oso­
bom. które oskerżeni w 
zeznaniach swych wymie­
niali jako współwinne.

Aresztowania Jednak nie 
obejmują jedynie tych, któ­
rzy podejrzewani są o 
sympatyzowanie z g upą 
Zinowiewa lecz rozciągają

się na znacznie większą 
liczbę osób. Według pogło­
sek liczba aresztowanych 
do dnia dzisiejszego w 
Moskwie, Leningradze i in­
nych mhstach przekracza 
już kilka tysięcy osób.
(DEPESZA O ROZSTRZELANIU ZI­
NOWJEWA I TOW. NA STR 3-EJ).

kij oświadczył przedstawicielom pra­
sy. Oskarżyciele nie mieli innego w yj­
ścia, musieli stracić oskarżonych. Gdy­
by choć jeden z nich był ułaskawiony, 
mógłby kiedyś przerwać sieć splecioną 
prJ ez G. P. U. Oto dlaczego zamknięto 
im usta raz na zawsze. Ale ja, choć u- 
siłowano uczynić ze mnie głównego wl 
nowajcę, zostałem przy życiu.

Moja rzekoma działalność terorysty 
czna miała rozwijać się .we Francji, 
Danji i Norwegji, Zbrodnie, które mi 
zarzucano, są w tych krajach karalne 
wobec tego mogę oczekiwać pociągnie 
cia do odpowiedzialności. Alam obo­
wiązek poczynienia rewelacji i Pom* 
szczenią jednej z największych zbrod 
ni na świecie.
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Dywersanckle fikcje
Pisaliśm y wczoraj o nowej koncep 

r.ji, nie nowego zresztą, pomysłu, k tó ­
ra w ykw itła organizacją o długim, 
ciężkim ty tu le „Kadry" Zorganizowa­
nych Działaczy Chłopskich1*. Zjazd 
odbył się w niedzielę w Warszawie, 
na zjeździć przyświecały nazwiska 
nielicznych członków b. „S tronnictw a 
Chłopskiego** i „Wyzwolenia**, p rze­
wodniczył p. W alcron, był pos. Chyb, 
pos. Sawicki, pos. W yrzykowski i t. 
d. Pisaliśm y także, że w zjeździe tym 
nie wzięła udziału „napraw a '.  „N a­
prawiacze** po bolesnem fiascu, tcm 
boleśniejszem, że tyle włożyli wysił­
ków dla przekonania sfer polityez - 
. vch o swoim wpływie na. wieś, o 
ilm , że im właśnie należy poruczyć 
kierownictwo w „organizowaniu** 
wsi, m uszą dalej „pracować** na w ła­
dną rękę. 19 sierpnia odbył się zjazd

K. W. R. D. S. pod przewodnic­
twem sen. P io tra  Olewińskiego, z re ­
feratem  p. Kierzkowskiego, niedoszłe 
go kandydata na m inistra spraw  we­
wnętrznych. K om itet wyłonił I! komi- 
;-je (polityczną, gospodarczą i wycho- 
vania obywatelskiego) i postanowił 
zorganizować biuro prasowe.

I  wytworzył się stan  sm utnej dla 
naszej rzeczywistości politycznej kon 
kureneji. Z jednej strony  pechowa 
„naprawa**, z drugiej ta nowa „K ad 
ra“', k tórej powstanie, organizacja, i 
chociażby to zwożenie na koszt 
„przedstaw icieli włoscianstwa* * nie 
zapowiada się obiecująco.

P ized  sobą mam deklarację, czy 
rezolucję „Kadry**, złożonej z nielmz 
nej garstk i byłego „str. 1.“  i „W y 
zwoleuia** i tych, przybyłych na 
koszt organizatorów

jest on wcale uosobieniem wartoś­
ci chłopa polskiego.

Wierzymy, że zrobić to  mogą 
tylko ci wszyscy działacze ludowi, 
którzy potrafią wysiłki swoje sku­
pić dookoła wodza całego narodu, 
syna wsi, gen. Rydza - Śmigłego. 
Wierzymy głęboko, że gen. Rydz. 
Śmigły, Naczelny Wódz Sił Zbroj­
nych Państwa, których 70 proc. 
stanowią synowie chłopscy, wszy­
stkie potrzeby chłopskie nietylko 
rozumie, ale dopomoże do 
ich zrealizowania. Poprzez gospo­
darcze i kulturalne podniesienie 
mas chłopskich dążyć On będzie 
do spotęgowania sił obrony w 
ło-aju.

Przechodząc do spraw ustrojo- 
wych stwierdzamy, że ustrój go­
spodarczy, oparty na prywatnym 
przemyśle fabrycznym nie mogąc 
się uporać ze sprawą bezrobocia 
zbankrutował politycznie, a na je. 
go miejsce winno przyjść stop­
niowe upaństwowianie przemysłu 
fabrycznego i kopalnianego i pań­
stwowa gospodarka planowa. W 
miarę przemian ustrojowych win- 
ny być dokonywane przemiany 
strukturalno - polityczne, a to  tem 
bardziej, iż uważany dotychczas 
przez politykę ludową za ideał —- 
ustrój demokratycz.no - parlamen­
tarny uznać także należy za prze- 
brznualą mrzonkę.

Na miejsce dotychczasowej de­
mokracji liberalnej należy stopnic 
wo wprowadzać demokrację pań­
stwową, opartą na masach zorga­
nizowanych zawodowo na podsta­
wie ustaw  państwowych.

Pozatcm  deklaracja wzywa do re ­
form y rolnej, do zmonopolizowania 
handlu zbożem i. t. d.

Ta nowa organizacja jest taką sa­
mą fikcją, jak  wpływy wsiowe „na- 
p iaw y“ , ale chodzi o to, że. 
la  fikcja  je s t jednak niebezpie - 
czniejsza w swoim lewicowym 
radykalizm ie, że organizowanie dy - 
w ersantów  może być trochę za kosz­
towne dla całego wymęczonego jdż 
różnemi i koncepcjami i pomysłami

Wędrówka statku „Santo Marie41
Niezwykłe przygody przechodził 

angielski sta tek  towarowy „S an ta 
M aria*1, k tóry  w tych dniach p r z y ­
był od portu  w Plymouth.

Jeszcze z początkiem kw ietnia ńicji w Hiszpamji „S an ta  M aria 
„S an ta  Maria** z ładunkiem  karab i­
nów maszynowych, bomb i am unicji zabroniono wyładowania 
w yruszyła do A bisynji, celem wyłado wojennego, ale na dobitek

kap itana sta tk u  karą.
W reszcie nieszczęsny sta tek  przy­

był do Plym outh, a zrozpaczony kapi 
tan  zwrócił się do adm iralicji angiel 
skiej z błagalną prośbą, by powieSzia 

dała się do K adyksu gdize nietylko no mu co m a robić, i jak  wreszcie ma
m aterja łu  i się pozbyć am unicji, na której, zro- 

obłożono bił tak  zły interes.

na zasadzie zakazu o handlu broili, a- 
municji również nie pozwolono mu 
zostawić.

N a krótko przed wybuchem rewo

w ania tego m aterja łu  w D żibuti dla 
wojsk negusa. W  drodze jednak do­
wiedział się kap itan  sta tku  o zajęciu 
Addis Abeby i zakończeniu tem sa - 
mem wojny włosko - abisyńskiej.

Teraz pow stały tragikom iczne bis 
to rje  ze spraw ą w yładowania m ater­
ja łu  wojennego. S tatek  zatrzym ał się 
w Tangerze, gdzie jednak nie pozwo 
łono n a  wyładowanie karabinów  m a­
szynowych i am unicji

Od „Jedności" do „Wici"
Niedawno w Ostrowiu W ielkopols­

kim odbył się kongres młodzieży spod 
znaku N PR  zgrupowanej w organi - 
zacji „Jedność**. Przewodniczył na 
kongresie b. poseł i prezes N ar. P. 
Robotn. K arol Popiel. D eklaracja uch 

i przez cały walona po referacie p. Popiela mogła
czas pilnie strzeżono. W ówczas sta- by z powodzeniem zostać uchwalona 
tek  odpłynął d.o Roterdam u. Tam na kongresie jakiegoś T u ra  lub Wici. 
mógł wreszcie pozbyć się samolotów, W idocznie N PR  sta je  obecnie do licy 
które wiózł na swym pokładzie, ale tac ji w demagogji z radykalnem i par

Otwarcie nowej linji kolejowej Zegrze —  Tłuszcz]

W y ją tk i:
Ze smutkiem stwierdzamy, że społeczeństwa, 

próba zjednoczenia ruchu ludowe- •  # •
go dotychczas żadnego ideowego W śród nazwisk działaczy te j 110-
ziednoczenia nie przyniosła. Na .
przyszłość zjednoczenie takie rów- wej kadry  zauważyliśmy znane nam
nież nie nastąpi dopóki m asy chłop „osobistości**,przeznaczone na pracę 
skle nie odsuną się od tych rzeko- terenie“  naszych ziem. ,
mych swych przywódców, którzy >
z Witosem na czele dla własnych Pp- Kazim ierz Piotrow ski, H alko
celów i korzyści opóźniają dziś w i A ntoni Szapiel.
Polsce sprawę wewnętrznej jej spo gzapiel —  znaczyło to niedawno
istośei. W itos nie jest i me będzie 1 
wodzem ruchu ludowego — nie

Zdjęcie nasze przedstaw ia Gen. In sp ek to ra  Sił Zbrojnych gen. Rydza- 
Śmigłego w otoczeniu P P . M inistrów, po przecięciu symbolicznej wstęgi na 

znak otw arcia nowej linji kolejowej.

Doboszyński nie chce przerwać
głodówki

tvle co kom unista.

Otwarcie Wystawy Przemysłu Metalowego 
i Elektrotechnicznego

Jak  donosiliśmy, do K rakow a' go 
udał się adw. Zbigniew Stypułkowski ’ 
aby odbyć w K rakow ie konferencję z 
dwoma pozostałymi obrońcami in. Do 
boszyńskiego, adw. Pozowskim i adw. 
S tuhrem . Obrona czyni s ta ran ia  o u- 
zyskanie w idzenia się z inż. Doboszyń 
skim.

Inż. Doboszyński sześć dni temu 
rozpoczął głodówkę n a  znak pro testu  
że nie pozwolono mu widzieć się z 
m atką, k tó ra  była ciężko chora- W 
odpowiedzi na telegram , wystosowa­
ny do m in istra  Sprawiedliwości, inż. 
Doboszyński otrzym ał depeszę nastę­
pującej treści:

,,Z polecenia m inisterstw a sprawie-

k tó ry  uważa te  wszystkie zapew­
n ienia za  chęć skłonienia go do przer 
w ania głodówki.

500 Edissonów

W WIRZE STOLICY
W IE L K IE  ZAWODY LEKKOATLE 

TYCZNE

Trzecia część tej publiczności, któ 
ra  bywa na dobrych meczach p iłk a r­
skich, jednak niezdarnych orgaaiznto 
rów i ta  ilość zaskoczyła. Myśleli, że 
n ik t nie priyjidzie. były zaledwie 
dwie kasy z. dwoma bałwanam i w 
środku, brakło biletów.... Poazciwa jm 
baczność czekała ąic-rpliwie zamiast 
połamać gnaty  stróżom i prezesom.

Chora noga W alasiewie/.ówny by­
ła jednak am erykańskim  trickiem. 
W alasiewiczówną omal, że wyrównała 
na Olimpjadzic swój rekord, potem 
zam iast położyć się na rok do łóżka 
(jak  grozili lekarze!) s ta rtu je  3 razy 
tygodniowo, jest w doskonałej fo r­
mie.

Teraz W alasiewiezówna pewnie po­
biła K rauss, k tó ra  łudząoo przypom i­
na brzydkiego chłopca. Trudno jej be 
dzie znaleźć ładną żouę.

Za m etą uplasował się jakiś fo to­
g raf, drobna W alasiewiezówna w pad­
ła  nań jak  samochód ciężarny, obali­
ła  go na ziemię., stratow ała, zmiażdży 
ła  mu ap a ra t (1200zł.!) Niepoprawni 
ci fo tografow ie! Tam ten zginął bo 
wylazł na szosę przed finiszujący 
motocykl, ten włazi pod nogi Wala- 
siewiezównic. Cudem uszedł śmierci.

K toś się roztkliw iał w Słowie nad 
„m ałą Polką** „drobniutką Jadzią 
Wajsówną**. W ygląda na m ałą chy­
ba ze stratosfery . Kolos dziewczyna, 
żywej wagi 72 kilo, uda jak  kloce. 
K ucharski i wszyscy A rgentyńczycy 
są o połowę szczuplejsi. Gdv W ajsów 
na lub Garkowienko wejdą na boisko 
nie może to przejść niepostrzeżenie. 
W itano ją  owacyjnie i nawet — clmć 
to- śm iertelnie nudne — patrzano  jak 
rzuca dyskiem.

A rgentyńczycy kropili naszych 
sprinterów  jak  chcieli. Na łW  . 20(1 
110 metrów i w sztafecie — zawsze 
wyprzedzali naszych uiczem Ovens 
swych konkurentów  w Berlinie. Jesz­
cze nie było sp rin te ra  — cudzoziem - 
ca w W arszawie, któryby nie pobił 
wszystkich Polaków. By wygrać spm  
wadzimy chyba żółwie honolulskie.

Publiczność zabaw iała się obser­
wowaniem speekera Trojanowskiego. 
W ysoki, chudy, krygujący się, rozkra 
ezony Trojanowski jest piekielnie iry­
tu jący gdy się go słucha (proszę pań-

rady  z obsługą abonentów. F igle osa stw a  szkoda, że państwo nie mo-
m otnionej zegarynki polegają na tem, gą tego widzieć  to napraw dę wspa
że nagle zaczyna ona podawać czas niałe proszę państw a ), a djabel
o godzinę spóźniony. nie smieszny gdy się nań patrzy . Ja-

ko ak to r mimiczny mógłby robić fu ­
rorę. Do rad ja  zaś tak  się nadaje ja t 
ghichoniemy.

tjam i, skoro, poczyna hołdować nie­
mal "bez zastrzeżeń światopoglądowi 
marksistowskiemu.

Tylko dlaczego N PR  w tych w a­
runkach chce być p a r tją  narodową i 
katolicką?

Walka z plagą papieroma- 
nji w urzędach

P odjęta  ostatnio w alka z powodzią 
papierów  w urzędach państwowych 
objęła także okólniki rozsyłane do ro 
zm aitych urzędów w form ie odbitek 
na powielaczach.

M inisterstw o Skarbu z uwagi na 
chaos wprowadzony masowem rozsy - 
łaniem pism  urzędowych, zakazało 
powielania okólników, które wolno bę 
dzie wydawać tylko w wypadkach wy 
jątkow o nagłych na zlecenie m inistra 
lub podsekretarza stanu.

Lepiej późno niż zapóźno.
 o------

„Zegarynki." oszukuje
„Ze* arynka*, in form ująca W arsza 

wę o godzinie przez telefon, psuje się 
Już  dw ukrotnie zaczęła podawać fa ł­
szywą godzinę, a  następnie wogóle 
przi rw ała inform acje.

Jak się dowiadujemy, dotąd  na 
s tacji telefonów  działały dwie z e g a ­
rynki. K iedy jednej poplątał się ję­
zyk, natychm iast w łączała się druga, 
to też abonent nie był narażony na 
złe inform acje, ani na brak  inform a 
cji. Obecnie jedna z zegarynek sta ła  
się eksponatem na wystawie przemys 
łu elektrotechnicznego, a siostrzyca 
jej, ja k  n a  złość nie może sobie dać

• Podniecił dopiero bieg na 800 m tr 
M urzynisko Edw ards prosto z pociu- 

500 młodych wynalazców wystawi Wymyślono też „wieczne"" ub ra  - gu przyjechał na stadjon. Podróż z 
ło swoje „przebłyski genjalności** n a  nie z m aterjału , k tó ry  się nigdy nie Rygi to za duży handicap. Mimo wv- 
specjalnej wystawie w Londynie O niszczy i łatwo daje się prać. Jest o- sokiclii wysmukłych nóg Edw ards ani
genjalności coprawda niem a tam  mo no przytem  ta k  skrojone, źę można je 
wy, ale za to  je s t sporo pomysłowoś- dowolnie poszerzać i podłużać. U bra 
ci i trosk i i  wygodę bliźnich, o pozba nie d la  skąpców, 
wienie ich najcodzienniejszych kłopo Dość niejasny jest cel, k tróy  ptZy 
tów  i kłopocików. świecał wynalazcy obracającego się

, Jeden z „Edisonów** wymyślił n a  obcasa. Być może chodziło mu umożli
dliwości dnia 19 sierpnia 1936 r. n . | przykład budzik, k tóry  tem  się od wienie szybkiego obracania się na pię 
p. 3063/36 zawiadanu im, że prośbę zwykłego różni, że o oznaczonej porze cie przy napadzie z tyłu. W ynalazek 
pana w sprawie A dam a Doboszyńs - n je dzwoni przeraźliw ie i denerwują- dla mieszkańców Chicago.

W czoraj w południe M inister K om unikacji płk. W rych dokonał w imic- 
niu P. P rezydenta Rzeczypospolitej otw arcia wielkiej wystawy przemysłu 

•metalowego i elektrotechnicznego, ł*

kiego pozostawiono bez uwzględnię - 
nia. (— ) P ro k u ra to r Sądu Apelacyj 
uego“ .

W  stanie zdrow ia m atki inż. Dobo 
szyńskiego nastąp iła  ostatnio p o p ra ­
wa, o czem adw. Stynułkowski do - 
niósł inż. Doboszyńskiemu listem. 
Jednakże list ten, jak  również ofi - 
cjalnie otrzym ane zapewnienia, że 
stan  zdrowia p. Doboszyńskiej nie 
je s t beznadziejny, nfe wpłynęły By-

co, ale... zaparza herbatę, by potem 
dopiero miłym głosikiem na płycie i 
zabaw ną piosenką zakomunikować 
śpiochowi, że śniadanie podane, że 
czas wstać. N astępnie sam orzutnie 
um ila śniadanie autom atycznie zmie- 
nianem i p ły tam i

Inny  znów w ynalazł spinkę, k tó ra  
je s t jakby  wm ontowana w koszulę i 
dlatego nie może zginąć, co jest, jak  
wiadomo, ulubionym zwyczajem wszy

sekundę nie zagrażał Kucharskiem u, 
P rzegrał bezapelacyjnie. K ucharski 
dopiero teraz jest w form ie.Nasi tre ­
nerzy, spece i prezesi sfuszerowali ha 
nicbnic. Najlepszy nasz biegacz do­
szedł do form y 10 dni po olimpiadzie.

K arol
 o------

KAŻDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
JE S T  CZŁONKIEM LO PP

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, 

że z dniem 1-go wrześ fa 1936 r. wstrzymamy 
wysyłkę pisma wszystkim, zalegającym do tego 
dnia w opłacie.

najm niej na stanowisko aresztowane- stk ich  spinek.

Aida w rzymskiej arenie w Weronie
i f«stival kinematograficzny w Wenecji

(Korespondencja własna)
W EN EC JA  — W  sierpniu. )

Tegoroczny sezon liryczny w p r a - : 
s ta re j bo jeszcze czasów Djoklecjaua 
sięgającej Arenie rzyskiej w W ero­
nie cieszył się wielkim powodzeniem 
i odznaczał najazdem  cudzoziemców. 
Zniesienie sankcyj zaznaczyło się od- 
razu napływem turystów  z krajów  
sankcjonistycznych a zwłaszcza F ra ń  
cuzi tłum nie pośpieszyli do Włoch. 
To też na prem jerze „Aiciy** wspa­
niale wystawionej przez słynnego dy­
rek tora ork iestry  Tuljusza Serafina 
język francuski przeważał niemal na 
widowni ryw alizując z niemieckim. 
W ystaw ian j w roku bieżącym „E lik­
s ir  miłosny** i „Otello**. Dowcipniś 
weroński z miejscowego humorystycz 
nego tygodnika zauważył, że wohec 
wojny włosko - etjopskiej i na scenie 
lirycznej w Arenie wprowadzono 
aktualność w postaci czarnych lic bo­
haterów  „A idy“  i „Otella**. W idowi­
sko pierw szorzędne: o rk iestra  w spa­
niała, artyści znakomici (Schipa, Gi- 
gli, C aniglia), a nad głowami widzów 
roziskrzona gwiazdami w spaniała le­
tn ia  głębia firm am entu. Z roku no 
rok im preza artystyczna doskonali 
się ; w tym roku nie zauważyliśmy

już jaskraw ych braków rzucających 
się w oczy w 1935 roku, były i inne 
ale drobniejsze i mniej w-ażne, nie 
szkodzące całości wi łowiska. Tuljusz 
Serafin  czarodziejską pałeczką dyrek 
to rską wydobył z ork iestry  wszystko 
to, co z takiego znakomitego zespołu 
wydobyć można zaznaczając jednocze 
śnie na całości widowiskowej swe ory­
ginalne i pełne artyzm u piętno.

W  sarkofagu Romc.a i Ju lji w We 
l-onie znaleźliśmy k ilka biletów w i­
zytowych, składanych tam jako wota 
miłosne, z polskiemi nazwiskami. Nie 
zdradzimy- t,vch polskich bogdanek, 
które na o łtarzu miłości opien anej 
przez Szekspira złożyły wotum. Mo­
żemy zdradzić jedynie, że na kaw ał­
ku papieru ołówkiem wy-pisano dwa 
imiona — Jad z ia  i Cezary, bez naz­
wisk. Razem udział polski w eonaj- 
rnniej 200 biletach przedstaw ia się 
skromnie bo 6 nazwisk kobiecych i 
jedno imię, 3 nazwiska męskie i jed­
no imię.

Obowiązek zagnał nas do W enecji 
na Festiwal kinematograficzny" na Li­
do. Z przyjem nością skonstatow ali­
śmy, że pośród 12 państw  figuru je i 
Rzeczypospolita Polska reprezentow a 
na przez p. R yszarda Ordyńskiego.

Szkoda tylko, że tak  mało mamy do 
powiedzenia w tej dziedzinie światu. 
Isto tn ie  wystawiliśmy- kilka krótkich 
m etraży i dosyć. Coprawda, skoro 
Polska dotąd nie zdołała zrealizować 
we własnymi zarządzie porządnego 
film u turystycznego, któryby mógł 
pójść n a  zagranicę i zaintersowao 
snobów turystycznych osobliwościa­
mi polskiej przyrody to  wogóle niema 
o czem gadać.

W  każdym razie jesteśmy, fig u ra  
jemyT, piszą o nas i mówią. A to czy­
sty" zarobek. Festiwal kinem atogra­
ficzny na Lido służy" przedewszyst- 
kieni do zorientow ania się, że prze - 
m ysł kinematograficzny" to in tra tn a  
rzecz ale trzeba zdobyć się na olbrzy­
mi nakład  kap itału  i puścić w ruch 
doskonale zm ontowaną maszynę. W tc 
dy można liczyć na zdobycie sobie 
lynków  zbytu. P rzy  skromnych środ­
kach to wegetacja, chyba, że pomy - 
słowość autorów , braw ura aktorów  i 
genjalność reżyserów zastąpią wszel­
kie braki i niedom agania spowodowa 
ne brakiem  mamony.

Pierwsze pokazy wykazują dosad­
nie, że A m eryka wykańcza się w co­
raz szybszym tem p ie : firm y am ery­
kańskie jeszcze zdobywają się na tak  
zwane kolosy korzystając ze wszyst­
kich elementów lnianych do dyspozy­
cji, ale już coraz bardziej zniża się 
poziom artystyczny, coraz bardziej 
wyłazi szemat i nadrabianie czyli 
szew białemi nićmi. Energicznie idą

naprzód Niemcy dysponujący olbrzy- i 
mią techniką, kuszą się o honorowe | 
miejsce Francuzi i Anglicy, powolnie 
ale z tupetem  idą Szw ajcarzy i Holen 
drzy. W łosi odbudowują z zacięciem 
ło co w pewnym okresie było niew ąt­
pliwie w Europie ich monopolem : 
jeszcze są ludzie, k tórzy pam iętają  
tryumfy" F ranciszki B ertin i, L idji Bo 
relli, Piny" MenicKelli przed w ojną i 
zaraz po wojnie. Dziś produkcja fil-

I
mowa 7.dy"scyplinowana i prowadzona 
pod kierunkiem  M inisterstw a Propa- j 
gandy (Dy"rekeja g en e ra ln a  dla K ine 
m atografu) zasługuje na bardzo du 
ży k redyt m oralny jeżeli nie wszyst- [ 
ko jest tak  jak  powinno być, jeżeli 
pojaw iają się filiny  o średniej w arto­
ści artystycznej to jednak z roku na 
rok widać postępy. F ilm  włoski bę­
dzie m iał niedługo pod Rzymem całe 
m iasto kinem atograficzne do dyspo­
zycji a technika włoska idzie ciągło 
naprzód dostarczając apara tu ry  
dźwiękowej nieustępującej wzorom 
zagranicznym, jak  możemy skonstato 
wać tu ta j n a  Lido, gdzie w kinote 
atrze na świeżem pow ietrzu zainsta­
lowano ap a ra tu rę  pewnej firm y me­
diolańskiej podziw ianą przez techni 
ków zagranicznych pod względem wy" 
dajnośri.

Dotychczas największe zacieka - 
wienie wzbudził film  francuski zna­
nego au to ra  i ak to ra  Saszy G uitry p. 
t. „Le rom an d ‘un triebeur* *. Je s t to

au tob iografia oszusta karcianza. Ory­
ginalne ujęcie, doskonała gra samego 
au tora i jego współpracowników za - 
służyły- na poklask, tom niemniej film 
ten wykazał zasadnicze różnice po - 
między" aktorem  teatralnym  a akto - 
rem  filmowym. Są to dwie różne rze­
czy i niewspółmierne. F ilm  Saszy Gu 
itry  to sztuka tea tra ln a  sfilm ow ana: 
dobra bo dobra, ale...

W  przeciwieństwie am erykański
film  „Życzenie króla** na tle h isto­
rycznych wydarzeń na dworze ans try  
jackirn za czasów M arji Teresy", głu­
pi jako fabuła, pofałszowany z ame­
rykańską dzieeinnadą pod względem 
h istorji, ale typowo kinem atograficz­
ny wykazał wszystkie złe i dobre 
strony  przemysłu amerykańskiego.

Pod koniec m iesiąca pojaw ią się 
na ekranie kolosy „Traumulus** nie­
miecki, „La Kermosse Hci-oi‘que“  To- 
bisa francuskiego oraz kilka filmów 
włoskich między innemi Joachim a Fo 
rżano „13 ludzi i armata** przy  na­
kręcaniu którego byliśm y w T yrrenji.

Tymczasem pojawiła, się nowa 
a trak c ja  dla bywalców na Lido: kon­
kurencja dla M ontecarlo a  mianowi- ■ 
cie Dom Gry. W  lecie „jaskinia** ulo­
kow ana jest w H otelu Excelsior a w 
zimie w specjalnie przebudowanym 
w spaniałym  P ałacn  w pobliżu P lacu 
Św. M arka. Prawdopodobnie jeżeli lu 
dzie m ają się zgrywać to niech się 
zgryw ają w W enecji — tak  sobie m y­
śli K om itet M iejski zarządzający K a

synem gry. Być może, że na tym zy­
skają  im prezy artystyczne weneckie 
a mianowicie Biennale rozrasta jąca  
się z. roku na rok dzięki pomysłom 
energicznego i ruchliwego sekretarza 
Antoniego Maraini* ego. Bo dzięki 
Biennale now stały i widowiska pod 
goleni niebem na uroczych placykach 
weneckich, i F estival k ineiaatogra - 
ficzny i F estival muzyczny, jako ma­
nifestacje coiocznc. Może zatem o/ęść 
pieniędzy pozostawionych w domu 
gry  przez poszukiwaczy szczęścia pój 
dzie n a  te  im prezy? M iejmy nadzie­
j ę -

Jeden z krytyków  filmowych (Ho 
tender) zauważył przechadzając się 
przed pałacem  festivalowym, że ła t­
wo poznać, iż sekretarzem  generał - 
liym Biennale i przyrodnich imprez 
artystycznych jest a r ty s ta  rzeźbiarz 
właśnie M araini, bo tyle żywych po­
sągów zaludnia Lido. Isto tn ie  plażo­
we ub ran ia  kobiece w tym  roku do­
prowadzą do rozpaczy krawców dam ­
skich : k rótk ie spodenki chłopięce i 
chusteczka osłaniająca zaledwo piersi 
sp ię ta  od tyłu —  oto wszystko. Ta - 
nio, wygodnie, a  jeżeli chodzi o este­
tykę, to należałoby zwołać specjalną 
komisję dla oceny poszczególnych 
objektów. N a oko można powiedzieć, 
że z estetyką je s t gorzej, coraz gó­
rze*

Leonard Kociemski.
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Praca na mieliznach
W e wczorajszym artykule za­

powiedziałem, że chciałbym napi 
sać o niektórych fragmentach pra 
cy na mieliźnie poleskiej. Mieliz 
ną tą skłonny jestem nazwać nie 
tylko łachy piaszczyste, iw1 które 
wrzyna się dziób statku na rze - i  
kach, w czas ich najpłytszy, ale 
w anałogji również ten splot prze 
szkód, na jaki natrafia często w ( 
zasadzie celowa ale hamowana i 
wypaczana praca.

Za jeden z fragmentów wzią - 
łein sobie Polesie o dwóch spód 
nicach. ;

Opowiadano mi, że w czas 
świąt i uroczystości państw a - 
wych, albo z okazji innej defila - 
dy, przebiera się zwyczajnie nau 
czycielki w  stroje ludowe i każe 
na fychUefiladach reprezentować 
„masy włościańskie". Poza śmie- 
szną anegdotyczną wprost stroną 
tego pomysłu, uważam go za chy 
biony z innego bardziej ważnego 
względu. Bo co jest w gruncie ce 
lem i do czego prowadzić ma ze­
wnętrzna dekoracyjność państwo 
wych obchodów na prowincji? 
Mnie się zdaje,że do „podniesie­
nia serc", zapału; do zaimpono - 
wania, do wywołania w masach 
odruchowej świadomości państwo 
wej. I ostatecznie efekt obchodu 
tego obliczany być winien bardziej 
na wyobraźnię nieiuś|wiadqmio - 
nych, niż uświadomionego pana 
starostę, urzędników kilkunastu, 
oficerów, czy inspektorów i lustra 
torów przeróżnych instancyj. Dla 
tego przebrane za chłopki nauczy 
cielki nie mają żadnego sensu, a 
raczej sens Ujemny. Bo nie impo 
iiują, a ośmieszają uroczystość w 
oczach „ciemnych" mas, które na 
tyle mają jeszcze światłe oczy, że 
rozróżnią przebranie i śmiać się 
będą z maskarady.

Natomiast zupełnie co innego, 
gdyby te same nauczycielki szły 
w tych strojach jako ■— one s,a - 
me. Nie mówię tu koniecznie o na 
uczycielkach,bo mi gotowi znowu 
przysłać sprostowanie z jakiegoś J  
kuratorjum, mówię wogóle o oso; 
bach zależnych iw istocie swej pra 
cy od instancyj państwowych. A ! 
także o niezależnej warstwie inte 
ligenckiei. Dlaczego nie mamy pro 
pagować wiejskiego płótna i wy­
robów, jak to świetnie czyni ge- |  
nerał Żeligowski na Wileńszczyź 
nie! Dlaczego nie mamy postąpić 
krok naprzód i propagować prze 
śliczne stroje ludowe Polesia! Do 
skonała rnyśl i rozumna. Ale ro ­
bić to trzeba otwarcie, rzetelnie, 
nieiwkradając się podstępnie w cu 
dzą skórę. A wtedy chłop, który 
kupuje dwurzędną marynarkę i 
papierowy kołnierzyk u żyda, wte 
dy baba co woli perkalową bluz­
kę, zan ras t  własnego haftu, po - 
wie sobie i sąsiadce: „Ot, każe,
jak: my nie choczyjn, a parny no- 
siat“ ... —  Bo w gruncie strój jest 
rzeczą ważną, napewno na Pole­
siu ważniejszą niż Święto Morza, 
czy iwiec antygdański. W ytw arza 
wspólnotę wewnętrzną, spoistość 
kraju i większą odporność n a  o- 
bce, a niepożądane wpływy.

Dlatego być może, pan z O t­
wocka, który w Pińsku szuka bez 
pośredniego zetknięcia z egzoty - 
ką Polesia, może się uczuć „nab 
rany" zastawszy w tych egzotycz 
nych strojach tylko instruktorki 
„Kół Gospodyń Wiejskich", ale j 
mojem zdaniem jest to zupełniej 
celowym i rozumnem, że osoby | 
służące za wskaźniki pracy i oś - 
wiaty w terenie poleskim, służące 
radą i przykładem, właśnie wdzie 
wają na się piękny strój ludowy. 
Ale dla przykładu też, a nie broń 
Boże dla udawania, czy przedzież 
gania się w pseudo - c.iłopki na 
popisy dożynkowe w Spalę, czy, 
co gorsza w samym Pińsku.!

* * *
Ale strój ten jeszcze jest.
Mimo wszystko co powicdzia 

łem, mimo, że go nie widać, no  - 
szanego naprawdę, a nie na-niby, 
mimo że szukać go trzeba i nie ze 
świecą, a ze słońcem nawet tru - 
dno znaleść. Jest, owszem, a w 
niektórych miejscowościach wca­
le nawet rozpowszechniony, świa 
dczy o tern inny jeszcze fakt, a 
rzucający w konkluzji wyzwanie 
nowym zagadnieniom.

—  Co kosztuje ten ręcznik?—  
Pytam w jedne.rn ze stoisk Kół 
Gospodyń, podzielonych na po - 
wiaty.

—  Sześć złotych.
—  Co?!!! -— Przecież ja nie 

turysta...
—  A ta koszula?
—  Dziesięć złotych.

Niepodobna! Byłem dziś na
rynku w sukiennicach pińskich. 
Żyd w ysypał mi cały worek dam 
skich koszul. Były coprawda s ta ­
re, ale przecież kupuje się nie dla 
samego płótna, a d la  haftów. 1 
sprzedawał p o  1,20 sztuka!

Ale co mówić o rynku. Tu, za

ROZSTRZELANIE
Zinow joa, K am ien ica  i towarzyszy

M O S K W I Ew
raz, na tej samej wystawie, obok, się chłopu znajomy z sekwestra
przez przegrodę z dykty,pan Sernik torskich zajazdów, więc myśli, że !
(„manufaktura i w yroby poles - , cena ma inny ceł, conajmniej po i
kie"). Pan Sernik, czy pani S e r -  datkowy. Dobrze, jeżeli tylko u k ! D r n ć h a  A  l l f a e l f A U f l P n i P  7 f l C t a l a  n r i r T l i r n n a
nikowa sprzedają też same ręczni kryje, skłamie i przedstawi wszys i ■ 1 0 5 0 0  U  W l C l l l C  f t U M d f d  w U r Z U l U l l C l
ki, spódnice, bluzki, hafty: „co tko w inneni świetle ze strachu.
pan wielmożny każe, co? Ja  prze Ale czasem złość i gorycz biorą j 
praszam bardzo, pan chce bluzę - górę nad strachem i chłop poproś i 
czkie damskie? —  Wybieram ta tu mówi: „Nie pokażę, dość m am i 
ki s.am ręcznik. —  Co kosztuje? tego wszystkiego"! Pędzi lakiegoj 
—  Trzi złoty —  Co?!! j instruktora, który mu przyszedł;

—  Prziepraszam, jak dla p a -  pomagać. —  Wieleż taktu wym aj 
na, dwa. , ga się wtedy od urzędnika, żeby*

To są Żydzi. Przeciętnie poł istotnie nie spisał protokułu, nie 
ceny tej, co stoiska Kół Gospodyń zagroził, nie nałożył nowych kar. 
Wiejskich. W  pierwszej chwili b y i a w przeciwnym wypadku, odra
łem oburzony na panie z Kół, ale 7U; oCj w s j c|0 w s ĵ  poprzez moczą
za chwile dowiedziałem się, że ry; b jof^  rojsty- i puszcze, pój -
to wcale nie ich wina, a głęboki, (j7jc w ieść o nowvm wydatku, o 
poważny prób em. 1 urwem niebezpieczeństwie i już

1 fj !e sąsiedzi czekają Kulturtragera ww  stoiskach Kół Gospodyń, nie 
należą do nich. Stanowią włas - 
ność chłopskich bab Polesia, któ 
re własne stroje wypożyczyły na 
wystaswę, lubo też dały w komis. 
Na każdej spódnicy, na każdej ko 
S7U-H przyczepiona jest kartka z 
adresem właścicielki i ceną przez 
nią osobiście ustaloną. Ani się tar 
gować, ani zmienić tej ceny nie 
można. —  Dlaczego jednak są o- 
ne tak niewspółmiernie wysokie 
w stosunku do cen żydowskich?

1, tu leży vsedno sp rany .
Kobiety poleskie, które dały 

swe stroje na wystawę, za pośred 
nictwem instruktorek Kół Gospo - 
dyń Wiejskich dały je przedew - 
szystkiem —  niechętnie. Z ocią­
ganiem, z zastanowieniem, z dra­
paniem w głowę. Nieufnie.

A Żydom? Żydom poprostu 
sprzedały. Za gotówkę, za cukier, 
za naftę, za lichwiarskie pożycz - 
ki. za wszystko co łączy poleską 
wytwóiczość z żydowskim pośre 
dnikiem.

złem tego słowa znaczeniu, 
im tłumaczy, chce ich uczyć, om 
nie słuchają, a tylko czekają. Cze 
kają aż sobie pojedzie precz.

t
*  *  *  i

Nieufność jest pancerzem, któ - j 
ry nosi na sobie każdy chłop, k a ż ; 
da baba. Cóż za ogrom dyplopia- ; 
cji wymagany być musi od t a ­
kich naprzykład instruktorek Kół 
Gospodyń Wiejskich. Z mężozyz-j 
nami gadać jest trudno, a tu trzej 
ba przemówić do bab i to do ’ 
ich.... rozumu. !

W  zasadzie praca ta jest celo! 
wa: podnieść kulturę domowego; 
gospodarstwa i ogniska, nauczać, j 
odciążyć kobiety od ciężkiej p ra-  \ 
cy fizycznej, która je degeneruje.
1 oto co chwila praca ta wjeżdża 
w mieliznę.

MOSKWA. TASS. PREZTDJUM CENTRALNEGO KOMI­
TETU WYKONAWCZEGO Z. S. S. R. UCHYLIŁO PROŚBĘ O 
UŁASKAWIENIE SKAZANYCH PRZEZ KOLEGJUM WOJENNE 
NAJWYŻSZEGO SĄDU Z. S. S. R. W SPRAWIE ZJEDNOCZO­
NEGO CENTRUM TROCKISTOWSKO-ZINOWJEWSKIEGO W 
OSOBACH:

ZinowJewa-Apfeibauma« Kamieniewa-Ro* 
senfelda, Jewdokimowa, Bakajewa, Smlr- 
nowa, Ter-Waganjana, Mraczknwskiego, 
Dreitzera, Bermana Jurina, E. S. Rajngolda,
I I. Pikiela, L. W. Oiberga, Fritza-Dawida 
(Krugiańskiego), Mojżesza Lurje, Natana 

Lurje i E. S. Goldmana.

WYROK W  STOSUNKU DO WSZYSTKICH SKAZANYCH 
ZOSTAŁ WYKONANY.

PARYŻ. WEDŁUG DONIESIEŃ Z MOSKWY WSZYSCY 
SKAZANI W PROCESIE CENTRUM TROCKISTÓW - 
SKO - ZINOWJEWSKIEGO ZOSTALI DZIŚ ROZSTRZELANI 
NA DZIEDZIŃCU WIĘZIENIA G. P. U. NA ŁUBIANCE.

PRZED WYKONANIEM WYROKU W OSTATNIEJ CHWI­
LI WDOWA PO LENINIE KRUPSKA ZWRÓCIŁA SIĘ DO STA­
LINA Z PROŚBĄ O UŁASKAWIENIE OSKARŻONYCH I ZA­
MIANĘ KARY ŚMIERCI NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.

PROŚBA WDOWY PO LENINIE ZOSTAŁA ODRZUCO - 
NA I WYROK WYKONANY.

SYLWETKI ROZSTRZELANYCH

mość dla jakiejś „panienki", więc 
jeżeli już ryzykować to i cenę pos 
ta-,wić. —  W  drugim wypadku 

y fragment życia 
bo komuż sprzedać, jeśli nie Ży 
du?

Jakże zmienić ten wzajemny u- 
klad zaufania? —  W ym aga to 
wielkiej, ciężkiej pracy, subtelnej, 
ostrożnej, a przedewszystkiem ro 
zumnej. I tu, na drodze tej pracy 
piętrzą się właśnie mielizny, w 
których utykają najlepsze nieraz 
chęci, najzdolniejsze indywidiual - 
ności.

Bo jak zacząc? Instruktorka’ Rozstrzelanych wczoraj w  Hoskwie nych i straconych onegdaj członków 
X podchodzi, zaczyna pogawęd- B o n k ó w  t, zw. zjednoczonego centrum spisku, gdyż z punktu wWzenia hlerar- 
kę, miesza się d o  rozmowy. W szy trockistowsko - zinowjewowskiego" chji bolszewickiej stanowią oni wiełko- 
scy nieufnie milkną. W tedy p rz e -  można podzielić na dwie grupy. Do ści drugiej klasy, które miały znaleźć 
mawia do nich ich językiem, bo pierwszej zaliczyć trzeba Zinowjewa - miejsce dopiero w  wielkiej encyklopf 

W  pierwszym wypadku jest to j j e s t  p je r w s z v  w arunek pierwsze- Apf lbauma, Kamieniewa - Rosenfelda i dji sowieckiej dotychczas meukcncze- 
tranzakcja na niby, raczej grzecz kroku  C'2 Ż r ie p o w in n a  śp ie  Smirnowa. Do drugiej- resztę■ Członko- nej
n o śc io w a , racze j p rz e z  u p rze j -  7 d z ie w /z e ta m i ich  w ła s n v rh  wie pierwszej grupy to  ludzie, którzy 0  jednym z nich trochę szczegółów

, JaH pić m n lp n U "  w .W  d z iew cz ę tam i ich w ła sn y c h  z krOCZyii grubo czterdziestkę i brali dowiadujemy się od p irż. Iwaszkie-
p io se n ek , a lb o  o p o w ia d a ć  a n e g  -  ^ zial w  yr 0 b S d e  k o n s p ir a c y jn e j  prze- wicza>
doty, zeby było wesoło i zeby by wGj światową, członkowie drugiej 1PP1M , IE1. . 4N nD n

. - . . , ły zrozumiałe? —  Oczywiście ta k . „ruov stanowią polcolenie następne, DREITZER JEFLd ALEKsANDRO-
jest to ak ualny fragment życia, i -p; drogą zdobywa sie zaufanie. kt<ire p r z y s z ł o  do g ło su  w pcrtji komu- W IC Z  w latach 1921 22 był przewód

h"  " ’ r” rtar " * ........  ; A później Irzeba robić ,o naj - « s i y c L [ .  « •
główniejsze, wydostać z bagna w 1917 roku. Iwaszkiewicz, który pracował w  naszej
poleskiej ciemnoty na kładkę j a  -  Z1N0WJEW - APFELBAlJM GRZE- komisji dla wytyczema gramc. jefim A- 
kiej -  takiej ludzkiej kultury. Czy GORZ urodził się w r. 1883. W  roku leksandrowlcz był szczupłym blotidy- 
panowie sobie wyobrażają, że jest J908 ucield z Rosji do Szwajcarji, a  w nem lat, wtedy, około 27, w randze ko­
to ła tw e? r. 1017 wrócił razem z Leninem w wa- m endanta dywizji i z orderom czerwo-

I - n s ta ro s ta  ie s t 7 te i d z ie ln i™  gonie zaplombowanym. Był gwiazdą „ego sztandaru. T ą zaszczytną dla tak 
an  s ta ro s ta  je s t  z te j d z ie ln icy  pierwszej wielkości. Stal młodego wieku szarże zdobył Dredzer

a wice z mnej. Inspektor samorzą na czele R0minternu, który zorganizo- podobno w uśmierzaniu buntu maryna- 
Jowy jest odmiennego zdania. In waj j  byt przewodniczącym północnej rzy w Kronsztadzie i jakichś walkach
spektor szkolny, instruktor rolny, komuny w Leningradzie. pod Astrachaniem. O tem Jefim Ale-
kierolwniczka koła. Już wjechaliś- p 0 śmierci Lenina kilkakrotnie był ksandrowicz luba opowiadać, o tem 1 
my w biurokrację. Od nich wszy aresztowany 1 skazywany za spiskowa- jeszcze o studjach medycznych w Mo- 
stkich jest zależna młoda dziew -  nie w łonie partjł. rzpstn ko,e-
czyna, która- chce pracować. KAM1FNIEM - ROSENFELD LEW

Ale czy wobec tego można się urodził się w r. 1883. W  roku 1917 był 
dziwić, że pan Mowsza Sernik przewodniczących Centralnego Komite- 
sprzedaje wyroby ludowe na wys tu  Wykonawczego, później przewo n ■
ta w ie  n iń sk ie i za n ó ł te i r e n v  i czyi Sowietowi mosklewsk emu byłta w ie  p iń sk ie j za  pOł te j ceny , i Politbiura. Podobnie ak Zi-
b a rd z ie j je  ro z p a w śz e c h n ia  i p ro  śmierc. Lenina stanął po
p a g u je  n iz  o fic ja ln e  o p iek u n k i

Przyjeżdża naprzykład instru­
ktor rolny do wsi. Rodem z Gali­
cji, ani mowy, ani wymowy na - 
wet tutejszej ine rozumie. Ma 
być Kulturtrager w dobrem tego 
słowa znaczeniu, a zachowuje 
się... conajmniej lóżnie. On rożka 
żuje pokazać krowy, czy konie, 
czy coś innego, co najlepszego 
ma gospodarz, ażeby ocenić jego 
pracę i postawić ją wyżej. Głos 
i gest takiego instruktora wydaje

niz
wsi poleskiej i długo 
sprzedawać tak będzie.

je sz c z e  

J. M.

Wypai>ki hiszpańskie godzą
katolików z Hitlerem

stronie Trockiego i został pozbawiony 
stanowisk partyjnych oraz aresztowany 
j więziony.

SMIRNOW MICHAŁ ur. w r. 1895. 
Jako robotnik - ślusarz wciągnięty' do 
roboty partyjnej został w 1914 roku. 
Od 1917 do 1921 roku brał udział w 
wojnie domowej. Następnie brał wybit­
ny udział w ruchu zawodowym jako 
prezes Wszechukraińskiego Związku 

|  Górników. Był członkiem Cika.
TCOLONJA. Geiitralny wikar - tycznym. , Informator bolszewicki, skąd czer-

jusz archidjecezji kolońskiej w y-! Zaznaczyć należy, że od pewne piemy powyższe dane biograficzne, nie 
raził się ostatnio wobec tutej - | g o  czasn krążą pogłoski, iż nas - 1 zamieszcza życiorysów reszty oskarzo- 
szych księży, że wobec niebezpie ’ trój opozycyjny wobec ślwiatopog

skwie, jiowoływał się często na kole­
żeństwo z ławry szkolnej z synami zna­
nej ziemiańskiej rodziny Krupskich, na 
swoje szlachecl ie znajomości i t. p.

A rodzice jego mieszkali (a  może 
jeszcze mieszkają) w  Gródku Tyszkie- 
wiczowskim pod Mołodecznem. Raz wy 
brał się Drełtzer na niefortunne odwie- 
dżiny. Niefortunne, bo m uaal wrócić 
pod eskortą.

Inż. Iwaszkiewicz wspomina Drei­
tzera dosyć nawet przyjaźnie. Żyd, ro ­
zumiejący się na Interesach, na „targo­
wych naczałach“, nie utrudniał pracy, 
jak jego poprzednik, zawsw można by 
ło jakoś handel ubii

A może ktoś 7. Mlńszczan pamięta 
ów „hotel Dreitzera", w którym  lubiło 
ongiś ziemiaństwo okoliczne się a -  
trzymywać. Ów żydek, uprzejmy ho­
telarz, był stryjem dziś rozstrzelanego 
Jefima Aleksandrowicza.

Aktualne.
Kirów a docent U.S.B.

Wczoraj rozstrzelanych zostało 
w Moskwie 16 osób oskarżonych 
między innemi o rzekome organ - 
zowanie zamachu na Kirowa, 
przyjaciela Stalina.

Jak wiadomo przedtem za te­
goż Kirowa karę poniosły setki lu­
dzi, których jedyną winą było po­
chodzenie ze sfer burżuazyjnych, 
a jedynym dowodem w iny ich 
sirachliwość i uległość wobec 
rządu morderców.

Ale wszystko nam przypomi - 
na: Wilno. Styczeń 1936 r. Na ła­
wie oskarżonych komunistyczna i 
komunizująca młodzież U n iw er­
sytetu Stef. Batorego, z pianą na 
ustach broniona przez miejscowy 
prasowy organ rządowy jKurjer 
Wileński". Bada się świadków i 
oto staje przed sądem docent USB 
p. Halicki, który na pytanie pro­
kuratora dlaczego młodzież urzą­
dziła w „kole przyrodników" od - 
czyt o Kirowie, wyjaśnia sądoiwi, 
że Kirów to wybitny przyrodnik.

Po naszem skonstatowaniu, że 
docent USB. informuje sąd błęd­
nie, p. Halicki przysyła do naszej 
redakcji list, w którym oświadcza 
że Kirów był jednakże uczonym 
przyrodnikiem i, że on Halicki 
dostarczy nam jakichś angielskich 
dowodów, aby nas przekonać.

Było to w styczniu, oto- ma­
my koniec sie"pnia i angielskie 
dowody mające stwierdzić, że Ki- 
roiw to osobistość przy przy "któ­
rym niknie sława Newtona, Dar­
wina, czy Pliniusza jakoś nie 
przyszły.

P. Halicki wprowadzał więc 
w błąd wymiar sprawiedliwości. 
Zeznawał fałszywie jako świadek. 
Podrywał autorytet uczelni do 
której należy i przeszkadzał właś 
ciwemu biegowi rozprawy sądo­
wej.

Są to wszystko przestępstwa, 
których ukarania należy się do -  
magać.

A jednak nie słyszeliśmy do - 
tychczas o żadnych konsekwen - 
cjach w  stosunku do p. Halic - 
kiego, ani ze strony prokuratury, 
ani ze strony Uniwersytetu.

Sądzimy, że wymiarowi spra­
wiedliwości powinno zależeć na 
tem, aby świadkowie, których 
świadectwo ma specjalne zna­
czenie z tytułu zajmowanego- 
przez nich stanowiska nie wpro­
wadzali sądu w błąd.

Sądzimy,że jeszcze bardziej po­
winno zależeć Uniwersytetowi, a- 
by jego pracoiw-nicy, zapytywani 
przez sąd o informacje z dziedzi­
ny naukowej nie dawaii fałszy - 
•wych odpowiedzi w celach nic z 
nauką wspólnego nie mających

czeństwa komunizmu w Eiuropie 
kościół katolicki dołoży wszelkich 
starań aby  stworzyć jakieś modus 
vivendi z rządami państw, które 
komunizm zwalczają. W  sferach 
katolików tutejszych panuje prze­
konanie, że po kongresie bisku - 
pów w Fuldzie podjęta będzie 
próba naprawy stosunków kościo 
ła z rządem narodowo - socjalis-

lądu narodowo - socjalistycznego 
stosunkowo wielu przedstawicie - 
li duchowieństjwa katolickiego u- 
legł zmianie pod wpływem wypa 
dków hiszpańskich. Stanowisko 
zajęte przez narodowy socjalizm 
wobec komunizmu spotkać się 
miało z dodatnią oceną kół koś­
cielnych.

Przed Ogólnopolskim Synodem Biskupim

sądzie, jak nie tą właśnie nadzieją.

Tak dotychczas czynili wszyscy. 
Inżynier - spec, oskarżony o „wredi- 
tielstwio", gdy trzeba było umotywo- 

| wać niepowodzenia na jakimś odcinku 
przemysłu, opowiadał bzdury o swej 
rzekomej działalności kontrrewolucyj­
nej, o stosunkach z agentami państw 
ościennych i- t. p. Cichy „popurczik", 
gdy trzeba byio inscenizować proces 

Zdjęcie przedstaw ia J . Em. ks. L egata kardynała Marmaggiego w tow a-• kontr - rewolucjonistów, kompromitu- 
r/.ystwie swej świty, udzielającego apostolskiego błogosławieństwa zgroma jąc najedno jakiś wywiad ościennego

dzonym tłumom. ! państwa, pod strachem kuli z naganu

NA MARGINESIE PROCESU 
MOSKIEWSKIEGO

Wczoraj momentalnie rozeszła się wyśpiewał również to, co mu było po- 
po mieście w y m o ś ć  o rozstrzelaniu dyktowane na wstępnem śledztwie 
Zir.owjewa, Kamieniewa i in. trocki-  ̂przez GPU.
stów  ostatniego procesu w Moskwie. ! Lecz w  ostatnim wypadku mamy 

Wieczorem w  kawiarniach i do- [ do czynienia nie z szara tkań"., lecz 
mach pryw itrych omawiano i różnie ‘ z asami rewolucji, z ludźmi partyjny-

1 mi nie od r. 1917, lecz znającymi kator-komentowano wypadki. . . .  . , .  . , ,.
gę i więzienia czasów carskich, z ludz-

Do ostatniej chwili przypuszcza , ^  zxjaw ajc,j>y ^  zahartowanymi w  
że potentaci rewolucji, dawniejsi w  w a]oej z iU(jżmi świadomymi swych ce- 
cy czerwonej Rusji, P° oplwaniu  ̂ iów i dążeń, posiadającymi hart bojow- 
działalności z ostatnich lat i po wysp e nj,k^w j przygotowanymi na poniesienie 

* wartiu peanów na cześć S na z konsekwencji swych czynów, 
ną ułaskawieni, t. zn., że kara śmierci . . .
zostanie zamieniona 10-ma latam: w;ę- coz się sta o.
zdenia, ewentualnie zamknięcie w  obo- , Ci ludzie nędzniej, tchórzliwiej za-
zie koncentracyjnym. chowali się, niż przeciętny spec, oskar-

_ . . to  żony o „wrieditiełstwo", oskarżał1 sieBo inaczej czemze wytłumaczyć t o  : j
nędzne, tchórzliwe zachowanie się ns o zbrodnie, w które nikt na całym 

świecie, ani oni sami, ani ich oskarży­
ciele nie wierzą. Cel procesu tutaj dla 
nas, poza granicami państwa Stalina, 
jest jasny i całkiem wyraźny... lecz za­
gadką jedynie pozostaje ten stan psy­
chiczny upodlenia, do jakiego doszli 
oskarżeni.

I cui bono?

Jeżeli nie za cenę uratowania ży­
cia, to  — cui bono? A może... zostali 
oszukani... obietnicami?... Przecież 
tam... wszystko jest możliwe

Iks.

N O W A
Wypożyczalnia książek 
Wilno, Jagiellońska 16—9.

Czyona od 12— 18 jo d z . 
Kaucja 3 zł. 

Abonaaieot 2 zł. miesięcznie.)

Program po itykl 
japońskie]

TOKIO. Po 5-miesięcznych naradach 
gabinet japoński uchwalił jednomyśl 
nie program , przew idujący:

1) rozbudowę arm ji, flo ty  i lotnie 
twa,

2) stworzenie jednolitego systemu 
i wychowania na podstawie narodowo-

japońskiej,

3) przebudowę systemu podatkowe 
go,

4) zapewnienie narodowi warun - 
ków egzystencji drogą ochrony państ 
wowej przed klęskam i żywiołowemu 
podniesienie opieki społecznej dla 
ludności wiejskiej, oraz pomoc państ­
w a d la  chłopów, rybaków i drobnych 
rzemieślników,

5) popieranie przez państwo prze­
mysłu i handlu z zagranicą oraz wy 
danie zarządzeń, m ających na celu 
zapewnienie samowystarczalności w 
.dziedzinie oleju, żelaza, s ta li i wełuj

6) popieranie em igracji i w y w o ź 11 
kapitałów  do Mandżnkuo. -

7) uproszczenie adm inistracji pańs
t  wowej.

B E I I D 0 3 3 E E E E E E !

ZAPISZ SIĘ  NA CZŁONKA
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CZĘSTOCHOWA. Wczoraj z, wiele ciepłych słów dla Polski 
rana odbyło się uroczyste o tw a r - ! narodu polskiego.

i
Ojciec św'. z

cie Plenarnego Synodu Episkopa- j gorącym sentymentem wspomina 
tu Polskiego'. O godz. 9,3o wszys j dni i lata, przeżyte w Polsce, i w 
cy kardynałowie i biskupi oraz po : zakończeniu daje wyraz pewności 
zostali uczestnicy Synodu proce- j że prace Synodu, odbywającego 
sjonalnie udali się przez salę R y - j s ię  na Jasnej Górze, okażą się ze 
cerską i podwórzec klasztorny do > wszechmiar skuteczne.

tak wielkim szacunkiem kardyna- wyboru sekretarza Synodu, któ - 
ła. ! ry m został ks. biskup Przeździec-

Wysłani do Berezy chłopi
oskarżeni o nielegalne zwołanie wiecu 

do Wierzchosławic

Bazyliki, chór klasztorny zaintono 
wał „Tiu es Petrus".

Po wejściu do Bazyliki, legat 
papieski zasiadł na tronie, po - 
czem J. E. ks. kardynał Hlond, 
prymas" Polski, odprawił cichą 
Mszę św.. W  czasie nabożeństwa 
chór śpiewał melodje polskie. Po 
Mszy św. ks. biskup Przeździecki 
vi* otoczeniu 3-ch prałatów" w imie 
r.iu całego Episkopatu Polskiego 
i uczestników Synodu odczytał 
wyznanie wiary, które głośno po­
wtarzali wszyscy uczestnicy Sy - 
nodu. Skolei nastąpił moment od­
czytania przćz ks. prałata Janasi- 
ka z Rzymu, audytora roty w języ 
kach łacińskim i polskim pisma 
apostolskiego, w którem Ojciec 
Św. mianował ks. kardynała Mar 
inaggi‘ego legatem na Synod Pol 
ski.

Bulla papieska zredagowana w 
bardzo serdecznym tonie, zawiera

Po odczytaniu bulli, legat Oj­
ca Św. ks. kardynał Marmaggi u-

Po tern przemówieniu zabrał 
glos legat apostolski, otwierając 
kanonicznie Pierwszy Synod P le ­
narny.

Skolei ks. prałat Janasik od - 
czytał dekrety legata apostolskie­
go o zwołaniu synodu, o uczestni 
kach Synodu i

dzielił błogosławieństwa apostols- synodalnym. Następnie dokonano 
kiego wszystkim uczestnikom Sy­
nodu i wiernym, wypełniającym 
kościół po brzegi. W  uroczystem 
nabożeństwie z okazji otwarcia 
Synodu Plenarnego wziął udział, 
jako przedstawiciel rządu, p. mi - 
nister \VR i OP prof. Świętosław 
ski, którego u wejścia do klaszto 
cit uroczyście powitali pryjnas 
Polski kardynał Hlond, biskup Ku 
bina, generał zakonu 0 0 .  Paiuii - 
nów, Pius Przeździecki i przeor 
Jasnej Góry ojciec Narbutt-Moty-

ki oraz notarjuszy, teologów i 
prawników synodu, a także korni 
sji weryfikacyjnej. Na tern zakoń­
czono sesję pierwszą.

Po południu o godz. 4-ej rozpo 
częły się obrady drugiej sesji sy 
nodu, podczas której odczytano i 

o porządku obrad przedyskutowano 12 rozdziałów 
statutów synodalnych.

lewski. Przed południem w histo­
rycznej sali Rycerskiej, przyozdoj 
bionej obrazami i portretami, roz­
poczęły się obrady Synodu. Z p o ’ 
witalnem przemówieniem wystą - 
pił Jo kardy tu*.: a legata ks. kardy 
nał Rakowski, wyrażając radość 
że Ojciec Św. wysłał jako swego 
legata do Polski cieszącego się

Abisynja zachodnia prosi Anglją
o protektorat

Rząd angielski obawia się niezadowolenia Wioch
LONDYN. Prasa poranna donosi, że jakoby 60 przywódców  

szczepów Galla z Abisynji zachodniej zwróciło się do rządu bry­
tyjskiego ,o objęcie pod mandat brytyjski terytorjum, zamieszkałe 
go przez te szczepy, źródła poinformowane wiadomość tę pot - 
wierdzają, dodając, że jakoby nastąpiło to jeszcze w czerwcu rb. 
i że wspomniani przywódcy chcieli zgłosić petycję do Ligi Naro
dów. --------------

Rząd brytyjski pozostawił to wystąpienie bez odpowiedzi, 
nie chcąc być obarczanym zarzutem, że jest zainteresowany

Akcja międzynarodowa <■» położenia kresu
bestialskim okrucieństwom Fr. Ludowego

PARYŻ. A gencja H avasa donosi z Londynu, że w związku z pew 
nem i inform acjam i opublikowanemi wczoraj rano, jakoby we F ra n c ji pod 
jęte były wysiłki celem zapobieżenia okrucieństwom w hiszpańskiej woj 
nie domowej, londyńskie źródła oficjalne potw ierdzają, iż niektóre osobis 
tości angielskie jnż od pewnego czasu zastanaw iają się nad środkami, ja  
kie możnaby zastosować, jeśli już nie celem położenia kresu bratobójczej 
walce, to  w każdym razie złagodzenia represji wobec osób, niebiorącycb
udziału w walkach. ---------

Główne wysiłki w tym  kierunku czynione były przez ambasadorów 
rozm aitych mocarstw  przy rządzie hiszpańskim, przebywających obecnie 
w Hendaye. W  toku narad  pomiędzy am basadorami A rgentyny, F rancji 
i W. B ry tan ji opracowano propozycje, które obecnie są przedmiotem 
szczegółowych badań ze strony  Foreign Office.

Is tn ie ją  wszelkie dane do mniemania, że osiągnięte będzie porożu 
mienie celem dokonania wszystkiego co będzie możliwe dla złagodzenia 
okrucieństw  wojennych.

BTIRGOS. Główna kw atera donosi o zajęciu przez wojska narodo 
we Azualcalla, dodając, że w ojska rządowe zamordowały przed odwrotem 
20 zakładników, wysadzając więzienie w powietrze dynamitem.

Oddziały narodowe zdobyły N avalm eral de la  M eta i P uebla i pod 
wodzą płk. Castejon m aszerują n a  T alavera la  Reina. N aw iązując po dro 
dze kon tak t z oddziałami płk. Jagnę.

ABD-EL-KRIM UCIEKŁ
z kolon]) karne]

PARYŻ. „Le Matin“ douosi, że przywódca Riffenów Abd el 
K rim , któremu właidzie francuskie po stłumieniu rewolty w  Maro- 
kku, wyznaczyły w  r. 1926 jako miejsce pobytu w yspę Reunion 
opuścić miał obecnie tę w yspę udając się w nieznanym kierunku.

KRAKÓW. W dniu 24 b. m. zostali 
odstawieni do miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej dwaj działacze stron 
nictwa Ludowego: Nita Stanisław ze 
Szczurowic, pow. brzeskiego, pierwszy 
wiceprezes zarządu powiatowego Stron 
nictwa Ludowego na powiat brzeski o- 
raz Ryncarz Władysław z Borku, pow. 
bocheńskiego, sekretarz zarządu po­
wiatowego Stronnictwa Ludowego na 
powiat bocheński.

Wyżej wymienieni rozwijali wśród 
ludności działalność, mającą na celu 
przeciwstawienie się zarządzeniom 
władz, a w szczególności Nita, wiedząc 
jako wiceprezes powiatowego Stronni­
ctwa o tern, że władze pozwoliły na u- 
rządzenie obchodu „czynu chłopskie­
go" w  dniu 15 sierpnia w Brzesku, kie­
rował ludność pow. brzeskiego do W ie­
rzchosławic, mimo, iż na urządzenie zja 
zdu kilku powiatów w Wierzchosławi-

W W A R S Z A W I E
„ S Ł O W O ” )

jest do nabycia w kioska  
□a Krakowskiem Przedm ieściu  
koło hotelu E aropejsk iego  

oraz na dworcu.

TELEGRAMY
KONFERENCJA F. A.

KO WIE.
I W  KRA-

W
sprawie Abisynji, a  także nie chcąc narażać plemion Galla na re 
presje ze strony Włoch. Rząd brytyjski uczynił wszystko możliwe 
aby odradzić przywódcom Galla ich starania o  mandat brytyjski.

Paryż zaniepokojony
wprowadzeniem 2-letnlej służby woj­

skowej w Niemczech |
FARYŻ. P ra sa  francuska żywo o -f nieuniknione. W  ten  sposób propozy-

mawia dwie wczorajsze decyzje rzą­
du niemieckiego.

„P e tit P a ris ien “  stwierdza, że w ra 
żenie odprężenia, wywołane przez 
pierw szą wiadomość z Berlina, o przy 
łączeniu się do p ro jek tu  francuskie­
go o niem ieszaniu się do spraw  H isz 
panji, za tarło  się całkowicie n a  wieść 
o wydaniu sensacyjnego dekretu przy 
wracającego dw uletnią służbę wojsko 
wą.

„Le M atin “  zauważa, że właściwie

cja rządu francuskiego znajduje się 
w puukcie, w którym  stać się może 
układem  międzynarodowym o wiel - 
kiem znaczeniu. N astępnie dziennik 
zaznacza, że wyścig zbrojeń z chwilą 
wprowadzenia w Niemczech dwulet - 
niej służby wojskowej, wszedł w n o ­
wy doniosły okres.

t
Uzupełnienie do rozpo­

rządzenia !
BERLIN. Niemieckie biuro informa-

Niemcy pełnić będą trzy le tn ią  służbę cyjne donosi: min. wojny gen. Blom- 
wojskowa, a nie dwuletnia, ponieważ berg ogłosił rozporządzenie wykonaw- 
wszyscy zdolni do noszenia broni cze do wczorajszego dekretu o 2-letniej
przed wcieleniem do a n n ji muszą ^ użb!e wojskowej Na mocy rozporzą- 

, . . „„ 7 dzerua w dniu zwolnienia w 1936 r. na
przebyć w ciągu roku w szeregach ^  zwolnieni:
służby pracy. W  ten  sposob zdaniem a) rocznika j 913 , star.
dziennika, efektyw y niemieckie w cza SZyck roczników; 
sie pokoju wynosić będą jakieś dwa j>) rocznik 1910 r. z Prus Wschod- 
m iljony ludzi. nich, o ile nie zadeklaruje gotowości

W edług „Echo de P a r is “ , w ojna do pozostania na następny rok w sze- 
domowa w H iszpanji dała kanclerzo 1 egach.
wi H itlerow i cudowny p retekst do nadal w szeregach, poczy

. . . .  naiąc od jesieni 1936 r. wszyscy pobo-przygotow am a innej wojny. Przez r0w. rocznjka 19M ,
wzmocnienie jego ap a ra tu  wojskowe ków> a tekże ochotnicy z tychże rocz.
go z jednej strony, a przez dalsze odo nikćw.
sobnienie F ran cji z drugiej.

„Le F ig aro “  pisze o nowym Coup 
de Theatre, jak  się okazuje, kam pan 
ja  prasy  niemieckiej na tem at niebez 
pieczeństwa sowieckiego m iała swoją 
podstawę. Dzień wczorajszy był zna­
mienny. Rano Niemcy wprowadziły 
embargo n a  wszelką broń, przeznaczo 
ną dla. H iszpanji, nie czekając na za­
dośćuczynienie z powodu zajęcia sa­
molotu niemieckiego i z powodu Ma- 
rokka — Kam erun. Ten duch pojed­
nawczy równie nagły jak  niespodzie 
wany wywołał w kancelarjach rzą - 
dów kilkugodzinną ulgę, tylko kilku 
godzinną, ponieważ chodziło popros- 
tu  o gest m ający przygotować wie- 
wieczom y wstrząs.

„P e tit Jo u rn a l"  pisze, że deklara­
cja o neutralności w spraw y hisz - 
pańskie trac i wiele ze swego znacze­
nia. F lo ta  niemiecka pełni dziś służ 
bę policyjną na morzu Śródziemnem.
Ju tro  arm ja niemiecka, licząca mil - 
jon ludzi, będzie uw ażała że moŻ9 
pełnić służbę policyjną na kontynen 
cie.

W edle „Le P o p u la ire " , jest rzeczą 
niesporną, że rząd  niemiecki zmienia 
nagle swą politykę, aby nie dopuścić 
do odosobnienia. Po nagłem przyję - 
ciu propozycji francuskiej przez Wło 
chy odosobnienie Rzeszy było praw ie

POLSKA ODRZUCA DECYZJĘ
Komitetu Olimpijskiego konkursu militari

Jako bezpodstawną I niezgodną z regulaminem
W ARSZAW A. W  związku z niesłychaną decyzją K om itetu O - 

lim pijskiego K onkursu M ilitari, odbierającą Polsce zdobyty srebrny me­
dal olimpijski, Polski Związek Jeździecki wystosował do M iędzynarodo­
wego Związku Jeździeckiego w Paryżu  następujący lis t:

„Polski Związek Jeździecki został zaskoczony wiadomością poda­
ną przez prasę, że decyzją ju ry  D ‘A ppel został nam  rzekomo odebrany 
medal we wszechstronnym konkursie konia wierzchowego 11-ej Olimpja 
dy z powodu dyskw alifikacji rtm . Kaweckiego. Do te j pory nie mamy o 
tern oficjalnego zawiadomienia.

Gdyby t a  niespotykana dotąd w dziejach Olimpjady decyzja rze­
czywiście nastąp iła  Polski Związek Jeździecki nie mógłby jej przyjąć do 
wiadomości z następujących powodów:

Decyzja ju ry  o przyznaniu zespołowi polskiemu srebrnego medalu 
zapadła i została ogłoszona w dniu 16 sierpnia około godz. 12,30. W ręczę 
nie medalu odbyło się tego samego dn ia o godz. 20-ej, z czego wynika, że 
pro test nie mógł być złożony w term inie, bo w przeciwnym razie w myśl 
par. 158 p. b. i par. 38 p. b. regulam inu Międzynarodowego Związku Jeż 
dzieckiego przyznanie i wręczenie nagrody m usiałoby być wstrzymane.

W  tym  stanie rzeczy ju ry  D ‘A ppel powzięły swą decyzję bezpraw 
nie, urzędując już po rozdaniu nagród i nie powstrzymawszy poprzednio 
wręczenia nagrody w mysi par. 38 p. b., k tó ry  brzm i: „W  wypadku rek la 
m acji wynik ogłoszony zostaje prowizorycznie uznany, lecz rozdanie nag 
ród zostaje wstrzym ane do ostatecznej decyzji" .

Gdyby podawane przez prasę wiadomości o takiej decyzji ju ry  
D ‘A ppel okazały się prawdziwe, wnosimy niniejszem  tę  spraw ę n a  roz­
patrzenie przez najbliższy kongres Międzynarodowego Związku Jeździec 
kiego,jako uchybienie w procedurze i regulam inie Międzynarodowego Zw. 
Jeździeckiego." (P a t.)

ł KRAKÓW. W dniu wczorajszym
lano przybył, do Krakowa uczestnicy 
konferencji Międzynarodowej Federacji 
Letniczej (F. A. !.) w liczbie 80 osób.
0  godz. S-ej rano w sali recepcyjnej 
dworca krakowskiego odbyło się po-

i witanie gości, poczem podejmowano
ich śniadaniem.

'Po śniadaniu członkowie F. A. I. 
udali się na zwiedzanie zabytków mia- ‘ 
sta i na Wawel, gdzie u sarkofagu Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego złożyli wie* 
niec z róż, przepasany szarfą o bar­
wach Federacji. O godz. 15,30 wyje­
chali uczestnicy konferencji do Wiclicz 
lei na zwiedzenie tamtejszych Salin.

Wieczorem w Grand - Hotelu w 
Krakowie Aeroklub Rzeczypospolitej 
podejmował gości obiadem, poczem w 
kawiarni „Feniks" Aeroklub krakowski 
urządził dancing lotniczy dla uczestni­
ków 36-ej konferencji F. A. 1.

W  nocy o godz. lej goście udali się 
do Zakopanego.

 O------

KONGRES HITLEROWSKI W NO­
RYMBERDZE.

BERLIN. W drugim tygodniu wrze­
śnia zbiera się w Norymberdze dorocz­
ny kongres partji narodowo - socjali­
stycznej. W  tym rc-ku zjazd partyjny 
przybrać ma charakter manifestacyjny 
zbiorowego hcldu dla kanclerza Hitle- 

( ra i innych wodzów trzeciej Rzeszy, 
j oraz dla armji niemieckiej. Trudno na­

razić przewidzieć, czy sprawdzą się po 
| głoski na temat mających rzekomo za­

paść w Norymberdze uchwał o charar
1 t.terze wewnętrzno - politycznym.
j W  Norymberdze czynione są go- 
• rączkowe przygotowania. Znaczna 
; część uczestników kongresu rozlokowa 

na będzie w  namiotach, które w  liczbie 
przeszło 2 000 wzniesione będą na 
przestrzeni 500 000 m. kw. Podczas 
kongresu otwarta będzie wystawa hi­
storyce na pod hasłem „Niemcy poiity-

cach urząd wojewódzki nie zezwolił. 
Ryncarz zaś, ponieważ współdziała! w 
zorganizowaniu nielegalnego jtochodu i 
zgromadzenia publicznego w dniu 15 
b. m. w Pogwizdowie, pow. bocheńskie 
go, mimo zakazu władz, jako też prze­
mawia! na tern zgromadzeniu.

inż. Doboszyński—
autorem dramatu

KRAKÓW. Jak się dowiadujemy, 
inż. Doboszyński złożył jwdebno przed 
ldlku laty w krakowskim teatrze sztu­
kę o Napoleonie. Dyrektor Teatru Na­
rodowego, L. Solski, zwrócił się obec­
nie z prośbą do dyrekcji teatru krakow 
skiego o przysłanie egzemplarza tej 
sztuki, której wystawienie obudziłoby 
niew ątpliwie wielkie zainteresowanie.

Nowa instrukcja
o organizacji szkolnictwa 

policyjnego
WARSZAWA. Została ogłoszona no 

wa instrukcja Ministra Spraw W e­
wnętrznych o organizacji szkolnictwa 
policyjnego.

W wyjątkowych wypadkach ucznio 
wie szkół policyjnych mogą być powo­
ływani do służby czynnej w czasie od­
bywania swych zajęć.

Tego rodzaju mobilizacja odbywa 
się za zezwoleniem ministra Spraw We 
wnętrznych w razie rozruchów i w y­
padków żywiołowych w kraju.

Ulgi w opłatach 
na wyższych uczel­

niach
WARSZAWA. Minister Oświaty wy 

dal okólnik w sprawie ulg w opłatach 
na wyższych uczelniach.

Okólnik nakazuje rektoratom u- 
względnianie podań o  ulgi w pierwszym 
rzędzie dzieciom urzędników państwo­
wych, inwalidów wojennych, kawale­
rów Yirtuti Militan i wieśniaków.

Odroczenia udzielane będą na 12
la t

Skład ekipy niemieckiej 
w zawodach Gordon- 

Benneta
BERLIN. Do balonowych zawodów 

Gordon - Benneta w W arszawie zos 
tnli zgłoszeni przez kierownika spor 
towego lotnictw a Rzeszy następujący 
uczestnicy: K arol Goctze jr., w towa 
rzystwic W. Lohmanna, obydwaj z 
Duesseldorfu na balonie „Deutsch - 
la n d " , Otto B ertram  (Chemnitz) w- 
towarzystw ie F ritza  Schuberta na 
balonie „S achsen" i E rn s t F ran k  
(Augsburg) na balonie „A ugsburg".

Dlaczego zdyskwa­
lifikowano

rtm. Kaweckiego
BERLIN . W  uzupełnieniu poprzed­

nich naszych inform acyj w sprawie 
odebrania jeźdźcom medalu olimpij -

czne“ . Otwarcie obrad kongresu poprze , skiego, kom unikujem y następujące
dzi zjazd partyjny Niemców zagranicz- : 
nych w mieście uniwersyteckiem Er- j 
En gen w  pobl.żu Norymberg!. Uczest­
nicy zjazdu według zapowiedzi dzień- j 
ników niemieckich, uczczą pamięć za- 1 
mordowanego w  Szwajcarii Gustloffa 
oraz Niemców, którzy padli ofiarą wy­
padków hiszpańskich. Zastępca kancle­
rza Hitlera Hess, poświęci nowe sztan­
dary narodowo - socjalistycznych grup 
niemieckich zagranicą.

Największe organy na 3wiecie

NAPAD NA PLEBANJĘ.

i KIELCE. Na plebanję w Pfolrkowl- 
| cach dokonało 4 zamaskowanych i tt- 
« zbrojonych w rewolwery bandytów na- 
; padu, rabując 35 zł. gotówką, różne 
i przedmioty wartościowe i rewolwer.
! Przed dokonaniem napadu na r>le- 
j  banję, ci sami bandyci ograbili wfce-ci- 
j clela majątku Piotrkowice, Jana Linow- 

skiego i inspektora gimnazjum z W ar­
szawy p. Koelichena, zabierając im 
jiortfel z kwotą 20 zł. i srebrną papiero­
śnicę.

, Po dokonaniu rabunku bandyci zble 
| gil. Policja wszczęła energiczny po- 
; ścig.

SZACHT W  PARYŻU

■ BERLIN. W czoraj o gorlz. 16-ej u- 
j dał się samolotem do Paryża prezy - 
1 dent Banku Rzeszy min. Schacht z 
1 rew izytą do gubernatora Banku F ran

cji Labeyrie, k tó ry  bawił w Berlinie
■ przed 3 tygodniami.

 o------

szczegóły.
P ro test przeciwko rtm . Kaweckie­

mu wniesiony został na ręce kom isji 
odwoławczej przez ekipę czecEosło - 
wacką.

Kom isja odwoławcza w ydala nas­
tępu jącą decyzję.

Jeździec polski nie przestrzegał ści 
śle wyznaczonej trasy, k tó ra  — zgod 
nie z regulam inem  — wywieszona by 
ła  przy wejściu na stad  jon i wyzna - 
czona we wszystkich programach.

„Po wzięciu przeszkody nr. 10 rtm . 
Kawecki zostawił po prawej stronie 
„ b a rje rę " , k tó rą  powinien był obje­
chać, z lewej strony, poczem wjechał 
n a  praw idłową trasę  dopiero po zro­
bieniu nieprzewidzianego węzła, aby 
następnie wziąć przeszkodę nr. 11. 
Pow stał przeto błąd, k tóry  powinien 
był spowodować wyeliminowanie jeź­
dźca. Aby poprawić swój błąd, rtm . 
Kawecki powinien był wrócić do prze 
szkody 10-ej i stąd ponownie jechać, 
pozostawiając po lewej stronie wspom 
n ianą „ b a rje rę " . Wobec tego k o m i­
sja  odwoławcza zdecydowała wyelimi 
nować rtm . Kaweckiego, a  w związku 
z tern całą ekipę polską.

K om isja odwoławcza w yraża żal 
z powodu spóźnionej decyzji jednak 
kom isja nie mogła zebrać się przed 
opublikowaniem wyników dokonanem 
pośpiesznie przez megafony. Należy 
zaznaczyć, że wszelka dyskusja w 
czasie trw an ia  konkursów jest regu­
laminem Międzynarodowej Federacji 
Jeździeckiej zabroniona.

Na uroczystość Państwowego Dnia Partyjnego w Norymbeidze, w ha!; do tego 
największe w Europie organy, których dźuiięki będą towarzyszyły śpiewom chóralnym zamiast 

największej rury tych organów wynosi 12 mtr., najmniejszej — 1 ctm.

celu przeznaczonej, montowane są 
orkiestry. Długość

W E W RZEŚNIU OGŁOSZONA ZO­
STANIE NOW A KONSTYTUCJA

W  KOLONJACH A N G IELSK ICH
MALT,A. Nowa konstytucja, wpro 

wadzająca form ę rządów, zbliżoną do 
formy obowiązującej w kolonjach ko 
ronuych, ogłoszona będzie w dniu 2 
września.

oiM ęnam a/zu:
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BUDOWA KOŚCIOŁA I KLASZTORU 
00. Redemptorystów

poć wezwaniem Matki Bożej Zwyciąskiej
w Wilnie na Pośpieszce

Posiedzenie Woj. Komisji Ziemskiej Prz8d 096ln0P°,sWm synodem biskupim

Kom isji Ziemskiej.
Dnia !5-gc sierpnia b. r. odbyło s;ę żując szczegóiną wagę do jej aktyw­

na Pośpieszce uroczyste poświęcenie ności i należytego zorganizowania.
kamienia węgielnego pod ko.śeioł i kia- . . a j  a -
sztor OO. Redempotrystów pod wez- Stalą siedzibą Komitetu < jego or- Rozpoznano 4 spraw y z odwołań

WILNO. W  dniach 20 i 21 sienp- eji i oszacowania gruntów  wsi Strzel 
nia rb. pod przewodnictwem Naczefci cowo, pow. dziśnienskiego. 
ka W ydziału R olnictw a i Reform  Roi 4 sprawy z odwołań od orzeczeń 1 
nych Urzędu Wojewódzkiego W ileńs ej instancji w sprawie skreślenia o- 
kiego — Tadeusza Żcmoytela — od- sadników wojskowych z nadanych 
byty się posiedzenia W ojewódzkiej im gruntów  w państw , maj. Dziekani

waniem Matki B ożej’ Zwycięskiej, któ 8anów wykonawczych jest loka! „Ca- od orzeczeń I-e j instancji, zatw ierdza
ry ma stanąć ofiarnością społeczeństwa 1*tasu“, Wilno, ul. Zamkowa Nr. 
katolickiego, jako votum dziękczynne 
miasta Wilna w szesnastą rocznicę „Cu 
du nad Wisłą".

Obecnie prace przygotowawcze do 
budowy Świątyni są rozpoczęte.

Sekretarjat Komitetu czynny cd go­
dziny 17-ej do 19-tej codziennie, o- 
prócz niedziel i świąt.

O. Franciszek Świątek , delegat Za­
konu OO. Redemptorystów i członek

jąeych pro jek ty  scaleniowe wsi Dwor 
ne Sioło vel Dworna Wieś, pow. bras 
ławskiego, wsi W ielkie Sioło, wsi Sło 
bódka, pow. mołodeckiego, wsi Józe­
fo wszezyzna, pow. dziśnienskiego.

i 1 spraw a ze skargi
By sprawę budowy postawić odiar Wydziału Wykonawczego Komitetu za scajenia w przedmiocie ustalenia s ta  święeianskiejjo i nr. Zael 

ii r.n realnych podstawach, na posie- kdw 'a bezposrc rno sprawy związane ( Q sj.lnu posiadania oraz k lasyfika maj. fisza, pow. mołodeck: 
W,„Di;.:, Ko- z budową świątyni w pomedziałk., sro , . 1 .dzeniu Wydziifilu Wykonawczego Ko­

mitetu w dniu 19-go sierpnia b. r. po­
stanowiono zorganizować intensywną 
akcję zbiórkowa.

szki, Andrzejewo, Mussa pow. wileń­
sko - trockiego, Poniatycze i Irenowo 
pow. wilejskiego.

11 spraw7 z odwołań od orzeczeń 
1-ej instancji w przedmiocie uwłasz­
czenia długoletnich dzierżawców na 
gruntach maj. Zaliorzo, pow. brasław 
skiego, folw. Boufałowo. pow. dziś - 
niwiskiego, ze składu maj. Ignaco - 

uczestników giód, położonych we wsi Jasień, pow.
Zaehwe.jniak ■/, 

-iego. ,

dy i piątki od godz. 17-ej do 18-ej w ! 
lokalu Sekretarjatu Komitetu (Zamko- i 
wa Nr. 8), zaś codziennie od godz. j
7-ej do 9-ej w zakrystji kościoła 

W tym celu powołano specjalną Se- Bartłomieja na Zarzeczu, oraz od godz. i 
keje Finansów,? Komitetu — pożywią- 12-eij do 15-ej w mieszkaniu prywat-

nem, ul. Zarzecze Nr. 13, m. 3. i

Komunalna 
L U .IM  Kasa Oszczędności

w Pińsku

Karambol samochodowy
na rogu ul. Tatarskie] i ludwisarskiej

WILNO. Wczoraj o godz. 3-ej po ; Rannego kaprala opatrzyło P cg o to -; 
po. z ul. Ludwisarskiej wdół jechał z  wie, poczem odwiozło go do wojsko-

ul. Nadbrzeżna Nr. 55. Tel. 69

P r z y j m u j e  wkłady oszczędnościowe i płaci od 
5 do 6  ̂ proc. rocznie. Wkłady zabezpieczone są 
całym majątkiem i dochodami Powiatowego Związku 
Samorządowego (Sejmiku Powiatowego) w Pińsku.

wielką szybkością motocykl z wóz­
kiem, kierowany przez jakiegoś kapra­
la i wiozący ponadto dwóch pasaże- 
tów (N 1956). W tejże samej chwili z 
niemniejszą szybkością pędziła z ul. 
Tatarskiej taksówka N 39 (VVN 38165)

w ego szpitala.
Długo się gromadziły na miejscu 

katastrofy na bruku zbroczonym krwią 
tłumu gapiów, komentując przebieg 
przyczyny wypadku.

Powyższy nieszczęśliwy wypadek

Zdjęcie przedstw ia moment w ygłaszania przez ks. Legata K ardynała  M ar 
muggiego przemówienia przed głównym ołtarzem  kościoła Jasnogórskiego

Wycieczka na za­
wody balonowe

Poniosły konie
WILNO. W czoraj na uL Trockiej 

poniosły wystraszone trąb k ą  samo - 
chodową konie zaprzężone do fu ry  ° f 'ar3 katastrofy, lecz wporę zdążył u-

Na rogu ulic Ludwisarskiej t Tatarskiej winien być przestrogą dla rozwijają- 
nastąpiło straszne zderzenie. Szoferzy cycj, zbyt szybką jazdę w śródmieściu j 
snadż nie słyszeli swoich wzajemnych szoferów motocyklów. Ileż to  razy wi- j 
sygnałów, obowiązujących na każdym dzimy pędzących z karkołomną szybko 
zakręcie. Przedni ochraniacz taksów ki. ścią po najludniejszych ulicach miasta 
uderzył w nogę szofera motocyklu, | motocyklistów, często z pasażerem na , 
, tylnem siedzeniu. ;

Winni również i właściciele taksó­
wek pamiętać o obo wiązu jącein na 
skrzyżowaniu ulic zwalnianiu biegu. ;

(x)

KRONIKA W ILEŃSKA

WILNO. Liga Popierania Turystyki , 
przy Dyrekcji P. K. P. organizuje wy- i
eitczkę pociągiem popularnym do W ar ’ wojskowej.   i
szawy na zawody balonowe o puhar ! W yrzucony n a  bruk żołnierz bao
Gordon - Bennetta. Pociąg odchodzi z ■*. „ , c  -u , • i i ;«i-i Air „ „ oq . \ ,7  nu  sanitarnego Łukasz Suchocki uległWilna do W arszawy 28 bm. o godz 21 . . .  i
min. 45, spowrotem z W arszawy do poranieniu i został przewieziony do

druzgocąc ją poniżej kolana. Szofer, 
brocząc krwią, z jękiem padł na bruk.

Obie maszyny zostały poważnie u- 
szkodzone.

2  reszty osób nikt nie ucierpiał.
Zamiatający wówczas ulicę dozor­

ca posesji Nr. 11 przy ul. Ludwisar­
skiej o  mało co nie stał się również

skoczyć na bok.

BRODA 
DUi 26 

NM P.Jasntg 
Ja tro i 

Józefa K«l»*

Wnckd« ritftca g 4.14 

l u i M  ; l* ic ł  g 6.37

***

Motocyklistę szer. Ant. Zawrowa 
z N. Wileiki odwieziono do szpitala 
wojskowego.

ZBIERAŁA OFIARY NA PRZYTYK
Wilna odchodzi 30 b. m. o godz. 22 szp ita la wojskowego.
min. 5 (przyjazd do Wilna 31 b. m. o •  ::__;;
godz. 6 min. 20). j

Cena przejazdu z prawem wstępu 
na zawody zł. 12 gr. 30.

Jak nas informują, będzie to, praw­
dopodobnie, ostatni pociąg popularny 
w tym sezonie.

 o-----

W ILNO. Aresztowano przybyłą z , lokale publiczne 
i Sosnowca Tam arę Rutensztejnównę,
J k tó ra  nie posiadając zewolenia zbie­

ra ła  datk i na żydów w Przytyku.
Rutensztejnów na obchodziła domy i

i  od napo tykany  h

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE
Z dnia 25 sierpnia 1936 r.

Ciśnienie średnie: 754.
Temperatura średnia: +15. 
Temperatura najwyższa: +19. 
Temperatura najniższa: +12. 
Opad: 2,5.
W iatr: północno - zachodni.

WILNO.

Zginęła 12-letnia dziew­
czynka

W ILNO. Zofja W ilkiewiczowa (Su 
bocz 38) zameldowała, że w dniu 22 
bm. córka je j Zofja, la t 12, wyszła z 
domu i dotychczas nie powróciła. Po 
szukiwanie zarządzono.

 o-----

Znaczny pożar
pod Miadziołem

POSTAW Y. W e wsi Az ark i S tare 
gm. miadziolskiej, w skutek nieustalo 

n a  W ileńszczyźnie niezmiernie da - nej przyczyny wybuchł pożar. Spałi- 
wał się odczuwać, przyczyni się nie jy  gję. <jom mieszkalny, chlew,spichrz 
wątpliw ie do w zrostu popytu n a  su - „ , . . „ . . ,
r n w .  e ra ,  do podniesien i. j . B i e i  2 7 “ ™ * “  40 ^  B ad z ie
s rw tó w  snszonych, co znow ui nio po 1 gospodarczy Bazylego K n p je  ^  s  Omnbinis jest
zostanie bez wpływu na poziom cen wicza, dom mieszkalny, chlew, 7 pro 
tego artykułu, znajdującego dość licz 
nych odbiorców zagranicznych.

Suszarnia grzybów i
na Wileńszczyźnie

W ISNO . N a ferenie puszczy Rud 
nickiej, będącej je d n y m z  najw ięk - 
szych rezerwuarów grzybów na zle - 
miach tutejszych, ostatnio została wy 
budowana suszarnia grzybów o nowo 
czesnych urządzeniach technicznych.

Powstanie suszarni, k tórej brak

Tendencja: zniżkowa.
Żydów kategorycznie żądała wpłacę - Uwagi: dość pogodnie.

A e a o p .  że k w e .« « k . PROGNOZA POGODY
zebrane P: :p ią d X  przywłaszczała. , w edług Specjalnych danych Pan-

; stwow ego Instytutu Meteorologi- 
j gicznego w  Warszawie

do wieczora, dnia 26 sierpnia 1936 r.
i W dalszym ciągu pogoda o zachmu Rc-wkowski,' Je rzv  Świętochowski i

W czoraj o  godzinie 2-ej sący walizę zatrzyma! się. Po dopro- rżeniu zmiennem z przelotnemi dcszcza ^ a r o l  W yrwicz W ichrowski, który

Strzały do złodziei

TEATR I MUZYKA 
— TEATR MUZYCZNY „LUT- 

NTA“ . Jarosław  Nieciecki o Olimpja 
dzie. W  p ią tek  28 bm. red. Jarosław  
Nieciecki opowie publiczności wileńs 
kiej swoje wrażenia z Olimpjady. A k 
tualuy i żywy ten tem at wywołał o- 

' gólne zainteresowanie. Odczyt J .  N ie 
cicekiego składa się z 4-ch części 1. 
Berlin w prom ieniach kół 01impi}6 - 

j kich, _. D efilada sztandarów7 3. W al 
1 ka narodów7, 4. Bram a m aratońska.
' Celem udostępnienia odczytu młodzie 
1 ży naszej ceny wyznaczono propagan 
1 dowe. Wycieczki i grupy młodzieży 
; korzysta ją z ulg biletowych . Począ - 

tek o s. 7 w. K asa czAima codzien -I . ^
nie 1 — 7 w.

I W ieczór bezpretensjonalny w „Lu 
1 tn i“ . W najbliższą sobotę daje zes- 
1 pół T eatru  Muzycznego „L u tn ia"  wie 
: czór, na który złożą s ię : szereg naj 
' nowszych piosenek, tańców i skeczy, 
j W  wykonaniu biorą udział: Ola O- 

barska, M ar ja M artówna, Józef Cie­
sielski, M ichał Tatrzański, Zygmunt

we wschodniej połowiepolicjant będący w służbie na ul. Brzeg wadzeniu go do Komisarjatu ustalono, mi, głównie
Antokdski, zauważył około przystani że jest to  złodziej zawodowy Jerzy Ja- kraju.
A. Z. S. 2 osobników, z których jeden kowiew, lat 27 (Rossa 29). i Temperatura w- ciągu dnia od od 16
niósł walizę. Osobnicy ci wydali się po- W  walizce znaleziono pantofle, z p #  do 20 C.
licjantowi podejrzanymi, wobec czego siadania których Jakowlew nie mógł Umiarkowane, chwilami porywiste
wezwał ich do zatrzymania sie, lecz się wytłumaczyć. W edług oświadczę- wiatry z północo - zachodu i północy.
nieznajomi rzucili się do ucieczki nia Jakowlewa drugim osobnikiem był ( --------o -

Za uciekającymi policjant wystrzelił Mieczysław Stefanowicz, bez stałego 
z rewolweru, a  wówczas osobnik nio- miejsca zamieszkania. ] DZIS W NOCY DYŻURUJĄ

Włamywacz w kościele

m ontuje całość tego widowiska.
Bielty w kasie Teatru  „L u tn ia"  

11 — 7 w.
— M IE JS K I TEA TR LETN I w 

ogrodzie po-Bernardyńskim. Dwa os­
ta tn ie  przedstaw ienia kom edji „N au­
czycielka" — zostaną odegrane dzi­
siaj w środę i ju tro  w czwartek wie 
ozorem (o godz. 8 m. 15) po cenach 
zniżonych w premjerowej obsadzie ze

ŚW IĘCIANY. W  kościele w Świę- 
cianach zatrzym ano Józefa Gumbini 
sa, m-ca wsi Bowszyszki, gm. daugie

poszukiwany za dezercję 
Przekazano go do Sądu Grodzkiego w 
Święcianach, k tó ry  zastosował wzglę 
dem niego areszt.

 o------

A P T E K I
I Chrośeickiego (O strobram ska 25)

Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25) , .■ Ar- , , v '  : społu z p p : Wieczorkowską, MrozewM iejska (W ileńska 23), Filemonowi ; , • , / .  , , ,  , . . .  „
„ wolska, cza (W ielka 291 j skim  (odtwórcy głównych ro i), Boro

j wskim, Chaniecką, U tnikiem, Puch -
niewską, Siezieniewskim i W ołłejką,
w reżyserji dyr. Szpakiewiczem.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A 1'te

W piątek 28 b. m. o %, 7 w.
Wrażenia z Oiimpjady
wyglesl Red. J ires łiw  Nieciecki. 

Ceny propigindaw e.

Teatr Letni ■irdyńłkl)

• ł

Dii* •  g. 8.15 wlecz, 
p o  ce n ac h  zn iż o n y c h

Nauczycielka
Ka**d)« w 3-ch «ktich

I I

Jarmarki - kiermasze
w Nowogródczyźnie

’ —, Ostatnio w Nowogródku 
konferencja, poświęconaodbyła się

siąt, inw entarz domowy i gospodar - 
czy P io tra  M aiki, oraz dom mieszkal­
ny i chlew M arji Malko. Poszkodo - 
wani obliczają swe s tra ty  na zŁ 7,100

— »« »i. . i• • • t ;

Chleb z piasku
MOŁODECZNO. W  sklepie S tasz - 

kiewicza przy ul. Dąbrowskiego w Mo 
łodecznie zakwestjonowano 1 boche- j 
nek chleba razowego, w którym  stw ier 
dzono domieszkę piasku i brak  nale 
pki firm owej. Chleb pochodzi z pie 
k arn i K aduszyna w Mołodecznie.

__ • • • «_
•  •  • •  

Złodzieje w Podbrodzlu
ŚW IĘCIANY. W  Podbrodziu zos-' 

ta ły  dokonane 3 kradzieże sklepowe:] 
u Juclela Szklarowicza i innych. Zło-j 
dzieją, Józefa Skorulskiego, za trzy  - 
mano. Skradzione artykuły  znalezio­
no i zwrócono poszkodowanym. "Sąd

Samobójstwo umysłowo-chorej

Komfortowo urządzony

Hotel stL Georges
w  W iln ie 

A partaneety, łazleekl, telefeey w p t-
kejach. Ceny b trdzs przyetępne.

POSTAW Y. Zenaida 
34 zam. w Postawach

Gilówna, la t m. powiesiła się w swojem m ieszka- 
(Zadziewska niu.

Prem jera.1 W  p ią fe t ukaże się no ­
wa prem jera sezonu, znakom ita współ 
czesna komedja, popularnego i cieszą 
cego się wielkim sukcesem na scenach 

PRZYBYLI DO HOTELU polskich, au to ra  S tefana K iedrzyńs -
,,GEORGES‘A‘'. j ,deg° »Ten stalT  w a r ja t"  — nad

Chrzanowska Stanisława, artystka ’ 1H Z¥ otowaniem ciekawej p re-

spra wie zorganizowania na terenie N o -1 Q.ro(j zk i w św ięcianach osadził Sko-1 
vvrogródczyrzny dorocznych jarmarków- j rulskieg0 w areszcie. 
idermaszy o Jcharakterze handiOwy in, I j h » w fi ii p ■ 11- ir ' i r * r 1 
zwołana z inicjatywy Izby Rzendeślni-1 “ 'i.
czej przy udziale władz adm inistracyj-: 

i przedstawicieli 
. podarczych.

ir

45) chora umysłowo, w nocy na 23 b.

3-klasowa Koedukacyjna Średnia 
Szkoła Handlowa Artura Aschera

w Pińsku, ul. Brzeska Nr. 36
z prawami szkół państwowych

Przyjm uje zap isy  uczniów do I klasy. O płata za naukę w klasie  < 
I zniżona została do 250 rocznie, płatnych w ratach m iesięcz-. 
n ych . W szelkich informacji udziela Związek Drobnych K apców  
w Pińsku, ni. P iłsu d sk iego  41 , w god z . 19— 2 2 ,który też zwraca' 
się  do w szystk ich  ^zainteresowanych o liczne k o rzy sta n ie1 
. z nauki w szkole. ___________

IN N E W IA D O M O ŚC I SPORTOWE

KTO WALCZY
w tenisowych mistrzostwach Polski

m jery pracu je oddawna liczny zes - 
pół te a tru  pod reży7serją  W ładysła -

i z W arszawy Zawadzki Ludwik z W ar , 
szawy, Sudlitz Czesław z W arszawy, i 

I Landau Leon, inż. z Aniołowa, Sanec- ] 
ki Józef, iinż. z Warszawy, Lisickai Ale- I 
ksyja z Warszawy7, Guryja Sergjusz z j 

. I W arszawy, Dancir.ger Józef z W ar- \ 
szawy, prof. Zierkoffer August ze Lwo- >

| wa, Ejsmoint Karolina z W arszawy, j 
J prof. Radziwonomcz Wacław 7. W a r - ' 
szawv, Małecki Jerzy z W arszawy. I
Gutkowski Stefan z W arszawy, W e- i DESPERACKI KROK B. URZĘDNIKA 
grzecka Marja z W arszawy, Kurjański j WILNO. B. funkcjonariusz samo-
Fiszel 7 Białegostoku.

Neubefta.

CO GRAJĄ W KINACH?
PAN — „Sen nocy letniej". 
CASINO — „Cały Paryż śpiewa". 
HELIOS — „Kapitan Sorrelleisy". 

 o-----

l rządowy w  święcianach Aleksander 
, j GnorOwski, wobec stwierdzenia, że do

Hotel Europejski
Pierw szorzędny  

Ceny przystęp n e. T elefony w po» 
kG jach . W m da o s o h o w s .

j j puszcza! się nadużyć ze znaczkami 
i stemplowemi, usiłował odebrać sobie 

] j życie. Desperat wypił większą dozę e- 
j j sencji octowej i został ulokowany w 

szpitalu.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO". i Wrażliwa Henlka

wrażliwą iKopelowicz Zelman z Wilejki, Dwo | . ,  Pnni Mo" ika WKt ,z uL kalinowej 
i rzniak Włodzimierz z Krzemieńca, mjr. J . mewias 4 „sm e n 
j Szpunar Ignacy z Łomży, kpt. Blasz ' e”7
j czyński Antoni z Łomży. i Z tej racji i taką rzeczą jak sny 

I wzrusza się żywiej niż zwykli śmier-

orgamzacyj go-

Przedmiotem tranzakcyj wymień-j 
nych na wspomnianych kierniaszach | 

miałyby być Y.ytwory produkcji rolnej, j 
rzemiosła oraz artykuły liandhi lokal- j 
nego. Ponadto -w celu zainteresowania , 
urządzanemi jarmarkami okcłicmej lud j 
ności, projektowane jest zorgirizew a- 
nie na nich pokazów przysposobreniiję 
rolniczego, jak również pokazów w: o- 
rowycli metod pracy rzemieślniczej: 
ak r,p. kucia koni i t. p.

Organizację jarmarków konferencja 
poleciła wyłonionemu w tym celu Ko­
mitetowi Wykonawczemu.

b

LeNARCISSE bleu 
I d e c M ł l l l ^

j tefnicy...
j Onegdaj musiała zjeść wieczorem 

NAUKA ; coś niestrawnego, bo gdy udała się na
— P ryw atna VI-klasowa kuedu - I spoczynek, przyśniły się jej rzeczy

kacyjna szkoła powszechna „Dziecko • straszne..
Folskie ' ‘ lVTilno, ul. Mickiewicza 11, i Oto przez drzwi wejściowe wdzie-

_ rają się do jej sypialni jakieś krwio­
żercze zbiry: „wzrok dzik:, suknie plu-

Rntynow ane siły7 nauczytcielskie. T ro3 8aw e , — dopadają łóżka ■ poczyna-
kilwa opieka. 14 dusić biedną niewiastę!...

! Przerażona Monika budzi się i nie 
odróżniając snu od jawy, usiłuje się 

ROŻNE ; ratować...
— D yrekcja Okręgowa Kolei P a ń - ” Biegnie do otwartego okna i nie- 

stwowych w W ilnie kom unikuje, że Przytomna ze strachu — brJ k!
wolnych posad w żadnym resorcie ko b.rzez okno z '-&0 P5̂ 3 na dz'
lr-.iowym niema i składanie podań o • - c;fV za_, • , , , _ , t  . Ten skok wrażliwej r_ewiasty

Wczoraj wyjechała polska ekipa je - 1  sza, rtm. Sokołowski, por. Czerniawski, , . . S, ezce owe. Odpowiedzi na wyjątkowo dość szczę-
zlozonc dotychczas 1 składane w przy  śliwie. Jekkje obrażenia dała, na przy­
szłości podania o posady D yrekcja u- szlość jednak radzimy zaopatrzyć się
dzieląc nie będzie. w spadochror!...

Wincuk Markotny.

BYDGOSZCZ. Dziś rozpoczęły się 
w Bydgoszczy międzynarodowe mistrzo 
stwa tenisowe Polski. Turniej trwać 
będzie do dnia 30 b. m. i zgromadzi 40 
najlepszych rakiet Polski i wielu wy­
bitnych zawodników zagranicznych. 
Ze zgłoszonych już zawodników zagra­
nicznych definitywnie, wezmą udział: 
Henkel, Denker (Niemcy), Baworow- 
ski, Redl (Austrja), Henderwerck I., 
Stolze, David (Prusy W sch.) oraz p a­

nie: Kóppel (Niemcy), Varkal!a i W a­
lentynowicz (Prusy W sch.).

Z czołowych rakiet Polski zgłosili 
się: Hebda, Tarłowski, Tłoczyński, Wit
man, Majewski, Spychała, Bratek, Bel . m ąj przyjm uje zapisy do wszyst - 
dowski i Horain. W śród pań walczą: j kich klas codziennie w godz. 13 —15 
Jadwiga Jędrzejowska, Zofja Jedrze-! 
jowska, VoIkmer - Jacobsen, Rudaw- j 
ska, Głowacka, Neumanówna, K ono-: 
packa - Matuszewska, Kindermanówna,
S odówna I Putzówna.

Wczoraj wyjechali polscy jeźdźcy na Łotwą
ździecka z Grudziądza, udając się na por. Futowski i por. Komorowski. Sze- 
niiędzyrrarodowe zawody konne do Ry- fem ekipy jest mjr. Królikiewicz, Za- 
g l  W  skład ekipy wchodzą rtm. Kule- wody rozpoczynają się dn. 26 bm.
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PO URLOPIE
Do końca urlopu miał jeszcze p.

A ntom  parę dni. P rzyjechał jednak 
ze wsi, gdzie spędzał wywczasy, wcze 
śniej, aby pozałatw iać swoje p ryw at­
ne sprawy. Takie czasy nastały , że 
ani spóźnić się, ani wyjść w czasie 
urzędowania nie można. P rzyjedzie Okręg Kolejowy LOPP. 
prezes z W arszawy, nie zastanie w 
biurze i raz dwa wyleją.

Jako  słom iany wdowiec, żona i 
rodzina pozostały bowiem na wsi, p.
A ntoni poszedł n a  obiad do skrom nej 
restauracy jk i. Tu niespodzianie spo-

DYREKTOR GŁAZEK NA INSPEKCJI
w szkole szybowcowe! w Ausztagierach

WILNO. Dyrektor Kolei Państwo- Interesując się dalszemi szczegóła- 
wych inż. Wacław Głazek dokonał in- mi urządzeń i pracy szsoly, dyrektor 
spekcji Szkoły Szybowcowej w  Auszta , Głazek w czasie półtoragodzinnego tam
garach  prowadzone j przez Wileński j pobyiu stwierdził zwłaszcza dobry stan

własnej pracy warsztatowej, dzięki któ 
W  tej chwili odbywa się ctrugi kurs rej uszkadzany podczas lotów sprzęt

praktyczny w  bieżącym sezonie Trze- szybowcowy zostaje naprawiany szyb-
ci kurs odbędzie się w czasie od 2 do ko i z precyzyjną znajomością rzeczy
30 września. z zakwalifikowanych materjałów. Dla-

Dyrektor stwierdził, że szkoła stół tego też ilość szybowców na, starcie
na wysokim poziomie tak w  zakresile jest dostateczna. To szczegół istotny,

, oi gamizacji pracy i jej wyników, jak bo sztuką jest wyszkolić w  jednym se­
tka! paru  znajomych i kolegow. Ja k  ^  urządzeń technicznych i gospodar- zonie około 100 pilotów przy posiada-
zwykle rozmowa zaczęła się od ste re crych. niu 7 szybowców, a taką liczbę nowych

W terenie i na torach
Turniej tenisowy
mistrzostwo miasta Wilna

PROPAGANDA POLSKICH 
KLI „SOKÓŁ".

MOTOCY

Z ramienia f-my „Foto - Skład" M. 
Rabirowicza wyruszył z Wilna, na ob- 

m  ̂ jazd Kresów zespól demonstracvinv
Dowiadujemy się, ze Sekcja Te i Białegostoku, lepszej klasy tem- na dwuch motocyklach solo i z koszem

nisowa Klubu Prawników organi sistów warszawskich, a w  szcze- polskiej produkcji Sokół Państwowych
żuje w  dniach 5 i 6 września r. b. godności Spychałę, Majewskiego, " .......................................
Turniej o Mistrzostwo m. Wilna Gotszalka i innych.

ul. Da Dowodem zainteresowania, ja­
kie wzbudzi! ten turniej, ujęty w

otypowego p y tan ia : co słychać?
— Co słychać! to  nie wiesz 

w ykrzyknęli razem obaj znajomi, — , wysokość i wielukierunkoiwość stw arza 
że mieliśmy wizvte prezesa. Było t r o - ; możność startowania przy wszystkich 
chę strachu, a le 'ju ż  po wszystjriem. , niemal kierunkach wiatrów i urucho- 

r, . , . . , . , ,  ; mięnia na raz kilka startów  obok. ■— Opowiedzcie jak  było, od
w ątk u  -  zagadnął p. A ntoni cały za “  ^ koła połoźC/na jest w malowniczej

I Tereny szkoły i wzgórza są bardzo pilotów w  bieżącym roku chce szkoła 
' dogodne, gdyż dostateczna ich ilość, osiągnąć.

Sprawozdania ■wyczerpujące składa 
Ii dyrektorowi na miejscu członkowie 
Zarządu Kolejowego Koła Szybowco­
wego: FoSS, Malinowski, Mackiewicz, 
Zwiryn, Stelnieka, instruktor okręgowy 
Wróblewski, kierownik szkoły Rostow-

m ieniająe się w słuch. Jestem  jak  no- oko];cy ^Vilna (8 kim. od śródmieścia ski i główny instruktor szkoły Wiktor
T l T A T l O T A r l ł r ł T l O  < 1 7 1 0 0 1 0  T l i  P  T l  7 P  1X71 A m   t ___  K T i  ___________________ \      r * ____ t • _  •. . < _  ______ ____wonarodzone dziecię, nie nie wiem, w  kierunku Niemenczyna), w miejsco- 
nic nie czytałem, nikogo nie widzia- wości su H e j i zdrowej, wśród rozleg­
łem. łych lasów sosnowych, na szczytach

— Początek był taki —  rozpoczął gór „Ausztagiry", gdzie roztocza się 
naraeję, zniżając głos i żywo gestyku szeroka panorama^ pięknego Wilna
Iująe biurowy sąsiad p. Antoniego, 
że sekretarz naszego dyrka otrzym ał 
w nocy depesze od swego przyjacie la 
te j mniej więcej treśc i: Uwaga! bab­
cia przyjedzie ju tro .

P rzy jazd  zatem nie zrobił w ięk­
szej niespodzianki. W szyscy byli na 
miejscu. Niewiadomo było tylko co 
zechce obejrzeć prezes. Znając jego 
upodobania woźni wyszorowali na 
glane „ciche u s tro n ia " . P an  prezes 
jednak po przyjeździe nie skierował 
tam  swych kroków, a  zażądał samo­
chodu, oświadczając, że pojedzie w 
teren. Ja sn a  rzecz, że temu i owemu 
ulżyło.

Razem z prezesem pojechał nasz 
\ ice. Wiesz, że prezes sam lubi prowa 
(izić samochód, tak  więc. i teraz siadł 
za kierownicę i dał gazu. Przejechali 
40, 60, 80 kim. a prezes mówi do vi- 
ee: siądź pan za ster, nieznam dalej 
drogi, pan nas zawiezie. U vice nos 
na kwintę. Ładna h isto rja ! W ie, że 
prezes lubi jechać ostro, a on kierow­
ca nieszczególny i na dobitkę nowa 
maszyna. Cóż jednak robić, siadł. 
Zmniejszył gaz i jedzie ósemkami.

P rezes nic nie mówi, ale widać ja  
zda mało mu się podoba.

Viee niby to sam do siebie mówi 
głośno. R eperują drogę, nie można

cudnej doliny Wiłji, co zachwyca wy­
cieczkowiczów i turystów, licznie tam 
przybywających.

Szybłowski, pilot wyczynowy kategorji 
D. W  rozmowie z każdym pilotem, bę­
dącym na kursie, dyrektor Głazek inte­
resował się wynikami pracy i zamiara­
mi lotni czerni na przyszłość.

Zakończenie kursu nastąpi w końcu 
sierpnia i w tedy podamy nazwiska 
wszystkich pilotów.

na kortach Klubu przy 
brawsldego.

W celu podniesienia poziomu 
tego sportu oraz dania publiczno­
ści wileńskiej' okazji do obejrze­
nia zawodników wyższej' klasy,
Komitet Turniejowy czyni energi- rowych przez kilka firm wileń  
czne starania o  sprowadzenie do skich.
Wilna poza zawodnikami Grodna  0-----

DUŻE ZAINTERESOWANIE WILNIAN
odczytem o Olimpjadzie, który wygłosi red. Nieciecki

Zapowiedziany na piątek dn. 28 bm. mówi imponujące c+warcie igrzysk, e- 
w sali teatru „Lutnia" odczyt o tego- mocjonujący przebieg walk młodzieży 
rocznych Igrzyskach Olimpijskich wy- całego św iata o laur olimpijski, drama- 
w ołc, w kołach sportowych naszego tyczny bieg m aratoński 
miasta znaczne zainteresowanie. Ponadto poda nam wiele fragmen-

Dlatego wilnianie z radością powi- tów  z żyda, zwyczajów i sportowych

Zakładów 1-nżyn-ierji, celem wykazania 
ń 'zademonstrowania szerokim rzeszom 
sportowców i osobom zainteresowanym 
że maszyny wyrobu krajowego w  nl-

szersze niż dotychczas raimy, jest czem nie ustęP”i4 fobryktom zagram-
fakt napływania licznych zgło - Lzn(™, . .................
szeń 7amieiseowvch iuż o tern ie -Nail« y  „przypuszczać, ze inicjatywa szen zam ejscowycn juz obecnie firmy M Rabinowicz spotka się z du-
oraz zadeklarowania nagród hono żem zainteresowaniem wszystkich mie­

szkańców miast, do których zawitają 
wileńscy zawodnicy.

CHODZĘ PO MIEŚCIE

KAMIENNE ŁAWKI
O statniem i czasy M agistrat coraz I N atom iast n a  ich usprawiedliwie-

tałi ionicjatywę red. Niecieckiego, k tó­
ry skrzętnie zapewne wynotował w  no­
tesie dziennikarskim wiele, wiele cie­
kawych wrażeń i tem podzieli się z na­
mi.

, W  odczycie swym red. Nieciecki o-

przesądów w  wiosce olimpijskiej.
W szystko więc razem stworzy nie­

zmiernie ciekawą całość.
Początek odczytu o godz. 19-ej. 
Ceny są propagandowe. Licznym 

wydeczkom  udzielany będzie rabat.

to częściej ustaw ia na ulicach, pla-1 nie powiedzieć należy, że są one. h a r­
cach, bulw arach i parkach masywne dziej trw ałe, trudniej poddające się 
ławki kam ienne dla nżytku publicz- ‘ uszkodzeniu niż drewniane, to też w Lwowska Pogoń rozgromiona w Pińsku

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 
AMERYKA — JAPONJA — FRANCJA

PARYŻ. Sensacyjny trójmecz lek­
koatletyczny rozegrany w Paryżu wo­
bec 20 tys. widzów pormędzy reprezen 
tacjami Francji, Ameryki i Japonji, za­

kończył się zdecydowanem zwycęst- 
wein Ameryki. 1) Ameryka 131,5 pkf.. 
2) Japonja 82,5 pkt., 3) Francja 82 pkf.

ZAWODNICZKA SOWIECKA BIJE 
REKORD ŚWIATOWY NA 1000 mtr.

MOSKWA. Na mistrzostwach lek- 
kcateltycznych Moskwy W asyljewa po 
bila rekord światowy na 1.000 mtr., o- 
siągając czas 2:58 sek. Dotychczaso­
wy rekord należał do Angielk- Lunn 
i wynosił 3:00,6.

nośei zam iast, jak  to 
czas, drewnianych.

W  tej kw estji otrzym aliśm y parę 
listów od Czytelników, k ry ty k u ją  - 
cych tę  inowację i proszących o je j 
omówienie...

Głównym zarzuceni, k tó ry  prze - 
ciw tym  nowym ławkom wysuwają 
jest to, że są one „zim ne" i w ysiadu­
jąc na nich łatwo się nabawić reum a­
tyzmu lub przeziębić się! Zarzut ten 
nie pozbawiony je s t pewnej dozy słu­
szności. N iewątpliwie, czy to  latem  w 
godzinach wieczornych, czy to  w 
okresie wiosennym lub jesienią sie­
dzący na tych ławkach będą ucznwali 
chłód. Że ten chłód, zwłaszcza oso­
bom starszym  na zdrowie nie pójdzie 
to też powne!..

było dotyeh- miejscach bardziej odosobnionych i 
nie strzeżonych, ustaw ianie ich jest 
wskazane ze względu na większą od­
porność przeciw  niszczycielskim żaku 
som łobuzów....

„SPRZEDAŻ OBWARZANEK"

, Pozatem  są one niew ygodne: tw ar
więc jechac szybko. Jak  na złosc na . pozbawione opaTci&j 0 sztywnych
drodze .Sarne skręty. Tuż przed naszą :
fermą, do k tórej jechano jak  wiesz, i 
je s t jezioro. Całe szczęście, że brzegi I
płytkie, jak  bowiem viee nie skręci ,
tak  samochód i wtoczył się do wody. j 
0  mały włos nie wysypał. Ale b y ło : 
już n a  miejscu. j

N a term ie prezes wysłuchał wszy­
stkich żalów pracujących, uściskał rę 
kę, chciał naw et pocałować, ale nie 
było żadnej baby i n a  pożegnanie dał 
parę setek złociszów.

Biedni jesteście — mówi. Wiem, 
że to  wam mało pomoże ale zawsze 
( li ot* cokolwiek.

Rzecz jasna nastro je  poszły w gó­
rę. F a jn y  mówią prezes niechaj tylko 
zrobi to  co mówi. A wieczorem tego

A teraz słów parę. o pomysłowej 
fabrykacji tych ławek. Produkuje je 
M agistrat ze starych p ły t chodniko­
wych i kostek, którem i się w ykłada 
w jazdy do bram...

Z kostek montuje się słupki ła - 
wek, a z p ły t — siedzenia, spajając 
poszczególne p ły ty  i kostki zapraw ą 
cementową.

N astępnie oblicowuje się całość 
ławki betonem i oto, po stężeniu m a­
sy betonowej, mamy przed sobą m a­
sywną, lśniącą, now iutką ławkę, na 
k tó rą  patrząc  n ik t się nawet nie do­
myśli z jak  skromnych „składników " 
ona powstała!..

W  połowie ulicy Beliny i wkońeu | 
ulicy W ielka Pohulanka, w miejscach 
dawnych rogatek  miejskich, zachowa­
ły się piękne stylowe hndyneazki mu­
rowane ówczesnych kordegard przy 
rogatkach.

N a uiicy W ielka Pohulanka zaeho 
wały się naw et dwa słupki m urowa­
ne dawnych rogatek, wznoszące się 
na podobieństwo bram y pośrodku je ­
zdni...

Zdawałoby się, że kordegardy, te 
te stylowe cacka starego W ilna, ze 
wdzięczną kolum nadą n a  froncie, ja-

c z e j! W  obu nastrojow ych budynecz­
kach rozsiadły się nędzne sklepiki! 
Na froncie wiszą szyldy sklepowe, w 
oknach ubogie wystawy towarów... 
Słowem przykry  dysonans!...

Na ulicy Beliny do szpetoty do - 
chodzi jeszcze analfabetyzm ! Oto, na 
szyldzie, umieszczonym pośrodku śeia 
ny frontow ej, mieszczącej się w bu­
dynku kordegardy, p iekarn i obwa­
rzanków niejakiego Gudanisa, stoi, 
jak  w ó ł: „Sprzedaż obwarzanek' ‘ !

Możeby tak  popraw ie narazić cho 
ciaż ten szyld, a o właśeiwszem wyko

Lwowska drużyna ligowa Pogoń 
przyjechała na dwa mecze do Pińska. 
Oba mecze rozegrywa z reprezentacją 
piłkarską ni. P ińska, pierwszy z nich 
odbył się w sobotę dn. 22 b. m. na 
boisku M akabi. R eprezentacja P iń ­
ska w ystąpiła w najlepszym  swoim 
składzie, a  mianowicie: w bram ce Ro 
m aniuk (Orzeł), obrona Michałowski 
i Jurgielew icz (K otw ica), na pomocy 
Kołodziński (Orzeł), W ekser (Mak- 
kabi) i M atusiak (K otw ica), lin ja  
ataku M azur (K otw ica), Holcman 
(M akabi), Tymosławski (Kotwica) 
Lemieszcw (M ak.) i B ator (Kotw .). 
Drużyna Pogoni w ystąpiła w składzie 
rezerwowym, w którym  nie było ani 
jednego gracza pierwszej drużyny. 
Mimo to mecz wzbudził duże zain te­
resowanie w "ińskn, gdyż spodziewa­
no się zobaczyć dobrą grę, efektowne 
kombinacje i ładną technikę. Goście 
jednak zawiedli n a  całej linji, poka­
zali się drużyną zupełnie słabą nie 
stanowiącą nawet groźnego przeciw ­
nika dla reprezen tacji m iasta, k tó ra

od samego początku objęła in icjaty- K Ł O P O T  AMERYKAŃSKILCH ZWY 
wę i do końca przeważała zdecydowa CIĘZCÓW OLIMPIJSKICH 
nie nad przeciwnikiem, nic dopuszcza NOWY YORK. Jak wiadomo zwy- 
jąc naw et graczy Pogoni pod swoją dęzcy olimpijscy otrzymali od ntemiec- 
bramkę. Dobrze w tym  dniu usposo­
biony a tak  reprezentacji P ińska wy­
kazał wiele inwencji, dobrze kombi­
nował i często strzelał. Gdyby pińsz- 
czanie mieli więcej szczęścia wynik 
m usiałby brzmieć wysokocyfrowo i 
tak. zresztą goście dostali sporą por­
cję bramek, nie uzyskując w zamian

kiegoa Komitetu Olimpijskiego jak • 
pamiątki sadzała dębów w doniczkach 
z odpowiedniemi napisami. Tymcza­
sem amerykańska ustawa celna zabra­
nia bezwarunkowo przywozu jakich­

kolwiek roślin z zagranicy i oczywiś­
cie celnicy odbiorą ekspedycji otrzyma­
ne pamiątki Amerykański Komitet 
Olimpijski zwrócił się do władz wa-

uaw et punk tu  honorowego. 0  grze szyngtońskich z prośbą, aby w  drodze
gości trudno coś powiedzieć, gdyż wyjątku zezwolono olimpijczykom na
wszelkie ich a tak i były natychm iast przywóz tych pamiątek, ale prasa ame
likwidowane przez doskonałą parę U łań sk a  wątpi, czy władze nwzględ-
obrońców Kotwicy, a  po przerw ie Po Prosbę.
goń wogóle nie doszła do głosu i mu- "  "
rowali bram kę swoją broniąc się od CSIK PRZENOSI SIĘ NA STAŁE DO
większej klęski. B ram ki strzelili Ba- AMERYKI.
to r 3 i Lemieszew 1. pozatem  2 bra- c , _  , , . . . ., . . , ,  . , . Słynny pływak węgierski i mistrz
inek me uznał sędzia p. Niedzwieeki Europy Csik._ p r2 e n a , sję na &ta(e ^
zbyt drobiazgowy i niezdecydowany Ameryki'. Węgier zamieszka w Cłuca- 
w rozstrzygnięciach. Publiczności na go, gdzie studjować będzie medycynę, 
meczu przeszło 3.000. ---------o---

Bieg kolarski Jarmarku Poleskiego
AUTOMOBILOWY ZJAZD GWIA­

ŹDZISTY DO WARSZAWY.

Automobil - Klub Polski przy 
współudziale Aero - Klubu R. P . orga-

W  ram ach Ja rm ark u  Poleskiego | ska Timoszek przyszedł dopiero na 6 mzuje na dzień 30 sierpnia, z okazd za- 
w sobotę dn. 22 b.m. odbył się u licz-! miejscu, gdyż w skutek defektu i dwu wOdów balonowych o puhar Gordon

dnia w pobliskim  sklepie u Mowszy ko cenne zabytki otoczone zostaną n a  rzystan iu  budynków dawnych korde-
eo piwo trzym a i wódkę zawsze ma, 
nie można było dostać, ani kruczka. 
W szystko rozkupili i naw et samogon 
poszedł w ruch. Wesoło było.

Tymczasem prezes i vice pojechali 
do miasteczka. Vice tak  znakomicie 
kierował, że karoserja, błotni id i re­
sory mocno nadwyrężył. O dalszej jeż 
dzie mowy niema. Prezes m achnął rę ­
ką 1 kupił bilet kolejowy aby jechać 
do centrali.

Ot i wszystko.
A kurat podszedł kelner z kartą . 

P. A ntoni wziął ją  m achinalnie i nie 
zaordynował: ka-

leżytą opieką.
Tymczasem dzieje się całkiem ina

gard  należy pomyśleć swoją drogą!
„Przechodzień".

ny wyścig kolarski n a  15 kim. S ta r t  
i m eta nastąp iły  z placu wystawowe­
go, tra sa  prowadziła większenii ulica­
mi m iasta. Do biegu stanęło 10 za­
wodników, z których 2 wycofało się. 
Jako  pierwszy ukończył bieg Antoni 
Górski (Zw. S trzelecki) w czasie 26 
min. 30 sek., na drugiem miejscu 
przybył Czerny, na trzecim  Dem - 
czuk. S tartu jący  w biegu m istrz P iń-

krofnego złośliwego przebicia opony Ben neta, Zjazd Gwiaździsty do W ar­
na starcie wyjechał w kilka m inut po szawy.
wyruszeniu innych zawodników. Na- przyjmuje
leży zwrócić uwagę na. niekoleżeńskic _ P ^ ^ y e j

Sekre- 
Autom obl -

. , , , , , Klubu Polski oraz kluby automobilowe
metody konkurencji zc strony innych terytorjalne. 
kolarzy, tembardzie.j, że przebicie 0
opony spotkało jeszcze jednego za - 
wodnika, k tó ry  wogóle wycofał się 
bezpośrednio na starcie.

Dookoła Gfiry Zam kowe!
góry z zamkiem iż p. prezydent miasta zwróci1 się do 

p. konserwatora z prośbą o  podanie
CO MÓWIĄ DOŁY? — .Nu kawałek

, r? fu 1 ^ ' t r  Prcechodz?cy — At, co tu długo gadać!... Jak m - władzom miejskim swych zamierzeń w
aleją Syrokomlię usłyszeli ło n o t wala- tak znaczy sile trzeba. Nie nasze- sprawie robót konserwatorskich na gó cego się wdoł gruzu. Działo s-ę to n a  ’______  4_____ t-______ ... ..... U. __ ,____ :     ..^.5.1,
noćzatkir lata f  h Po muflach snu rozumu to  rzecz- Tam J f M ł  tern 
P ~ 5 o L ■ ' „ , 7 ’, wszystkiem luazie uczone, jenzyniery...
?z_ aj^ cy? ze szczytu góry, leciały ęy sposób rozumowali nasi „sza-

zastanaw iając 1 .  . . o d n o w a , :  ^
pnśm ak i kotlet. Opowiadame kolegi ^  do g ó ry /sk ą d  się b przerwy V
popsuło mu hum or i apetyt.

Esaoire.

NA FILMOWEJ TAŚMIE 

wCASINO**
„CAŁY PARYŻ Ś P IE W A "

A m erykańska w ytw órnia nakręca 
w W iedniu film  o P a r jTżu. To się na­
zywa produkcja międzynarodowa. 
Owocem tak  szeroko zakrojonej 
„w spółpracy" je st operetka, żywcem 
przeniesiona ze sceny na ekran. Dzie­
je jiocztyljona - śpiew aka n a  dworze 
królewskim, sieć intryg, w które 
wpada, popularne postacie z M adame 
Pom padonr na czele — wszystko to  
u ję te  w bogate dekoracje i barwne 
kostjum y w ygląda dość miło, szcze­
gólnie, że w rolach głównycb poznaje 
my naszych dobrych znajomych i

stromych ścian gory Zamkowej, lecz 
roboty trwały przez całe lato, trw ają 
dotychczas, zwały kamieni i  cegły 
zwiększają się, zasypując uroczy zaką­
tek przy alei Syrokomli, gdzie we wgłę 
bieniu przed klombami stały ławki dla 
odpoczynku przechodniów, z ławek 
już korzystać nie można.

Przechodnie starali się odgadnąć cel 
tych robót.

— To musić będą regulowali brzegi 
WilenJd. Sam widziałem, że naprzeciw­
ko ogrodu Bernardyńskiego zwożą na

pały wdó* nowe partję gruzu, rzucone­
go łopatami zatrudnionych bezrobot­

nych.
Inne djałogi nabrzm iew ały z dru 

giej strony góry. Przechodnie na pla­
cu Katedralnym, patrząc na ruiny zam­
ku stawali skonsternowani:

— Patrz! Tam  coś budują!
— Co u licha! Rekonstruują basztę 

Zamkową, czy co?

rze Zamkowej oraz że przy udziale 
miejskiej komisji urbanistycznej zosta­
nie rozstrzygnięta sprawa przerzedzenia
gałęzi drzew na górce Zamkowej ce- n« « y p e. . . . .
lin, widoków na miasto. zabezpieczającym mury od dalszej ru­

iny, i 3) w kierunku udostępnienia pu-

U ŹRÓDEŁ KOMPETENTNYCH
Dowiadujemy się, iż między in. za­

mierzone jest odkopanie części miesz­
kalnej murów i zabezpieczenie ruin. — 
Roboty postępują w  trceeh kierunkach: 
I) odkrywczym., posiadającym znacze­
nie historyczne, 2) konserwatorskim,

U nas l gdziebiNziii
TALLIN Rozegrany w Estonji 

mecz piłkarski Finlandja — Estonja za­
kończył się wynikiem nierozstrzygnię­
tym 2:2. Do przerwy prowadziła Fin­
landja 1:0.

* **

BERLIN. Jeden z najlepszych tenisi­
stów  świata, Niemiec von Cramm, wy­
zdrowiał już i weźmie udział w turnie­
ju tenisowym na Lido.

leni odsłonięcia widoków na miasto.

WRAŻENIA NA GÓRZE

Patrząc z dołu przechodnie starali 
się odgadnąć cel tych robót na górce 
Zaimkowej.

bliczności zwiedzania ruin, jako też 
stworzenia miejsca dla oglądania wi­
doku miasta zgóry. W  tym ostatnim 
celu na płaskim dachu baszty ma być 
urządzona platforma, która będzie oto- 

Z obowiązku reporterskiego piszący czona balustradą w kształcie z rek o n- 
zaś te słowa, nabywając 15-groszowy struowanej korony muru. Obecna de­
bil et wstępu, udał się na miejsce ro- koracja z dykty jest modelem przy- 
bót na szczyt. ! szłej balustrady murowanej.

A propos opłaty za wejście na g ó -1 W ejście na basztę będzie od wew-
— Czekaj — no! Zdaje mi się, że | rę. Po co ten haracz, obowiązujący od

robią tylko falbankę dookoła. lat około czterdziestu? Czy zamiast u-
Co, u pioruna! Zamiast konserwo- trudniąc zwiedzanie góry Zamkowej,

brzeg kupy będo kopaIi wać ruiny, wznosimy nowe. Czyż mało ską d roztacza się perspektywiczny wi-
góra? mamy bez tego różnych ruin na każdej dok na miasto, gdzie można spędzić

A ciż nie wiesz że teraz w Wił- ulicy... W mieszkaniu mego znajomego parę chwil w smutnej zadumie, wspo-
.   i _________Z rtriM i nrATi! M<nin minUini1 fi ntllirtipi mi olfr <-\A rw ra <10-7000

tylk
mogo być góry, a w rrreście musi być, 
rtiawalacja, musowo!

— Ot gadasz, jak bobu objadłszy sie!j 
A cóż wtedy będzie z tym zamkiem, 
co w uroczystości oświetlają efekstry- 
ko? Przedeż nie rozbioro na cegła.

— Lecz patrz - no! Zdaje się. że wstęp, kasując opłatę za wejśoie?
dykty, jeżeli mię wzrok nie myli 

— Ciekawe!...
Może się projektuje jakieś wf-

Na górze robota kipi. Jakieś wądo­
ły, przekopy, rozkopy... Stare mury ze niżej obecnego szczytu góry. 
strony północnej obnażone wgłąb, łata-

*  **

OSLO. P o  opuszczeniu Europy 
przez Ovensa, następcą jego w  druży­
nie amerykańskiej został drugi murzyn 
— Robinson. Na zawodach lekkoatlety­
cznych w  Oslo wygrał on trzy konku­
rencje: '00  m. w  czasie 10,4, 200 m. 
w czasie 21,2 i skok w dał wynikiem 
7,40 m.

* *a

PARYŻ. Doroczny długodystanso­
wy bieg pływacki, znany pod nazwą 
„wpław przetz Paryż", zgromadził na 
starcie przeszło 300 zawodników. Zwy­
ciężył po raz czwarty z rzędu mistrz 
Europy Jean Taris w czasie 1:20:58 
sek.

Po biegu tym dzienniki francuskie 
donoszą, że pływak francuski Jean Ta­
ris wyoofuje się definitywnie z czynne- 

Znaleziono ciekawe poziomy dawn go go życia sportowego i nie weźmie już 
podwórza, które było położone o wiele więcej udziału w  zawodach.

nątrz lub od zewnątrz — sprawa ta 
nie jest jeszcze przesądzoną.

ODKRYCIA

Podczas odkopywania murów z pół­
nocnej strony znaleziono trzy sklepie­
nia. Bvły tu prawdopodobnie trzv kon­
dygnacje. Po odkopaniu widać dokład­
nie wnętrze o sklepieniach gotyckich

dowisko na górze — w tym celu sta- ne nową cegłą, restaurowane, podmoco , Zrobiono dwia badawcze przekopy 
wiają dekoracje z dykty?. „-irmał*. reknnstninwano 2 Órv. jeden z nich wyraźnie wykazy-

mowi.
Oglądamy okiem laika miejsce ro­

bót, starając się odgadnąć, co się tu 
święci. Przyglądamy się baszcie. Istot-

przyjaciół, k tórzy nie raz i nie dwa i dliwia swe powodzenie n a  film ie i w
baw ili nas w doskonałych operetkach - życiu. Szkoda tylko, że nieco wadli- , ,  Na iednem z 
c.. , T i ■ ^  ■ ...- i t  i '■ . , ‘ . M agistratu wileńskiego znalazła Isięfilmowych. Je s t więc tu  jow ialny Leo wie je st szm.ukowany, co razi szcze- m spraw a rob >t ńa górze Zamko-
Slezak, śmiesznie w yglądający w ko- gólnie w zbliżeniach. : wej.
ronkach i żabotach, jest O tto W al -! Dodatki pow tarzane. Bardzo cie- Wobec tego, że prowadzone przez . . .  . . . . .  . .

* ■ *  j - * * -  “ r * -  * r e; ? * ! ; 1 r biof -  k  s , , r a ” , ‘ “dew.szystkiem znany reżyser K arol film ik naukowy M arczaków p.t. „Dzi - ne w zg|ędem archeologicznym, — '’ Czując się bezsilnymi w rozwiązać 
Łamacz. wy p rzy ro d y ". K ino spełnia tu  s w ą , mogą się jednak przyczynie do zmiany niu łamigłówki1, udajemy się do źródła

W  roli pięknego pocztyljona wy- popularyzatorską m isję w stu  proc. 19ylwetki góry i do ewentualnego ob- kompetentnego w  tej materji do kie- 
stąp ił z powodzei mm W illi Eiehber- Kolorowa bajec :a i P . A. T. d o p eł-! “ ia ^  b y t o w e j  części oraz spo- rownictwa roi ót. Cała spraw  po od- 
fzer k tó rv  -nrodn \ - n  I wodować w  pewnym stopniu mszczę- powiednfem oświetleniu nabiera cechger, Który urodą i  głosem usprawie- m a reszty. Tad. O. nie  drzew, Magfetrat wite-'dci uchwalił sensu i znaczenia.

wywane, rekonstruowane... góry. Jeden z . ■ Ł on • on k
Co krok tabliczki ostrzegające, że zywał, ze dawny poziom był o trzy GDAŃSK. W  dniach 29 t 30 b. m. 

wstęp wzbroniony. ’ ’’ metry głębszy od obecnego poziomu rozegrane zostaną w Gdańsku robotm-
Dla oka niewtajemniczonego w cel SÓry. W ykryto, że nasyp na gór/e  Zam cze lekkoatletyczne mistrzostwa Poł- 

lipcowych posiedzeń robót rozszarpane wnętrze góry nic nie ^  V ° x l[x  Pp?rez°Rosjan ^

ZANIEPOKOJENIE WŁADZ 
SAMORZĄDOWYCH

me na początku w. Al> przez Kosjan 
' w ceJach fortyfikacyjnych jako wał ach 

ronny.
Podczas rozkopów mało znaleziono 

przedmiotów o wartości muzealnej. —- 
Znaleziono tylko polichromowane 
szczątki opadłych sklepień, kule ka-

ło 100 zawodników 
całego kraju.

Na jesieni kierownictwo robót we­
spół z miejską komisją urbanistyczną 

mienne, garnk i/B ron i i monet prawie zamierza wśród gęstego zadrzewienia 
nie znaleziono. aa szczycie góro wyciąć częśc: g a jm

tworząc w  ten sposób wolne przestrce- 
Roboty mają być rychło zakończo- nie z widokiem na miasto, 

ne. Przekopy będą zasypane. N *
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„ G A Z E T A  P C L S K A
POLITYKA A NAUKA

te

Zacznę prosto z mostu: gdyby to 
ode mnie zależało, zabroniłbym wszy­
stkim przedstawicielom nauki od1 naj- 
skromniiejszej do> najwyższej, to zna­
czy wszystkim uczącym w szkołach 
powszechnych, średnich i wyższych, 
wszelkiego czynnego udziału w polity­
ce. 1 prżedewszysitkiem mam tu na my­
śli to  grono obywateli, do którego sam 
należę.

Ponieważ jednak to ode mnie nie 
zależy, mam prawo do nadziei, że ci 
wszyscy i szczególnie moi szanowni 
koledzy, nie będą mieli do mnie zbyt­
nich pretensji za to>, co tu mam powie­
dzieć i przeczytają z uśmiechem pobła­
żliwym, a choćby nawet pogardliwym, 
te (wynurzenia starego dziwaka. Niech­
by tylko je wogóle przeczytali; sądzę, 
że jeżeli będą pamiętali o swej godno­
ści jalko naukowców, to  jednaką znaj­
dą w nich pewne ziarna słuszności.

Twierdzę więc, że my, naukowcy, 
nie powinniśmy się w trącać do polity­
ki. Nie powinniśmy dlatego, primo, że 
umystowość naukowca nie nadaje się 
do działalności piiiltycznej, a secundo, 
że umystowość polityka znajduje się w 
organicznym i zasadniczym rozdźwię- 
ku z metodą myślenia, obowiązującą 
dla naukowca

Nim jednak przejdę^ do dowodów, 
muszę zgóry usunąć jeden możliwy 
kontrargument: mogą mi bowiem prze 
ciwnicy przytoczyć przykłady chlub­
nej działalności naukowców także w 
zawodzie polityki. Co do tych przykła­
dów, to nie potrzebuję nawet uciekać 
się do znanego przysłowia, że wyjątki 
nie obalają reguły: o ile bowiem są 
chlubne, dotyczą się stanowisk nad 
stronmcłwan.1 o  których tu mówić nie 
będę.

II.

A więc punki pierwszy: my, pro­
fesorzy, nie nadajemy się do działalno­
ści politycznej Czy to jest naszą do- 
aaitmą cecną, czy ujemną, to inna kw t- 
stja i przvtem drugorzędna. W ystarczy 
stwierdzenie faktu, że polityka nas nie 
chce; czy mamy się jej narzucać?

Najwymowniejszym jest tu chyba 
eksperyment z pierwszym parlamen­
tem Rzeszy niemieckiej w  r. 1848, w 
którym znaczny odsetek profesorów l 
adwokatów wywołał zjadliwy wierszyk 
(cytuję z dziesiątych rąk i za ścisłość 
beczegi Klnie liczb żadnej odpowiedzial­
ności na siiebie nie biorę): „24 adwoka­
tów — ojczyzno, jesteś zdradzona! 30 
profesorów —  ojczyzno, jesteś zgubio­
na!". W  oryginale to  wychodzi ladlniJej: 

Vierundzwanzię Advocaten — 
Vaterland, du bist verraten!
Se ch s unddreissi g Protessorun — 
Vaiterland du bist verloren!
I doprawdy, nie można powiedzieć, 

żeby w tym  byto dużo przesady; pew­
ne jest natomiast, że śród obranych 
profesorów nie "oylo ani jednego, któ­
rego wartość jako polityka stałaby na 
Wysokusci jego zasług naukowych. A 
więc cui bono?

Jest to  przykład jaskrawy, o którym 
zapominać nie wolno; są i inne. Za 
czasów mojej młodości obrano do Reich 
stagu z ramienia, zdaje się stronnictwa

narodowo - liberalnego — wielkiego 
historyka MiUinmsena; musiał więc 
wygłosić swój maidenspeech, skiero­
wany przeciw polityce Bismarcka. Ten 
mu odpowiedział, traktując go nieco 
zgóry jako człowieka1, któremu pilne 
obserwowanie przeszłości zamroczyło 
wżirok wobec teraźniejszości; j tygod­
nik polityczno - satyryczny Kladde- 
radatsch, nawiązując do często używa­
nego przez Mommsena przeciwstawie­
nia strategji i taktyki umieści! portrety 
obu przeciwników z podpisami Ein 
Stratege i Kein Taktiker. Jaka stąd ko 
rzyść dla Mommsena? — Żadnei- ra- 
rzej upokorzenie. — Jaka dla stronni­
ctwa i jego ideologii? _  Też żadnej. 
— A wiec znowu: cni bono?

III.

Ani my dla niej, ani ona dla nas 
Tu chodzi nietylko o wiedzę; przy­
puśćmy, że ją by się udaio zdobyć... 
chociaż doprawdy nie wiem, skąd by 
na to znalazł się potrzebny czas. Cho­
dzi w  daleko większym stopniu o me­
todę myślenia. My, naukowcy, mamy 
swoją, *która w sporach politycznych 
jest w prost do niczego.

Mam powziąć decyzję w  sprawie 
sarnikcyj. „Zachowanie sankcyj", twier­
dzi p. N. Chamberlain, „kryje w solbie 
jeżeli nie wojnę, to niebezpieczeństwo 
wojny". — „Zaniechanie sankcyj", od­
powiada mu opozycja, „kryje wi sobie" 
zupełnie to samo. Jak mam rozstrzyg­
nąć tę kwestję? Idę, jak się mówi po 
rozum do głowy —  po swój rozuim na­
ukowca. Panie Chamberlain, proszę o 
atrgumemity! „Jest to chyba dla każde­
go jasne" —  literalnie. A pańskie, pa- 
argumenty! „Jest to chyba dla każde­
go". Nile nie wskórałem; z taką samą 
korzyścią mógłbym się udać do wróy 
żki.

Wojna domowa w Hiszpanii; które) 
stronie, jako Polak, mam sprzyjać? — 
„Rządowcom, gdyż zwycięstwo pow­
stańców doprowadziłoby do wzmoże­
nia frontu niemieckiego". — „Powstań 
com, gdyż zwycięstwo doprowadziło­
by do wzmocnienia frontu bolszewic­
kiego". Z nów u ta  sama rozterka; ro* 
zum, rozdwojony, żadnej pomocy mł 
nile u dzida, i pozostaje mi tylko modli­
tw a: o Boże, uratuj Alhambrę!

Ale pomimo to te  kwestje — i mnó­
stwo innych — muszą być rozstrzyg­
nięte. Oczywiście; ale nie koniecznie 

j przeze mimie. Spełniłem swój obowiązek 
j Obywatelski, oddałem na wyborach 
swój głos za tym lub za tymi. do któ­
rych mam zaufanie; niech oni rozstrzy­
gają to, co do nich należy

IV.

I Powiedział ktoś — już nie pamiętam 
i kto, — że myślenie polityczne jest to 
j niższa forma myślenia. Czasami to 
; znaczy, prawie zawsze, kiedy azytam 
i artykuły polityczne — zdaje rni się, że 
1 miał rację. Mianowicie, że polityka ma 
| więcej wspólnego z wróżbiarstwem,
( niż z nauką. Jest pomimo to potrzebna, 

unii słowa; ale., 
i Ale na miłość Boską, niech się nie 

wtrąca w  naszą dziedzinę, w dziedzinę 
nauki!

ŻYCIE GOSPODARCZE

0 ZADŁUŻENIU I BRAKU PIENIĘDZY
(Artykuł dyskusyjny)

Cyfry oficjalnie podane do puWicz- buduje. Niema pieniędzy, niema do- 
! *  M j  rubryce zentleszczeniy nalcel <• b JS Z C  W M l ^  nei wiadomości przez urzędy statysty- chodu. A ktoś, co ma obEgacje poży-

A H e  I I * ( C i e k a w s z e  a r t w l r u ł w  i ł a l l a ł A n w  I r M m  m i  m i l  czne * różne instytucje wskazują na czkl narodowej czy inwestycyjnej opla- 
• k a z a l i  i u / ™  T ? . .  .  i ?  y * * .  p0prawę k0niunktur gospodarczych. _  cone okofo stu za sto, ktoś co ma hsty
.  , {  * ■ " "  prasie pOISKłej> we opatrujełny ICR W  , Taki to przemysł wykazuje wzrost pro zastawne banków hipotecznych opła.
Mone komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzłs —  —
M i poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą s3ą 
te znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi pogią» 
darni sporne. Jedli będziemy uwalać, te z JaklchkM 
wtok względów dany utwór, artykuł czy feljetoa z»* 
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

To> jest bo\i iem ów drugi punkt: —- 
jeżeli wy politycy, nie potrzebujecie 
naukowców, to i my, naukowcy, nie 
potrzebujemy polityków. U nas kwe­
stje sporne rozstrzyga się na mocy ar­
gumentów; polityczna metoda myślenia 
wprost psuje naukowca. Ile razy, czy­
tając rozprawy naukowe, musiałem z 
żalem konstatować, że autor stosuje po 
lityczną nie naukową metodę myślenia.
, Mógłbym swoją myśl wyrazić w 
kilku słowach: orężem naukowca jest 
argument, orężem polityka — ściślej 
mowliac, publicysty politycznego — 
jest amplifikacja. Ale o tym może in­
nym razem.

dukcji o całe 0,8proc., inny znów aż o cone 70 czy 80 za sto, ktoś wreszcie,
1,2 proc., lub coś podobnego.W kłady kemu za folwark zabrany dla osadnl-
w P. K O. wzrosły o tyle i tyle mil- ctwa po długich latach wypłacono je.
jenów. Oficjalny optymizm znajduje w go wartość trzyprocentową rentą ziem-
tych, zapewne scisłych, cyfrach sw e ską w cenie sto za sto, nikt z tych

; pożywienie, a  rządzący podstawę do „kapitalistów" niema ochoty realizo-
kwietyzmu. wać swych papierów po 40—45 za sto

,  , , . b y  odnowić walącą sie kamienice lubi Społeczeństwo optymizmu tego me- '  tewić ą ę ■
podziela. Cyfry bowiem, choć istotnie
wskazują na względną poprawę, w ab- Temu wszystkiemu kres położy a 
sclutnej swej znikomości malują jedy- a  sprowadzić może istotną prosperity 
nie stan beznadziejny nędzy w którą projekt o którym wspominałem a  z za- 
Państwo i wi zystkie bez wyjątku war- sadami którego chcę zaznajomić czy- 

fa Bogu Wiele. Ale czy na długo zachce btwy społeczne b<mą w dalszym ciągu, telników „Słowa", ba, może w^/woła^ 
wają to swe znaczenie, jeżeli będziemy Dla w ykładu na jednej się zatrzyma- dyskusję i ruch w  opinji przed którym 
je rzucali w wiry walk politycznych? my cyfrze. Ogół rachunków bieżących skapituluje mocarstwowy przestiż czy 
[ dlatego, my profesorzy, mamy i pra- * wkładów we wszystkich bankach poi- prestiżowa mocarstwowość, lub inne 
wo i obowiązek protesti: przeciw nadu- skich wzrósł ostatnio do sześciuset z temu podobne nierzeczowe względy.
żywaniu przez szanownego kolegę ty- Oto: W szystkie banki hipoteczne łą-
tułu, który przecie od nas otrzymał. Al- innemu może zaimponować, bo słowo ^  „
bo wiec, albo kaitedra: utrumque non niiljon ma w ą wymowę. O znikomości ‘ ^  , ? '
*-■ .ty ch  wkładów przekonać się można ‘ Rolnego składają się na założenie in-

przez ich porównanie z odnośnemi cy- sfyfucJi zwanej „Samopomocą". Ta os-
Wł- tatnia wykupuje listy zastawne emito-

datur.
VI.

wane przez banki hipoteczne. Płaci za

nik brukowy. Przypadkowo trafarn  
wzrokiem na tytuł jednego komunika­
tu : jj,'Wesoła clemionstracjal miodzież'' 
przedw  profesorowi sanacyjnemu".

Wesoła — dla kogo? W każdym 
razie nie dla uniwersytetu. A więc w 
tym wypadku młodzież — to znaczy,

A jednak naukowca zbyt często 
ciągnie do polityki. Ciągnieniu temu się 
zaprzeczyć nie da. —  Cóż więc go 
pchnie do działalności, w które) on 
swej najlepszej właściwości, naukowe­
go sposobu myślenia, zastosować nie 
może? — Jest to  problem psychologi­
czny; spróbójmy go rozwiązać.

Biorę dla przykładu kolegę; jego 
specjalnością jest, dajmy na to, slawi­
styka. Oziedzina, zdawałoby się, dość 
rozległa; w każdym razie ona go łat­
wiej zapełni, niż on ją. Wykłada, pisze 
rozprawy i podręczniki, egzaminuje —- 
no, i dość? — Nie, wcale nie dość; 
chce być na gwałt działaczem polity­
cznym, obrał sofcie dziedzinę specjalną 
także i w  polityce, mianowicie t. zw. u 
Niemców Kulturkampf — który to wy­
raz ze względu na najnowsze zdarze­
nia najeżałoby przetłumaczyć przez 
„walkę z kulturą". Poświęca jej godzi­
ny pracy, zabrane swej specjalności, z 
krzywdą dla tej ostatniej. Skąd ten 
niezdrowy popęd?

No, tłumaczą mi, jest przecie czło­
wiekiem ambitnym Jako purofesor sla- 
wista, ma kilkunastu, co najwyżej kil­
kudziesięciu słuchaczy; to  mu nie w y­
starcza. Pragnie by go słuchały rzesze; 
stąd jego dezercja do obozu polityków.

Ale dlaczego właśnie Kulturkampf? profesorów w  walce politycznej. 
— Jest bowifem w  dodatku człowie­
kiem wysoce nerwowym; z tego, co 
gdzieś wyczytał, Wnioskuje, że ducho­
wieństwo pragnęłoby go spalić na sto­
sie na placu Wolności, i że uważa to 
za swoje prawo. Do opieki Orla Białe-

iramś z okresu przed wojennego.
1 w związku z tym stoi jeszcze je- leński P ywatny Bank Handlowy, któ- 

dna kwes-tja... kwest ja bardzo delikat* ry zawsze na miano banczku raczej niż e. w ligncje za 100 bezprocentowy- 
na. Dla tego też zamierzam traktować : ’
ją bardzo oględnie; ale przemilczać je) 
nie iWołno.

Było to w przykrycn dla nas, profe­
sorów, dniach czerwcowych. Jadę tram 
waijem; mój sąsiad czyta jakiś dzien-

banku zasługiwał, w  roku 1914 miał h?  f)0naUu mającymi przymusowy kurs 
wkładów na trzydzieści mii jonów rubli, rowny złotym Banku Polskiego, a  tez 
czyE na przeszło sto czterdzieści nriłjo- P^yw ilej jroiegający na tem, że Pa., 
nów złoi ch. Czem jest wobec tego stw o w nominalnej przyjmuje je 
600 mijonów we wszystkich bankach 'f® " ^ y s f k ie  bez wyjątku podatki, mo- 
polsktch razem wziętych? Poprostu ze. natomiast wszelkie swe wydatki te- 
niczem. I tak  we wszystkich dziedzl- ckWłnmi opłacać. Wykupione, wzgięti
nach. me na nowo wypuszczenie listy zasta­

wne będę złezone w Banku Polskim i 
tworzyć będą podstawę Obiegu bonów. 
Odsetki od listów zastawnych zostają 
odrazu zredukowane do 21/ ,  proc. i 
•dą: y4 proc. na koszta manifwlacyj,

Na stan ten złożyła się nieskończo­
ność przyczyn. Od światowych stosun­
ków, różnych autarchij i temu podob­
nych jiomysłów chorego stanu umy-

ściślej" mówiąc, ' ^ t e n ” jej odtem," w ąt- sl6w P0" 0! * * !  EuroPy- *>. specyfu  2 proc. odrazu na umorzenie długu, bo
pię, czy bardzo oddany n a u c f r - , ^ ^  warunków reuy, twórczości i kuponow się meopłaca nikomu. Owe 2
stuje" -  p rzedw  profesorom „sanacl) wymiany panujących na naszem włas- proc. przeznaczone na amortyzację Sa-
nym "; inny odłam będzie z takim sa- nem i psychicznie c>as- mopomoc w dwóch corocznych termi-
mym prawom „protefetował" p raedw  Podwórku’ «aszą nach wpłaca do Banku Polskiego, który
profesorom „endeckim". Otrzymujemy 
zupełnie osobliwy podział naszego gro­
na nauczydełskiego: odróżniamy już
nie prawników, przyrodników, humani­
stów, lecz endeków, pepesowców, be- 
beków — a może już w tej ostatnie) 
grupie „naprawiaczy" i „pułkownakow- 
ców". Wesoły stan rzeczy, co?

składa się czyim&ów. zwraca Samopomocy amortyzowane w 
ten sposób w osiemdziesięciu Za sto 
listy zastawne ] te ulegają zniszczeniu.

Ogólna suma wyemitowanych przez 
bania hipoteczne listów zastawnych 
równa się w przybliżeniu dwom mil jar­
dom złotych. Zjawi się więc w  Obiegu

W śród nich dw a na czoło tego sze­
regu się wysuwają. Są nhni: kilkokrot 
na conajmniej jeżeli nie kHkonastokrot - 
na 'ostateczność znaków wymiany, 
czyli pieniędzy z wynikającą stąd w y­
sokością stopy procentowej, oraz za­
dłużenie powstałe w epoce drożyzny, w krótkim czasie około 1 '/2 miłjarda 

Oczywiście to wtrącanie się mło- która w czasie zbiegła się z po wojen- złotych w  bonach Samopomocy, stano, 
dzieży w  polityczne creda jej profeso- ną odbudową warsztatów  produkcji i wiących pieniądz. Innemi słowy obieg 
rów zasługuje na jaknajostrzejsze j>otę pracy; zadłużenie które w  dzisiejszych znaków wymiany zostaje zdwojony. — 
pienie; niech pewne brukowce, dla któ- realnych warunkach wytwórczości i cen Kapitały unieruchomione w listach za- 
rych losy nauki w  Polsce są obojętne, sprostać tuemoże wysokim odsetkom, stawnych zostają zwolnione od obiegu 
deszą się z niego — ludzie poważni ich Te ostatnie się kumulują, zadłużenie i szukają lokaty. Ruch na rynku wy- 
wesołośd podzielać nie będą. A jed- wzrasta, a  chaos gospodarczy, bez na- miany, na rynku budowlanym, in westy 
nak — nie ulega wątpHwośd i to, żę dziejność i wszystko co zatem idzie na cyjnym i na wszystkich innych robi się 
tego wtrącania się by nie było, gdyby grozę słę składa położenia, z którego natychmiast, 
nie ów nikomu nie potrzebny udział pozornie wyjścia niema.

znajduję ani jednego argumentu na ko- . Z ^  ^ woch P ^ y ® *
rzyść tego udziału; natomiast dużo -  **  do
po stronie przeciwnej. medomagama gospodarczego t. j. z

xr. f . braku znaków wymiany i zadłużenia,
Niech nasze uniwersytety narowni ■ k  ^  ze zrodzotlych przez te  dwa

'O P / v i n l n i m a  h / v r t n  ”  *

Zadłużona własność nieruchoma 
przez zredukowanie odsetek do 1/3 
proc. na am ortyzację nabiera oddechu 
i chęci do życia, przedsiębiorczości

Do tego dochodzi możność wypu-

go nie ma widoaznie zaufania; stąd je- poetycznego naszej ojczyzny, niech na
sza młodzież .widzi w nas swoich mi- 

opamowalł strzów w dziedzinie pracy naukowej, ł
go rozpaczliwe SOS 

I w dodatku — słyszę 
go wolnamiyśliciele; jako profesor, jest 
on dlla nich bardzo cennym nabytkiem, 
g d jż  godność i autorytet profesora w 
Polsce wiele znaczy .

Otóż właśnie: godność i autorytet 
profesora. Znaczą one w Poisoe, chwa-

z kościołami będą „wysepkami bezpie- zjawteka skutków bezpośrednich i w tór SZCZ!"fa, zastaw  d0men państwo 
czeiwtwa* w  zgiełku i wrzawie zbycia nyCh wybrnąć trzeba natychmiast pod wyck 5̂ w  iwwych obligacyj również

grozą stoczenia się w najbliższej już
przyszłości w niebyt państwowy. nowych bonów. W  ten sposób uzyskać 

by się dało na niski procent, bo dwóch

asao r '*ai

JERZY WYSZOMIRSKI

niech zaufanie, którem ona nas darzy W yjście jest. Znaleźli je ludzie któ- od sta  niemałą sumę, mogącą sięgnąć 
— jeszcze darzy — jako taldch, nie bę- rych tu  nie wymienię, a  które już w do miłjarda złotych na koszta dozbro-
dzie zamącone żadnymi postronnymi roku 1932 odpowiedni złożyE Rządowi jónia. Nie łudźmy się bowiem. Miraż
hasłami! memorjał. Metnorjał został odrzucony, francuskiej jiozyczki, miraż zro-

a  projekt zarzucony, —  niegodził się dzony wizytą francuskiego szefa szta-
bowiem z t. zw. mocarstwowym pre- bu, jrozostanie mirażem. A jeżeli w za-
stiżem Pc4ski, upatrzono w nim najnie- miarze uzbrojenia sojusznika Francuz!
słuszniej utajonej inflacji, namiastki pie nam udzielą jjoiyczki, nie zwiększy ona

Dr. Tadeusz Zieliński.

37)

T R U D  P R A W D Y
Powieść

Z uśmiechem pogłaskał rękę babki jak małego dziecka, 
chcąc ją udobruchać, bo widać było, że rozmowa sprawia jej przy­
krość, lecz ciągnął poważnie:

—  A'e mama jest niesprawiedliwa dla Gabrjela. Muszę to 
powiedzieć otwarcie, ł w gruncie rzeczy chodzi marnie o co in­
nego. Wcale nie o tę „dzielność".

Zmarszczył czoło i przeszedł się kilka razy po pokoju.
—  Gabrjel nie przestał napewno być Polakiem —  piówił, 

jakby z zamiarem rozstrzygnięcia ostatecznie jakiegoś zagadnienia, 
jakiegoś pytania, które widocznie niepokoiło go oddawna: —  a 
gdyby nawet... nie sądźmy go i nie potępiajmy. To sprawa jego 
sumienia. Co nas to może obchodzić? Wiem dobrze, że mamę i cie 
bie —  zwrócił się do żoiny: —  boi co innego, ale nie mówmy o 
tąm. Zacząłem rozmowę o Gabrjelu może rzeczywiście niepotrzeb­
nie ze względu na Romana, przed którym, być może, chcecie ukryć 
historję Gabrjela, choć doprawdy nie mógłbym pojąć, dlaczego. 
Ale skoro zacząłem, uważam, że trzeba skończyć, bo Roman już 
jest w tym wieku, że niewól no go  chować w nieprawdzie. Niechże 
mama sama zważy; wówczas opowiadała mu mamą piękną bą- 
jeczkę —  tak, nie waham się tak naziwać opowiadania o czamarce 
i księciu Lulu, nie zaprzeczając bynajmniej jego wiarogodności... 
Pamiętam sam dobrze tę bajeczkę z tamtych czasów. Widzę Ro- 
mana u kolan majny, słyszę te słowa: „mon brave Polonais" —  
puste słowa, bez treści, rzucone przypadkiem, w przystępie ko- 
medjanckiej łaskawości, małemu Polaczkowi przez jakiegoś prince 
imperial I z tych słów robiło się —  czy ja wiem? —  legendę oczy­
wiście, ale i coś jeszcze. Stawiało się komuś pomnik, czyniło się 
z kogoś wzór do naśladowania. Pomnikiem i wzorem dla Romana 
miał być naturalnie Gabrjel; „i ty musisz być także dzielnym Po­
lakiem". Ale nie ja  — jego ojciec —  oficer rosyjski...

—  Nigdy —  zawołała pni Chmurska w szczerem oburze­
niu; —  nigdy tak nie myślałam, Boże mię od tego uchowaj! Nig­
dy nie buntowałabym syna przeciw ojcu...

—  Jak możesz tak mówić, Stefanie! — pani Milewska za­
protestowała gorąco, występując w obronie matki —  to są złe 
słowa i niesprawiedliwe. Nie powinieneś nigdy, nawet w my­
ślach, coś podobnego przypuszczać. Roman był zawsze chowany 
w miłości do ojca, przysięgam ci.

Namiętne słowa żony nie przekonały pułkownika. Nie dą­
żył on jednak do sprzeczki, lecz chciał spokojnie i może z rezyg­
nacją znaleźć odpowiedź na  pytania, które go gnębiły. Gabrjel 
w istocie stał się tylko pretekstem do rozmowy, którą pułkownik 
zamierzał już wcześniej przeprowadzić, i to pretekstem zgoła nie- 
niespodzrewanym, co zjawił się nagle jako dziwaczne skojarze­
nie uczuć i pamięci. Ale gdy się już zjawił i gdy Roman przypom­
niał opowiastkę babki, pułkownik uchwycił się tematu, zwłasz - 
cza, że Gabrjel, jak wynikało z jego słów, był mu bliski jakiemś 
duchowem powinowactwem czy też poprostu interesował go swą 
osobą. Mówił więc dalej głosem, który się wydał Romanowi ła­
godnym:

—  Daleki jestem od oskarżeń. Nie oskarżam ani mamy, ani 
ciebie, Zosiu, an i też me mam żalu do Gabrjela za to, że stawiała 
mu mama w  oczach Romana pomnik, jak się iwyraziłem. Rozu­
miem nawet, że w głębi serca kocha go mama, chociaż wyrzą­
dził tę niby krzywdę, i być może tamta opowiastka mamy była 
naturalną chęcią zrehabilitowania syna w swem s,ercu. Obawiam 
się tylko, że Rornan, słuchając teraz o Gabrjelu, może powziąć o 
nim nieprawdziwe wyobrażenie i myśleć, Bóg wie co, gdy w grun 
cie rzeczy ten człowiek nic przecie złegoi nie zrobił...

—  Tobie nie, ale zrobił dużo złego mnie i mojej rodzinie 
—  przerjwiała tw ardo  pani Chmurska.

(D. C. N.)

nłądza.

Dziwna to  rzecz ten prestiż m ocar­
stwowy! Ilei w jego imieniu jropełnio- 
no błędów, ileż przeoczono sposobno­
ści! Przypomina ml się stary mój przy-

obrotu, t o  wypłacona będzie sprzętem 
wojennym, może wybrakowanym j’uż 
przez armję francuską, a  w każdym ra­
zie po  cenie lichwiarskiej'.

Ramowy ten projekt pozostawia ot- 
jaciel i kosztowna jego nauka gry w w arte pole do dalszego rozwoju tej my 
bridge‘aL Mawiał zawsze: nie graj dla śli. W obec zniżonych do 2 ‘/4 proc od- 
przyjem nośd i nie kochaj dla snobizmu setek od długów mogłyby może bania 
a  będziesz szczęśliwy. Politykę interesu hipoteczne podnieść pożyczki do 70 
prowadzić należy a  nie prestiżu, a wte- czy 80 proc. szacunku miast dzislej- 
dy prestiż niewiedzieć saąd sam się szych 50 jwoc. Dałoby to  możność sjiła 
zjawia. cenią bonami dalszych hijx>tecznych

. . .  . długów zwykle bardzo wysoko oprocen
Ale do rzeczy. towanych. Znowu szereg by się zwol-

Oto i pięć z ułamkiem procent kapitałów, nowych by szukano lo- 
nominalme, faktycznie zaś ośm czy ,sk3d nowy ruch na rynku inwesty- 
dziewięć procent w obecnej konjunk- cyi 1 Prac>'-
turze, przy obecnych podatkach i świad Memorjał przed czterema laty roz- 
czemach, przy ochronie lokatorów, za- patryw any przez ówczesny rząd trzeba
pewnieniu pozbawionym pracy darmo­
wego mieszkania w zadłużonej prawie 
zawsze kamienicy czynszowej i przy 
innych warunkach jakie są w naszej

by koniecznie wywlec na światło dziej* 
ne, podać ponownemu rozpatrzeniu ze 
stanowiska zmienionych od roku 1932 
a bardziej jeszcze zabagnionych sto-

rzeczy wistości, odsetek tych i procen- simków obecnych, i bez "zwłoki przy 
tow  nfltt płacić nie może. Każdy zadłu- stąp.ć do wrykonahia tego zdrowego 
żony objekt odsetki te płaci z substan- projektu. Niema w nim nic z inflacji lub 
cji: majątek ziemski z nieodnawialna ersałz" - pieniądza. Jest to  samopo- 
budynków, inwentarzy, meljoracyj, ro- moc gospodarcza, nic więcej. Włochy 
wów, często z ola-ajania pól; kamieni- uzbroiły się, kosztowną wygrały wpjnę 
ca z nieodnawiama tynków, dachów, bez uciekania się do pożyczek zagrani- 
tecbmcznych  ̂ instalacyj ogrzewania, cznych, bez słuchania „przyjaznych" 
elektryczności, wody, lub uszczuplenia rad i uginania się pod warunkami wie- 
satnej substancji jak złożone na czar- rzyciefi. Musimy sami wybrnąć z maraz 
ną godzinę oszczędności, meble, wresz mu w  którym toniemy. Powyższy spo­
cie z brnięcia w nowe długi; czasem sób wydaje mi się wdrażanym.
rK mnieŁ C h-P^ eSir - h * ntedo^ ta»Ja Cóż na ten projekt powie opbija h *  z odmawrama dzieciom wyksztab pubWc2na , facho^ ?J ^  ^
cema. Coz więc dziwnego, ze zarób-

-OoO-

ków na wsi mema zdun, cieśla, szklarz, 
rowokop, technik meljoracyjny, wete. 
rynarz a nawet podziennik niefacho- j 
wy, Skoro niema pieniędzy a  podatki i 
i odsetki zjadają 100 —  200 lub 300! 
proc. możliwego w innych warunkach 
dochodu. Cóż dziwnego że w miaste.cn 
niemają zarobku robotnicy, mularze, j 

[ technicy, że stoją cegielnie, wapiełnie, j 
cementownie, huty szklane, zakłady! 
stolarskie, ciesielskie, i t. d. i t. d... — j 
W szak nikt nie remontuje, nikt nie I

Szymon Meysztowicz.
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KRONIKA SŁONIMSKA !
DOOKOŁA PROBLEMATU KOMUNI­

KACYJNEGO.

Dyrekcja Okręgowa Koleś Państwo 
wych w Wilnie jest ostatnio zasypy- , 
war.a przez poszczególne organizacje i 
urzędy rozmaitemi prośbami w spra- : 
wiie ulepszenia komunikacji. Z samego i 
Słonima, jak nam wiadomo w y sia ły ; 
wnioski w tej sprawie następujące in- J 
stytucje: Starostwo, Zarząd Miejski, j 
Towarzystwo Krajoznawcze i Związek! 
Kupców. Jest to stosunkowo znaczna 
ilość, jeśli chodzi o Slomm A w 'ęc o~ 
hecnie obowiązujący rozkład jest z 
tych czy innych 'względów niewygod­
ny. O cóż więc chodzi? O lepsze po­
łączenie z Nowogródkiem i Wilnem, o 
skasowanie pociągów mieszanych, o 
wprowadzenie drugiej pary pociągów 
osobowych, o udostępnienie Nord ex- 
presu dla publiczności polskiej. Żąda­
nia te są w zasadzie słuszne i aczkol­
wiek niejednemu z urzędników dyrek- 
cyjnych wypadnie dłużej pogłowie się 
nad uwzględnieniem postulatów ludno­
ści tern niemniej prośba jej muslialaby 
bye uwzględniona. Może ułatwi spra- . 
wę podejście do zagadnienia w ten ; 
sposób , że pociągi osobowe rozpaczy- : 
nające swój bieg w Białymstoku będą | 
kończyć swą podróż nie jak było do- i 
tychczas w Baranowiczach Poleskich,' 
lecz w  Stołpcach.

Odezwa gen. Franco do ludności

Na Ratuszu w Sewilli, siedzibie kwatery głównej południowej armji pow­
stańczej, wylepiono odezwę gęn. Franco, nawołującą obywateli do snbskryp- 

j *cji pożyczki na rzecz oswobodzenia Hiszpanji ^

Odciąży to znacznie węzeł Barano- i 
wieki, — Pociągi osobowe z Białego^ * 
stoku i Stoipców będą tylko przejścio- . 
wemi co może pociągnąć za sobą osz- j 
czędność w wydatkach personalnych, * 
związanych z uruchomieniem pociągów j 
specjalnych z Baranowicz doStoipców. 1 
(pociąg 973 i 974).

Konkretnie tłurąc należałoby: a) u- 
ruchomić specjalny pociąg W arszawa— 
Stoipce pr/ez Białystok, wramiam o- 
hecnych wagonów bezpośredniej ko­
munikacji i wyznaczyć wyjazd jego ze 
stolicy już o godzinie 23.30. przyjazd 
do Eiaiegostoku o 2 m. 20 : odjazd 
z Białegostoku 2 m. 30. Przyjazd 
Wotkowysk 4.30 — odjazd z W clko  
wyska 440, przyjazd Słonim godz. 0— 
odj. 6.06, przyjazd do Baranowicz g r>dz 
7— Tc spowodować połączenie na No- 
wojehiię i Wilno, opóźniając odejście 
pociągu 314 z Baranowicz Centr. o 
pół godziny. Czas ten dałby się częś­
ciowo wyrównać przez ewentualne 
skrócenie postoju jego w Lidzie i lek­
kie przyśpieszenie biegu. W  Stołpcach 
pociąg W arszawski byłby już około 
godziny 8m.30.

W drodze powrotnej pociąg ten po­
winien 'odchodzić ze Stoipców c godz. 
21m.45 z Baranowicz Centr. 22m.55 
odj. 23m.05 Sionim przyj. 24 odj. 24m6 
Woikcnwysk przyj 1 25 odj. 1.35 i Bia­
łystok przyj. 3.35 odj. 3.45, Warszawa 
przyj. 6m.55.

Pociąg ten. jako przyśpieszony i 
mający doskonałe połączenie z wię­
kszością miast powiatowych woj. No­
wogródzkiego (Stołpce, Nieśwież. Ba­
ranowicze, Nowogródek i Sionim) bę­
dzie miai kolosalne znaczenie.

b) Odwołać kursowanie pociągów 1 
mieszanych na odcinku Baranowicze— 
Białystok i wprowadzić kursowanie po i 
ciągów osobowych na iinjj Białystok— : 
Stołpce

?
Względy życiowe nakazują wyzna- , 

czyć mu następujący rozkład jazdy.

Białystok odj. 19.45, Wołkowysk 
przyj. 21.25 odj. 21.35, Słonim przyj. 
23 odj. 23.10, Baranowicze 24,— odj. ' 
24.10, Stołpce 1.30. j

W drodze powrotnej pociąg mu- \ 
siałby opuszczać Stołpce już o godzi- I 
nie 5-ej, by o godzinie 6.40 stanąć w ' 
Baranowiczach Poleskich o godzinie ' 
7,06 w Baranowiczach Centralnych o , 
godzinie 7.10 w  Slonimie, o godzinie i 
9 .— w W olkawysku a w Białymstoku 
o godzinie 11.10.

Ras Gugsa we Włoszech

Ras Gugsa, pierwszy wódz Abisyńrzeków. który przes>icii nn stronę WGch, 
odbywa obecnie podróż krajoznawczą po ltalji.

Prezydent Benesz ne manewrach

Programy radjowe
WILNO, 

środa, dnia 26 sierpnia.
6.30 Pieśń, 6.33 Gimnastyka, 6.50 

Muzyka (płyty), 7.30 Program dzien­
ny, 7.35 informacje, 7.40 Na dzieńdob- 
ry (płyty!, S.00 — 11.57 Przerwa, 
11.57 Czas, 12.00 Hejnał, 12.03 Skrzyń 
ka rolnicza. 12,13 Dziennik południo­
wy, 12 23 M u/yka lekka (płyty), 13.15 
Popularne utwory orkiestrowe (płyty) 
14.15 — 15.30 Przerwa, 15.30 Codzien­
ny odcinek powieściowy, 15.38 Życie 
kulturalne miasta i prowincji, )5.43 Z 
rynku pracy i Ruch statków, 15.45 W 
królestwie grzybów, słuchowisko dla 
dzieci 16.15 Muzyka lekka, 17 00 Kon­
cert, 17.50 Anegdoty z życia Jana Re- 
szkego, 18.00 Muzyka (płyty) 18.40 
Koncert reklamowy, 18.50 Pogadanka

i aktuana, 19.00 Pieśni chóralne 19.25 
: Koncert rozrywkowy. Transm. z Wied 
; nia, 2i.Q0 Dziennik wieczorny, 21.10 
; Pogadanka aktualna, 21.15 VI. audy- 
| cja z cyklu „Utwory Frederyka Cho- 
| pina, 21.45 Wiadomości sportow e ogól 
i ne, 21.55 Wil. wiadomści sportowe, 
i 22.00 Koncert życzeń (piyty), 22.55—
23.00 O staM e wiad. dziennika radjo- 

j wego.
WARSZAWA.

Czwartek, dnia 27 sierpnia. j
6.30 Pieśń Kiedy ranne w stają zc- j 

rze. 6,33 Gimnastyka, 6,50 Muzyka z ' 
płyt. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 Kącik 
dla młodzieży wiejskiej. 12,13 Dziennik 
południowy. 12,23 Koncert południowy 
w wykonaniu orkiestry T. Scredyńskie- 
gc (ze Lwowa). 15,30 Wiadomości go­
spodarcze. 15,45 Ciekawe przygody pa 
na od przyrody — opowiadanie. 16,00 
Koncert popularny w wykonaniu orkie­
stry Fiiharmonji Warszawskiej. 16,45 
Rola społeczna K. O. P-u — odczyt.
17.00 Recital fortepianowy. 17,30 W al­
ce koncertowe z płyt. 17,50 Szczur lą­
dowy nad morzem — feljeton 18.00 
Jak spędzić święto? 18,10 Życie kultu-

i ralne stolicy 18,15 Koncert reklamowy.
: 18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 Teatr 

Wyobraźni u obcych (Niemcy): „Plot­
ka", wesoia sielanka radjowa. 19,30 

: „Perpetuum mobile" przez 60 minut. 
20,30 Skrzynka techniczna. 20,45 Dzień 
nifc wieczorny. 20,55 Pogadanka aktu­
alna. 21,00 Nasze pieśni. 21,30 Recital 
organowy. 22,00 Sport w  Poznaniu — 
pogadanka. 22.10 Wiadomości sporto­
we lokalne. 22,15 Mozaika muzyczna

i SJEŁDA VJA k d 2A W 5łtik
i  --------- — —— .-------

Z dnia 25 sierpnia 192f r. 
WALUTY- 

Belg! belgijskie 89,88 — 89,45.
Dolary Stanów Zjednoczonych 5,32U 

-  5,29 >/2.
Dolary kanadyjskie 5,31 </2 — 5 28>/2 
Floreny 361,57 —  358,85.

: Franki francuskie 35,05 >/2 —  34,89 >/2. 
j Franki szwajcarskie 173,54 - -  172,70 
| "unty angielskie 26,81 — 26,65. 
i Guldeny gdańskie 100,20 — 99,80.
! Korony czeskie 20,10 — 19,70.
: Korony duńskie 119,59   118,75
i Korony norweskie 134,68 — 133,70.
; Korony szwedzkie 138,23 — 137*25!
; Liry włoskie 36,50 --- 34,50.
Marki fińskie 11,82 — 11,60.
Marki niemieckie 138 — 133 
Szylingi austrjackie 99 — 98.
Marki niemieckie srebrne 149 — 144 

] DEWIZY:
Btlgja 89,70 — 88,52.
Berlin 213,98 — 212,92.
Gdańsk 100,20 — 99,80.
Holandja 360,85 _  561,75 — 360,13. 
Kopenhaga 119,30 — 119,51 — 119,01. 
Londyn 26,74 — 26,81 — 26,67.
Nowy Jork 5 ,313/8 — 5,32 5 /8  —

5,80 1/8.
NoWy Jork kabel 5,31'/, — 5,323/ __ 

i 5 ,30 '/ •
, Oslo 134,35 — 134,68 — 134.02.

Paryż 34,98'/2 — 35,05'/2 — 34,91'/2. 
P raga 21,96 — 22,00 — 21,92.

( Sztokholm 137,90 — 138,23 — 137,57. 
Szwajcarja 173,20 — 173,54 — 172,86.

 ̂Wiedeń 99,20 — 98,80.
Włochy 42 — 41,80.
Helsinki 11,82 —  11,76.
Montreal 5,31'4 — 5,29J/j.

Tendencja niejednolita.

P A N  | Już 28 sierpnia l;l%:"V."tgpolska

MAŁY MARYNARZ
Brodniewicz, Bogda, Fertner, Orwid, Conti.

N O C Y
LETNIEJ

P A N
T ylko

d z i ś
m ożna
oglądać Sen

| | C l  j O C  I ^Najpiękniejszy dramat asnnty aa tle znakomite
ł l C L i ł U  | powieści W. Dnpinga, która osiągnęła rakerd poczytności nj

całym świecle

Kapitan Sorrellaisy
W roi. j»J. B. WARNER. Nadprogram) Tygodnik P.A.T.

i l l l  ..tRIiTBgifl" B lt llg R ita  9.1 W esoła p o lsk a  kom edja p, t.

„ D W I B  | O A $ I E “
W rekordowej oosad zie  Jadwiga Smosarska, F. Brodniewicz, 

Ina Benita, Michał Znicz i Al. Zelwerowicz.
Hamori Skrzący się dowcip! M nzyia, Melodyjne piosenki. Nadprogram aktnalja 

Uwaga—zala speciatnie wentylowana.
t ł ł i t i iA

* Ą D A | C I B
we wszystkich aptekach 

składach pt-csnych zn a ć  gu 
środka od odcisków

P rO W  A. P A K A

Ogłoszenie.
Do budowy szkół na terenie W oje­

wództwa W ileńskiego potrzebni są po 
siadający- dostateczne kw alifikacje 
naukowe i p rak tykę inżynierowie, ar 
chitekci i technicy budowlani.

Zgłaszać się należy z dokumentam i 
i zaświadczeniami do Urzędu W oje - 
wódzkiego pok. nr. "SO od godz. 10 — 
12-ej.
w/z naczelnika wydziału kom unika­

cyjno - budowlanego 
(— ) Inż. W. M ARKIEW ICZ

Nauka
K URS PRZYGOTOWAWCZY do 1> 
malej m atury  (3 i 4 kL gimnazjum 
nowego typu ), 2) dużej m atury  (7 i 8 
kl. gimnz. starego typu) 3) 3 kL gim 
nazjum  nowego typu  organizuje w 
bieżącym roku szkolnym Koło Nauczy 
cieli przy Radzie Opiekuńczej K re - 
sowej (zauł. B ernardyński n r. 8 m. 
14. Jednocześnie organizuje się lek - 
cje m alarstw a i pracę w laborator - 
jum  fizyko - chemicznem. Informacyj 
udziela sek re ta rja t czynny od dnia 
24 sierpnia w godzinach od 17 do 19.T a r a -
Lokaj poszukuje pracy, posiada  
św iadectw a, B ołtcpska ul. d, 6 
m. 2.
Młoda p a n  enka poszukuje pra­
cy , w charakterze w ych ow aw czy­
ni do dzieci. O ferty do Ądm . 
.S ło w a *  sub .D anuta*.

Młody energiczny kawaler łat
27 bez żad n jch  środków do ż j -  
cia poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Praca obojętna, w ym igan ia  skrom­
n e, reftrcncje o sób  poważnych  
W ilno, ul. Sadow a 17/12 m. 14.

Z uprzejmą prośbą zwracam się 
Sprzeddm okazyjnie m e b le ,'d o  łaskaw ych ofiarodawców i czy 
lam py, obrazy, kw iaty i inne rze- telników .S łow a* o zaotiarow as'e

Jaz czas zamawiać
D R Z E W K A  O W O C O W E

poleca w wielkim wyborze ogrodnictwa
W. W E L E R

Wilno, S idow s 8. Teł. 10 57.
Sz. K. L, zapraszamy odwiedzać n isze  
szkółki. Cenaihl w ytyism y bezpłatnie

iP
>.0006-0.

czy . O glądać od g. 16— 18, Zyg- 
m untowska 8 m. 4

9 — 4 albo Popowska 22 m. 10.

OOC«»k0OC85OOOi^0OOOOOOOO^

Ł o k a i f
Do wynajęcia 6-cio p o k o ­
jow e m ieszkanie z w szelkicm i 
w ygodam i, cien ie  i s łon eczn e, ul. 
D ąbrow skiego 7.

Pociąg ten miałby w obu kierun 
kach połączenie w Białymstoku z po- 
c:ągami do stolicy.

c) Przyśpieszyć znacznie rozkład 
jazdy pociągów pośpisznych Nr. 703 i 
704.

Są to pociągi o znaczeniu między- 
narodowem, łączące zachód ze wscho­
dem, posiadające dużą frekwencję i o- 
p>acające się kolejom; dlatego stosun­
kowo nieznaczna szybkość ich, bo się­
gająca na odcinku Białystok — W ar­
szawa 72 km. na godzinę, a na odcin­
ku Stołpce — Białystok.... o zgrozo! 
59 km. na godizinę jest nie odpowied­
nia.

{ Prezydent republiki Czechosłowacki] Edward Benesz obserwuje operacje , PAPIERY WARTOŚCIOWE: 
wojskowe podczas manewrów we wschodjuej części kraju.

P O M N I KHoBzełka Pitedsfczo
w Wilnie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra- 
 ̂ chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

z trzech wagonów osobowych- dwu 
wagonów sypialnych i jednego resia-

Nic też dziwnego, że podróżni mię- 
dzynarodowi, jadący tym pociągiem u

3% pożyczka inwestycyjna 1 em. 62,
2 em. 6114.

5% pożyczka konwersyjna 4 71Ą.
4% pożyczka premj owa dolarowa 48,20 
7% pożyczka stabilizacyjna 49 — 50 j 

ost. drobne. i
4 'A % listy zastawne ziem. serja 5-ta j 

443/ .  j
5% listy zastawne W arszawy nowe j 

52,63 do 52,75 — 52,25.
Tendencja dla pożcyzek niejednolita, 

dla listów słabsza.
AKCJE:

Bank Polski 95. 
j Lilpop 12 y2 
| Modrzejów 5%.
] Starachowice 32J4. 

dów do negatywnego ustosunkowania Tendencja słabsza.
się do tej sprawy. |  o------

Podaliśmy tu największe niewygo- URZĘDOWA CEDUŁA

mi pracy w jakim kolwiek charak­
terze. Jako biuralisła, pozostaję  
już d łuższy  czas bez p ts :y  i nie 

FIG U S duzy, ładny sprzedam. Y,--v m im  środków do Życia i dachu 
domość w Admin. „Słow a“  od gt-ifi-iBad g łow ą wraz z redziną. Po- 

,  T>— oo „  , n ’ siadam dobre św iadectw a pracy.
Ł askawe zgłoszenia do Redakcji 
.S łow a* dla .b iurahsty* .

P m  issfiiroentif
Wychowawczyni z dobrym  nie­
mieckim — najchętniej rodowita  
niem ka— potrzebna na d em i-p ltce  
lub na sta łe . Oferty z odpisam i 
św iadectw  i żądanem  w ynagro­
dzeniem  składać do Redakcji .S ł o ­
wa* pod .d w o je  dzieci*.

POtrZEbny chłopak do pilnow a­
nia i pracy, w ogrodzie. Z gła­
szać aię do Administracji .S łow a*  
m ięd iy  11— 12.

cra an es

R ó ż n e
Pianino w dobtym  stanie za 10 
zł. m ieaięcznie do w ynajęcia. 
O glądać 10—3 Mała Pohulanka 
18 m. 6.

Siostra (b . studentka m edycyny) 
przyjmuje dyżury do chorych, 
zastrzyki, m asaż, bańki, katetery- 
zacja. Zgadza się  na w yjazd, m. 
W ilno, ul. Kalwaryjaka Nr. 11 
m. 2, Kreniowa.

Do wynajęcia 2 m ieszk. 5 pok. 
i 3 pok ze  w szeikiem i w ygodam i 
ul. Sw. Filipa 4.

MiESZkenle 4 ładne p ok o ie  ła ­
zienka U niw ersytecka 2 — 1, do 
w iedzieć się u dozorcy.

skairżają się na powolny jego bieg

Czy nie można byłoby uzyskać dla 
naszej Dyrekcji Wileńskiej choć kilka 
parowozów serji St., które, jak donosi 
prasa, tak dobrze obsługują pociągi 
komunikacji dalekobieżnych

Wszystkie należą do międzynarodo- dy i niedomagania naszej komunikacji 
wego T.W.S i stwierdzamy, że dalecy jesteśmy jesz-

Ze względu na dość wysokie opla- cze od ideału że wrazie uwzględnienia 
ty  za miejsca sypialne, podróżni krajo- naszych uwag będziemy mieli w No­
wi z pociągu tego nie korzystają. wogródczyźnie komunikację znacznie 

A jednak podróżni polscy powinni ulepszoną co wyjdzie na dobre kolejom 
mieć umożliwiony przejazd w „Nord które nie tracą pasażerów mimo groź- , 
Expressie“, więcej powinni mieć pra- nego konkurenta jakimi będą już w 1

GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
I LNIARSKIEJ W  WILNIE.

Dnia 25 sierpnia 1936 r.
W złotych.

CENY TRANZAKCYJNE.
Żyto I standart — 14,45 — 14,56.
Mąka pszenna gat. I 0 20% wycią­

gowa — 40,50.

Mieszkanie 4, 5 pok. z w ygo­
dami ć o  wynajęcia Gimnazjalna 
Nr. 6 obok Sądu i Gimnazjum  
O rzeszk ow ej.

1 , 2 pokole z telefonem  i w ygo  
gam i, ul. K ościuszki 14-a m. 6. 
O glądać od  god z. 12-ej do 17-ej.

I pokoje z używ alnością kuchui, 
3 —4 pokojow e m ieszkania z w y­
godam i, ul. J. Jasiń sk iego  7 , do  
w ynajęcia.

Przyjmę kilku uczni z oełnem  
utrzym aniem  50 zł. m. Praktyka 
język ów . Stała opieka. Bernar­
dyński zaułek d. 8 m . 4.

Przyjmę uczni na m ieszkanie 
i utrzym anie. Solidna opieka, 
Zamkowa 14— 1.

wo korzystania ze zniżek na ten po- niedalekiej przyszłości nowe iinje k o - ! Mąka pszenna gat. i - B 0 — 55% —
Pociąg międzynarodowy powinien cifg, podobnie, jak to jest zagranicą, mnnikacji autobusowej, iączące posz- 1  35,00 — 35,l2 '/2.

ieć znacznie szybszy bieg chociażby Opinja całej prasy polskiej jest pod tym czególne ośrodki handlowe i przemysto- |M ąka pszenna gat. IImieć znacznie szybszy bieg 
ze względów reprezentacyjnych.

E 55 — 60%
względem jednolita i oddawna domaga we. Nie chcielibyśmy, by kolej jedynie : 28,50 — 28,75.
się ona wprowadzenia w tym pociągu wskutek niedostatecznego przepra.co- Mąka pszenna gat. 11 - F 55 — 65% —

d) Wreszcie sprawa wagonów p ie r ' wagonu klasy 1. i 11. dla podróżnych wania skomplikowanego zagadnienia 25,00. 
wszej i drugiej klasy w Nord Ex- I polskich (od Stoipców do Zbąszyna), jakiem jest dogodny rozkład komimi- Mąka pszenna gat. II - G 60 — 65% — 
pressie Sądzimy że ta kwestja nie powin- kacji pasażerskiej silnie odczuwała ab- 22,50.

| na nastręczyć kolejom większych tru- stynencję podróżnych i pustkę w kasie. Siemię lniane b. 90% franco wagon sta
Otóż pociąg ten składa się zaledwie i dności, więc niema faktycznych powo- Wik. cja zalad. 29,25 — 30,25.

Dawna ziemianka obecn ie em e  
rytow aus nauczycielka (przy ul. 
M ickiewicza 22 —  17) przyjmie 
uczennice na m ieszkanie z peł 
nem utrzym aniem — do d a źeg o  
jasnego i c iep łego  pokoju z w y  
godam i.

Do BURSY , Imienia Jazua* i s*  
.Trzyletnie Kursy* b ieliis ia t-  
stw a, haftu, trykotarstwa i ta j-  
now sze] m etody kroju i w sz y it-  
kiego co w zakres kiaw ieczyzny  
w ch o d z i— przyjmuje zapisy  ucze­
nie od 10— 12 rano na Zarzecza 
5— 2 Zarząd Stow . Pań M iło­
sierdzia Sw. W incentego a Paulo

Z g u b y
MIE, IZKANIA 6 pokojowe z  wygoda*  ......................
mi świeżo odremontowane do w ynaję ZGUBIONĄ legitym ację Nr. 178
cia Zygm untowska 4.

3 POK O JO W E mieszkanie ze razyst 
kiem i wygodami do w ynajęcia K rako 
w ska 51 teL 15 —  10.

wydaną w dniu 28.111 1935 r. 
przez Izbę Skarbową w W in ie n i  
imię M ieczysław a D od y , P od k o­
misarza skarbow ego w P osta ­
wach unieważnia s ię .

m
Wydawca: Stanisław Mackiewicz Druk. „SŁOWO". Wilno, Zamkowa 2. Redaktor Henryk Kassyanowte


